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Dziś dalszy ciąg debaty w Zgromadzeniu Ogólnym

ł. Kosygin: Wojska Izraela
muszą hyć wycofa«#

z zagarniętych terenów
N O W Y  JO R K  P A P . Dziś, t j .  w e w torek, Zgrom adzenie  

Ogólne Narodów  Zjednoczonych kontynuow ać będzie debatę 
nad sytuacją na B lisk im  T"'schodzie. Jedynym  m ówcą zapisa­
nym  do głosu jest przedstaw iciel Stanów  Zjednoczonych  
C O L D B E R G .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  p rze m a ­
w ia ł p rze w od n iczący  R ady M i­
n is tró w  ZSRR, A . K O S Y G IN .

D o p ó k i w o js k a  iz ra e ls k ie  bę­
dą okup ow ać te ry to r ia  n ie k tó ­
ry c h  p a ń s tw  a ra b sk ich  —  o- 
św ia d c z y ł szef rzą d u  ra d z ie ck ie  
go —  d o p ó k i n ie  będą p od ję te  
p iln e  k ro k i w  ce lu  z lik w id o w a  
n ia  n astępstw  a g re s ji —  ko n ­
f l i k t  na B lis k im  W schodzie  
może w  ka żde j c h w il i  w y b u c h ­
nąć z now ą  siłą .

P ańs tw a  a ra bsk ie , k tó re  pa ­
d ły  o fia rą  a g res ji, m a ją  p ra w o  
lic z y ć  na to , by ic h  su w eren ­
ność, in te g ra ln o ś ć  te ry to r ia ln a  
i  ich  s łuszne in te resy , naruszo­
ne w s k u te k  z b ro jn e j napaści, 
zosta ły  w  p e łn i i  n a ty c h m ia s t 
zabezpieczone.

Oznacza to  —  p o w ie d z ia ł A . 
K osyg in  —  że wojska izrae l­
skie muszą być w ycofane z za­
garniętych terytoriów . Jest to 
dziś kluczowe zagadnienie, bez 
którego rozstrzygnięcia n ie  m o­
że być rozładowane napięcie na  
B lisk im  Wschodzie. S esja po­
w in n a  w yp o w ie d z ie ć  sw e w a ż - 
k ie  s ło w o  na rzecz s łuszności 
i  na rzecz poko ju .

A . K o s y g in  p r z e d s ta w ił  p r o je k t  r e ­
z o lu c j i ,  k t ó r a  p o tę p ia  s ta n o w c z o  
a g re s y w n e  p o c z y n a n ia  Iz r a e la  i  o k u  
p o w a n ie  p rz e z e ń  c z ę ś c i t e r y t o r ió w  
Z je d n o c z o n e j R e p u b l ik i  A r a b s k ie j ,  
S y r i i  i  J o r d a n ii .  P r o je k t  r e z o lu c j i

Wizyty i rozmowy
polskiej delegacji 
w  Nowym Jorku

N O W Y  J O R K  P A P . 19 b m . p r z e ­
w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  p o ls k ie j  na  
n a d z w y c z a jn ą  se s ję  Z rg o m a d z e n ia  
O g ó ln e g o  N Z ,  p re z e s  R a d y  M in is t r ó w  
P R I.  J ó z e f C Y R A N K IE W IC Z  o ra z  m i 
n is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  P R L , 
A d a m  R A P A C K I ,  z ło ż y l i  w iz y tę  p rz e  
w o d n ic z ą c e m u  s e s j i ,  a m b . A .  R . 
P A Z W A K O W 1 .

T e g o  sa m e g o  d n ia  J .  C y ra n k ie w ic z  
ł  A .  R a p a c k i o d b y l i  d łu ż s z ą  r o z m o ­
w ę  z s e k r e ta r z e m  g e n e r a ln y m  O N Z , 
U  T H A N T E M .

Ćwiczenie sztabów
WRL, CSRS i ZSRR
M O S K W A  P A P . W  d n ia c h  o d  14 

d o  19 c z e rw c a  b r .  n a  o b s z a rz e  W ę ­
g ie r  i  C z e c h o s ło w a c ji  p r z e p ro w a d z o  
n o  w s p ó ln e  ć w ic z e n ia  s z ta b ó w  o p e ­
r a c y jn y c h  a r m i i  w ę g ie r s k ie j ,  c ze c h o  
s ło w a c k ie j  i  r a d z ie c k ie j  — s tw ie r ­
d z a  o p u b l ik o w a n y  t u  k o m u n ik a t .

Ć w ic z e n ia m i,  k tó r e  o d b y ły  s ie  
z g o d n ie  z p la n e m  d o w ó d z tw a  Z je d ­
n o c z o n y c h  S i ł  Z b r o jn y c h  k r a ló w  — 
c z ło n k ó w  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o , do  
w o d z i ł  m a rs z a łe k  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  J A K U B O W S K I .

z a w ie ra  ż ą d a n ie , a b y  I z r a e l  w y c o ­
f a ł  n a ty c h m ia s t  i  be z  ja k ic h k o lw ie k  
w a r u n k ó w  s w e  w o js k a  z t e r y t o r ió w  
p a ń s tw  a r a b s k ic h  p o z a  l i n ię  r o z e j-  
m o w ą  i a b y  ś c iś le  p rz e s t rz e g a ł p o s ta  
n o w ie ń ,  d o ty c z ą c y c h  s t r e f  z d e m il i -  
t a ry z o w a n y c h ,  j a k  to  p r z e w id u ją  
u k ia d y  ro z e jm o w e .  R e z o lu c ja  w z y ­
w a  ta k ż e  R a d ę  B e z p ie c z e ń s tw a , a b y  
p o d ję ła  n a ty c h m ia s t  s k u te c z n e  k r o ­
k i  w  k ie r u n k u  l i k w i d a c j i  w s z y s t­
k i c h  n a s tę p s tw  d o k o n a n e j  p r z e z  Iz ­
r a e l  a g r e s j i .

1S b m . p r z e w o d n ic z ą c y  d e le ­
g a c j i  p o ls k ie j  n a  n a d z w y c z a jn ą  
ses ję  Z g r o m a d z e n ia  O g ó ln e g o  
N Z ,  p r e m ie r  J ó z e f C y r a n k ie ­
w ic z  i  m in is te r  A d a m  R a p a c k i 
s p o tk a l i  s ię  w  N o w y m  J o r k u  
z p r z e w o d n ic z ą c y m  d e le g a c j i  
Z S R R , p r e m ie re m  A .  K o s y g i­
n e m  i m in is t r e m  A .  G r o m y k ą .  
N a  z d ję c iu :  J .  C y r a n k ie w ic z  
i  A .  R a p a c k i w  d ro d z e  d o  s ie ­
d z ib y  d e le g a c j i  Z S R R .

F o t .  C A F

Związków Zawodowych

Bestialskie Bombardowania DRW

Wysokie straty USA
P A R Y Ż , L O N D Y N , H A -  

N O I, M O S K W A  P A P . T y ­
siące to n  b om b  a m e ry k a ń - 
s k ic h  w  da lszym  c ią gu  spa 
da na  D e m o kra tyczn ą  Re­
p u b lik ę  W ie tn a m u , s ie jąc 
śm ie rć  i  zniszczenie.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  p ira c i 
p o w ie trz n i U S A  a ta k o w a li bom  
b a rdo w a ną  ju ż  w ie lo k ro tn ie  
e le k tro w n ię  w  B ac G iang , 44 
k m  na p ó łn o cny  w schód  od H a - 
n o i. O brzucono  ró w n ie ż  bom ­
b a m i są s iad u ją cy  z s iło w n ią  
d w orzec o ra z  różne  u rządzen ia  
ko le jow e .

W  P O N I E D Z IA Ł E K  n a d  b rz e g a ­
m i  r z e k i  R a c h  H o i ,  31 k m  n a  p o łu d ­
n ie . o d  S a jg o n u . w y b u c h ły  g w a ł to w ­
ne w a lk i  m ię d z y  s i l n y m i  g r u p a m i

s i ł  p a t r io ty c z n y c h ,  a  o d d z ia ła m i 
U S A . A m e r y k a n o m  u d z ie l i ł y  w s p a r ­
c ia  s a m o lo ty ,  h e l ik o p t e r y  i  a r t y le ­
r ia .  W a lk i  t r w a ły  d o  p ó łn o c y .

Z  p ie rw s z y c h  in f o r m a c j i ,  j a k ie  n a ­
p ły n ę ły  d o  S a jg o n u , w y n ik a ,  że A -  
m e r y k a n ie  s t r a c i l i  p o d c z a s  ty c h  
w a lk  28 ż o łn ie r z y  w  z a b i ty c h  i  126 
w  r a n n y c h .

W ie tn a m s k a  A g e n c ja  I n f o r m a c y j ­
na , p o w o łu ją c  s ię  n a  p a r ty z a n c k ą  
a g e n c ję  „ W y z w o le n ie ” , d o n o s i,  że 
w  m a i  u  b r .  w  c z a s ie  w a lk  w  za ­
c h o d n im  N a m  B o  ( o b s z a ry  o b e jm u ­
ją c e  7 p r o w in c j i  le ż ą c y c h  n a  za c h ó d  
i  p o łu d n ie  o d  S a jg o n u )  w ie tn a m s c y  
p a t r io c i  z a b i l i  i  r a n i l i  o k o ło  2 ty s .  
ż o łn ie r z y  U S A  i  r e ż im u  s a jg o ń s k ie -  
g o  i  c a łk o w ic ie  w y e l im in o w a l i  z 
w a lk  2 o d d z ia ły  p a c y f ik a c y jn e .

P o d c z a s  w a lk  w  p r o w in c j i  M y th o  
n a  p o łu d n ie  od  S a jg o n u  w  m a ju  b - .  
p a t r io c i  w y e l im in o w a l i  z w a lk  1146 
ż o łn ie r z y  w ro g a ,  w  ty m  576 A m e r y ­
k a n ó w .

W ielki sejm  
lu d zi pracy

D y s k u s ja  n a d  r e fe r a te m  *
sprawozdawczo - programowym

W A R S Z A W A  P A P . Dziś o godz. 9 rano V I  Kongres Zw iąż  
ków  Zawodow ych w znow ił obrady. T rw a  dyskusja nad refe­
ra tem  sprawozdawczo-program  owym . P ierw szym  mówcą w  
dyskusji w to rkow ej był S T A N IS Ł A W  S Ł A D E C Z E K  —  prze­
wodniczący Rady Zak ładow ej Cem entow ni „Goleszów”.

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y , w czo ra j, w  p ie rw s z y m  
d n iu  o b rad , ze b ran i z g łęboką  
uw agą  w y s łu c h a li p rz e m ó w ie ­
n ia  I  se kre ta rza  K C  P ZP R  
W Ł A D Y S Ł A W A  G O M U Ł K I.  
(T e ks t p rz e m ó w ie n ia  zam iesz­
czam y oddzie ln ie ).

W  im ie n iu  u cz e s tn ik ó w  K o n ­
g resu  p rze w od n iczący  o b ra d  —  
Józef K U L E S Z A  p o d z ię ko w a ł 
W . G om ułce  za p rze m ów ien ie , 
z a w ie ra ją c e  s tan o w isko  p a r t i i  
w  p o d s ta w o w ych  s p ra w ach  w a l 
k i z im p e ria lis ty c z n ą  agresją , 
a k tu a ln y c h  p ro b le m a ch  gospo­
d a rczych  i  s y tu a c ji b y to w e j lu ­
dz i p ra c y  i  re n c is tów .

P q k ró tk ie j p rz e rw ie  w  o bra ­
dach  p rze w od n iczący  C R Z Z  —  
IG N A C Y  L O G A -S O W IŃ S K I w y  
g ło s ił re fe ra t sp ra w ozd a w czo - 
p ro g ra m o w y .

P O  P R Z E R W IE  o b ia d o w e j s p r a ­
w o z d a n ie  C e n tr a ln e j  K o m is j i  R e w i­
z y jn e j  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  z ło ­
ż y ł  p r z e w o d n ic z ą c y  C K R  — E D ­
W A R D  W A L A S Z C Z Y K .

S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  M a n d a to ­
w e j  p r z e d ło ż y ł  A D A M  S U M IG A  — 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  Z w . Z a w . P ra c , 
Ł ą c z n o ś c i.  S t w ie r d z i ł  o n , iż  w y b ó r  
d e le g a tó w  n a  K o n g re s  d o k o n a n y  zo 
s ta ł z g o d n ie  ze w s z y s tk im i  o b o w ią ­
z u ją c y m i w  te j  k w e s t i i  p rz e p is a m i.  
W y b r a n y c h  z o s ta ło  1 135 d e le g a tó w , 
z te g o  58 w y b r a ły  b e z p o ś re d n io  w ie l  
k i e  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  z a t r u d n ia ­
ją c e  p o n a d  7 ty s .  p r a c o w n ik ó w .

D e le g a c i K o n g re s u  r e p re z e n tu ją  
w s z y s tk ie  g r u p y  z a w o d o w e  i  s p o łe c z  
ne , w s z y s tk ie  r e g io n y  k r a ju .

W  o p a r c iu  o  s p ra w o z d a n ie  K o m i­
s j i  M a n d a to w e j,  A .  S u m ig a  p r o p o ­
n u je  u z n a ć , iż  V I  K o n g re s  Z w . 
Z a w . Jes t p r a w o m o c n y  d la  p o d e j­
m o w a n ia  u c h w a ł.

W n io s e k  k o m is j i  m a n d a to w e j zo ­
s ta je  p r z y ję t y  je d n o g ło ś n ie .

N A S T Ę P N IE  rozpoczę ła  się 
d y s k u s ja  nad  re fe ra te m  sp ra - 
w o z d a w czo -p ro g ra m o w ym  i  in ­
n y m i m a te r ia ła m i ko ng re sow y­
m i. P ie rw s z y  z a b ra ł w  n ie j głos 
g ó rn ik  p rzo d o w y  —  W Ł A D Y ­
S Ł A W  R E M B E K , cz ło ne k  b ry ­
gady s o c ja lis tyczn e j w  k o p a ln i 
w ę g la  „C ze rw o n a  G w a rd ia ”  w  
C zeladzi.

N as tęp n ie  p rz e m a w ia li:  IR E ­
N A  S R O C Z Y Ń S K A  —  p rze w ód  
n icząca  Ż a rz . G ł. Z w . Zaw . 
W łó k n ia rz y  o raz  JE R Z Y  G A J ­
D A  —  spawacz w  FSC S ta ra ­
chow ice .

N a  zakończen ie  p ierw szego  
d n ia  o b ra d  K on g resu  z a b ra ł 
g łos p rze w od n iczący  Ś w ia to w e j 
F e d e ra c ji Z w . Z a w o do w ych  —> 
R E N A T O  B IT O S S I.

Przemówienie 
Wł. Gomułki

na V I  Kongresie  
Z w iązk ó w  Zawodow ych

zamieszczamy  
na  stronach 5 —  8

H. Garbowski
otrzymał Odznakę

„Gryfa Pomorskiego”
O d  18 b m . p r z y b y w a  w  w o j .  szcze­

c iń s k im  za s tę p c a  k ie r o w n ik a  W y ­
d z ia łu  N a u k i  i  O ś w ia ty  K C  P Z P R  
H . G A R B O W S K I.  W z ią ł  o n  u d z ia ł W 
o g ó ln o p o ls k ie j  k o n fe r e n c j i  k ie r o w ­
n ik ó w  o ś r o d k ó w  m e to d y c z n y c h  w  
S z c z e c in ie  o ra z  z a p o z n a ł s ię  z p r o ­
b le m a m i r o z w o ju  o ś w ia ty  i  p o z io ­
m e m  i> r ą c y  s z k o ln ic tw a  w  S z cze c i­
n ie  i  w  p o w ia ta c h  s z c z e c iń s k im  t 
s ta rg a r d z k im .  G o ś c io w i to w a r z y s z y ­
l i :  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  H . H U B E K , 
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  P r o p a g a n d y  
K W  B . . K L I M C Z Y K  o ra z  k u r a t o r  
O k r ę g u  S z k o lr ie g o  Z . S Z Y R O K I.

H . G A R B O W S K I o t r z y m a ł  z rą fc  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . W R N  M . 
Ł E M P IC K IE G O , w  o b e c n o ś c i c z ło n ­
k ó w  S e k r e ta r ia tu  K W , O d z n a k ę  
„ G r y f a  P o m o r s k ie g o ”  za z a s łu g i «■» 
r o z w o ju  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

Dar Pomorza” 
w Montrealu

O T T A W A  P A P . P o  2 -m ie s ię c z n y tr t  
re js ie ,  z a w in ą ł  15 b m . d ó  M o n t r e a lu  
p o ls k i  ż a g lo w ie c  „ D a r  P o m o rz ą * '.  
A m b a s a d o r  P R L  w  K a n a d z ie ,  S t r a -  
io w s k i ,  s e rd e c z n ie  p o w i ta ł  z a ło g ę  
s ta tk u  s z k o ln e g o . O b e c n i b y l i  l i c z n i  
p r z e d s ta w ic ie le  P o lo n i i ,  m ie js c o ­
w y c h  w ła d z  o ra z  p r a s y ,  r a d ia  i  te lo - ł 
w iz j i .

Rozruchy rasowe w USA

Policja atakuje 
demonstrantów
N O W Y  J O R K  P A P . W  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h  t r w a ją  p o w a ż n e  ro z -  
r n c h y  ra s o w e . W  p o n ie d z ia łe k  p o  
w y s tą p ie n iu  w  A t la n c ie  je d n e g o  s  
p r z y w ó d c ó w  m u r z y ń s k ic h ,  S to k e ly .  
C A R M IC H A E L A , d o s z ło  ta m  d o  n o ­
w y c h  z a m ie s z e k . G r u p a  m ło d z ie ż y  
m u r z y ń s k ie j  d e m o n s tro w a ła  w  c e n ­
t r u m  m ia s ta . W  p e w n y m  m o m e n c ie  
z o s ta l i  o n i  z a a ta k o w a n i p rz e z  p o l i ­
c ję .  W ie lu  s p o ś ró d  m u r z y ń s k ic h  de ­
m o n s tra n tó w  z o s ta ło  r a n n y c h .

M ilo w e  kroki 
barwnej TV

L O N D Y N  P A P . B B C  z a p o w ie d z ia ­
ła  że ro z p o c z n ie  n a d a w a n ie  r e g u la r  
n y c h  p r o g r a m ó w  te le w iz j i  k o lo r o w e j  
j u ż  1 l ip c a  —o p ię ć  m ie s ię c y  w c z e ś ­
n ie j  n iż  p o c z ą tk o w o  p r o je k to w a n o .

P rz e z  p ie rw s z y  ty d z ie ń  p r o g r a m  
b ę d z ie  n a d a w a n y  40 g o d z in  i  o b e j­
m ie  m . in .  t r a n s m is ję  z t r a d y c y j ­
n e g o  t u r n ie ju  te n is o w e g o  w  W im b le  
d o n ie ,  k t ó r y  c o r o c z n ie  g r o m a d z i 
n a j le p s z e  r a k ie t y  ś w ia ta .

W  n a s tę p n y m  o k r e s ie  czas n a d a ­
w a n ia  p r o g r a m u  b ę d z ie  z n a c z n i«  
k r ó t s z y  —  o d  15 d o  25 g o d z in  ty g o < H  
n io w o .
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0  Zebrania i wierć B  Rezolucje z wyrazami 

oburzenia wobec imperialistycznej agresji Izraela 
O  Poparcie dla polityki rządu PRL

Ni© sfaEsni© 
g ło s  p ro ie s iu  
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„W y ra żam y  pełne poparcie  
idla sp raw ied liw ej w a lk i naro­
dów  arabskich” —  „Protestu­
jem y  przeciw ko nieludzkiem u, 
bestia lskiem u trakto w an iu  je ń  
ców  i ludności c y w iln e j na 
okupow anych przez Iz ra e l te ­
renach” —  „W ierzym y, że m i­
łu jące  pokój narody św iata  
uczynią wszystko, aby agresja  
n ie  popłacała” —  „W  dniach  
próby i w a lk i św iata  a rab ­
skiego, św iata, k tó ry  n ie  ta k  
daw no w y zw o lił się z pęt n ie ­
w o li ko lo n ia lizm u, naród nasz 
stoi po jego stron ie” —  „ D o - , 
m agam y się, aby  Iz ra e l w yco­
fa ł  natychm iast i bez jak ich  
h o łw iek  w aru n k ó w  wszystkie  
swoje w ojska poza lin ię  roze j- 
naową, aby szanow ał status 
s tre f sdem ilitaryzow aaych, ja k  
tego w ym aga ją  postanow ienia  
porozum ień roze jm ow yeh”.

© T O  t y l k o  n ie k tó r e  w y j ą t k i  z B e z 
u y c h  r e z o lu c j i ,  p o d e jm o w a n y c h  
■ p o n ta -n ie z n ie  p rz e z  z a ło g i s z c z e c iń ­
s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  i n s t y t u c j i  i 
S z k ó ł p o d c z a s  s p e c ja ln y c h  z e b ra ń , 
w ie c ó w  i  m a s ó w e k . F a la  p r o te s tu  
s z c z e c iń s k ie g o  ś w ia ta  p r a c y  b o w ie m  
t t i e  s ła b n ie . N a d a l p ły n ą  w  ś w ia t  
słowa o b u r z e n ia  n a  im p e r ia l is ty c z ­
n ą  -a g re s ję  Iz r a e la  n a  k r a je  a r a b ­
s k ie ,  n a d a l p ły n ie  g o r ą c y  p r o te s t  
p r z e c iw k o  z a b o rc z e j p o l i t y c e  Iz ra e la  
i  je g o  p o p le c z n ik o m , p r z e c iw k o  w o j ­
n ie .  N a d a l te ż  u ja w n ia  s ię  z d e c y d o ­
w a n e  s ta n o w is k o  s z c z e c in ia n , p o p ie ­
r a ją c e  p o l i t y k ę  r z ą d u  P R L  i  o -  
ś w ia d c z e n ie  k o m i te tó w  c e n t r a ln y c h  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  r o b o tn i ­
c z y c h .

W  S O B O T Ę  i  W C Z O R A J  m a s o w e  
z e b r a n ia  z a łó g  o d b y ły  s ię  m .  in . :  
w  w y d z ia ła c h ,  d y r e k c j i ,  n a  b u d o ­
w a c h  i  w  Z a s a d n ic z e j S z k o le  B u ­
d o w la n e j  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io r s tw a  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  
n r  1, w  c z te re c h  z a k ła d a c h  W o je ­

w ó d z k ie j  S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w ,*  
T e c h n ic z n e j O b s łu d z e  S a m o c h o d ó w , 
C e n t r a ln y m  B iu rz e  K o n s t r u k c j i  O - 
k r ę to w y c h ,  w  E L  W  O na  P o d g ó rn e j,  
P r z e d s ię b io r s tw ie  B u d o w n ic tw a  R o i 
n ic z e g o  w  D ą b iu  i z a s a d n ic z e j s z k o ­
le  p r z y  t y m  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  D y ­
r e k c j i  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  i 
I n s p e k to r a tu  B u d o w n ic tw a  R o ln i ­
cze g o  w  S z c z e c in ie ,  w e  w s z y s tk ic h  
w y d z ia ła c h  M ie js k ie g o  P rz e d s ię ­
b io r s tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a n a l iz a c j i  
w  S z c z e c in ie .

S T O S O W N Ą  re z o lu c ję  u ch ­
w a li ło  też  poszerzone P le nu m  
K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  F J N  
Szczecin  —  Ś ródm ieśc ie .

Wagonem motorowym 
-  w głąb Bieszczadów

R ZE S ZÓ W  P A P . W  w y n ik u  
s ta rań  O kręgow ego  Za rzą du  
L asó w  P ań s tw o w y c h  udostęp­
n io n a  zosta ła  d la  ru c h u  osobo­
w e go  —  a zw łaszcza  tu ry s ty c z ­
nego —  k o le jk a  leśna na  tra s ie  
Rzepedź —  C isną  i  Rzepecłź — 
Ł u p k ó w , p rze b iega jąca  przez 
n a jp ię k n ie js z e  o k o lic e  B ieszcza­
d ów , m .in . p rze łom em  rz e k i 
O sław a.

O śro de k  T ra n s p o rtu  Leśnego 
w  S anoku  p la n u je  u ru c h o m ie ­
n ie  na te j tra s ie  w a go n u  m o to ­
ro w e go , k tó ry m  p od różow ać się 
będzie  w  g łą b  B ieszczadów  w y ­
g o d n ie j i  szybc ie j. Dotychczas 
b o w ie m  tu ry ś c i k o rz y s ta li ze 
z w y k łe j „c iu c h c i” . P rze ds ię b io r 
s tw o  o rg a n iz u je  d la  w yc ie cze k  
z b io ro w y c h  spec ja lne  poc iąg i.

i  i

9 9
Kurczę a la Szczepanik

c z y l i  O p o l e  
pod znakiem Festiwalu Piosenki

O P O L E  P A P . Opole iy je  ju ż  zbliżającym  się V  Festiw alem  
Piosenki (22 —  25. V I.) . M iasto ozdobione jest łO tysiącami 
kw ia tów , a  estrada a m fite a tr«  gotowa jest do p rsyjęcia  zespo­
łów  i solistów, k tórzy ostatnie n iem al godziny przed rozpo­
częciem koncertów spędzają na  próbach. N a  zdobycie m ie j­
sca w  hotelu lub  kw aterze  p ry w a tn e j n ie  m a  najm niejszych  
szans. K o lekcjonerzy autografów  ju ż  są w  pełnym  „pogoto­
w iu ”. Pierwszego autografu ud zie liła  F ryderyka  Fikana.

F E S T IW A L  będzie  p ró bą  s ił 
n ie  ty lk o  p iose n ka rzy , a le  su­
ro w y m  egzam inem  d la  gospo­
darzy . M ożna  się spodziew ać, 
że w yka żą  o n i sp raw ność  o rg a ­
n iz a c y jn ą  „n a  p ią tk ę ” , o  czyn i 
św iadczą  ch oc iażby  re m o n ty  
lo k a li g as tro n om icznych . N a  
cześć u cz e s tn ik ó w  fe s t iw a lu  za 
dysponow ano spec ja lne  dan ia , 
ja k  np. „k u rc z ę  a  la  Szczepa­
n ik ” .

P ro g ra m  tegorocznego fe s t i­
w a lu  o b f itu je  w  a tra k c je . 22 
bm . w  p ro g ra m ie  k o n c e rtu  in a u  
g u rae y jn eg o  pn. „Powrócisz tu” 
zn a jd ą  się p io se n k i nagrodzone 
na  p o p rze dn ich  fe s tiw a la c h  o - 
raz  in n e  n a jp o p u la rn ie js z e  p rz e  
b o je  naszych estrad . N a  ko n ­
cerc ie  ty m  w y s tą p i czo łów ka  

• p o lsk iego  p io se n ka rs tw a  — 
E w a  D E M A R C Z Y K , Joanna R A  
W IK . Ire n a  S A N T O R , Ig a  C E M  
P .R Z Y Ń S K A , J e rz y  P O Ł O M ­
S K I, P io tr  S Z C Z E P A N IK , B o h ­
dan Ł A Z U K A , Tadeusz C H Y ­
Ł A . Po k o nce rc ie  rozpoczn ie  się 
..maraton kabaretow y” z udzi»  
łe m  30 w y k o n a w c ó w , m .in  
A l in y  J A N O W S K IE J , W o jc ie ­
cha M Ł Y N A R S K IE G O , W o j­
c iecha  S IE M IO N A , P io tra  
S K R Z Y N E C K IE G O . P la n  na­
stępnego d n ia  p rz e w id u je  4 im ­
p re zy  —  „Popołudnie z  m łodo­
śc ią ” , pom yś lan e  ja k o  re w ia  
m ło d y c h  ta le n tó w  i tz w . ko lo ­
ro w y c h  zespo łów , k o n c e rt „P re­
m iery  —  Opole 67” , re c ita le  
R A N D II ,  C zesław a N IE M E N A  
i  W o jc ie ch a  M Ł Y N A R S K IE ­
GO, a na zakończen ie  —  po ­
w tó rz e n ie  „m a ra to n u  k a b a re to - . 
w e go ”  z p op rze dn ie go  d n ia . N ie  
m n ie j bogato  zapow iada  się 
trz e c i z k o le i d z ień  fe s tiw a lu .

„Raz na ludow o” o ra z  „Prze­
boje sezonu” —  po  p o łu d n iu  i 
w ie czo re m , a  w  nocy re c ita l 
E w y  D E M A R C Z Y K . 25 cze rw ­
ca fe s t iw a l d o b rn ie  do  m ety. 
Po k o nce rc ie  „M ik ro fo n  dla 
w szystkich” —  re w ia  gw iazd  
m ik ro fo n u  i e k ra n u  zakończy 
k ra jo w y  tu r n ie j p iose n k i. N ie ­
o f ic ja ln y m  f in a łe m  s tan ie  się 
n ecn v  re c ita l L u d w ik a  S E M ­
P O L IŃ S K IE G O .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  K r a s n a l  z A n g l i i  z a c h o d ­
n ie j  z d r o b n ic ą ,  

s /s  T c z e w  z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m ,

m /s  R z e s z ó w  z  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j  z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  C h o c h l ik  d o  N o r w e g ii  z  
d r o b n ic ą ,

m /s  G ro d z ie c  d o  L u le a  z  d r o b ­
n ic ą ,

m /s  K o ło b rz e g  I I  d o  A n tw e r ­
p i i  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .  —

m /s  S a n  z A n g l i i  p o d  b a la s te m , 
s /s  S z c z e c in  z r u d ą  ze S z w e c ji ,  
s /s  S o ld e k  z D a n i i  p o d  b a la ­

s te m ,
s/s W ie c z o r e k  z  D a n i i  p o d  b a ­

la s te m ,
s/s  K o ln o  z  D a n i i  p o d  b a la ­

s te m ,
m /s  W iła  z  F in la n d i i  z  d r o b n i ­

c ą .

m /s  Ł ó d ź  d o  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j  z  d r o b n ic ą ,  

m /s  N o g a t  d o  F r a n c j i  z a c h ó d -  ■ 
n ie j  z  ta rc ic ą .

MO pommnie apeluje
o zachowanie ostrożności

64 osoby utonęły
w ciągu 20 dni czerwia
Ł ą c z n ie  w  c z e r w c u  b r .  u to n ę ły  

J u ż  m  o s o b y , z a ś  o d  p o c z ą tk u  r o ­
k u  — 32*.

B io rą c  p o d  u w ą g ę , że  b ie ż ą c y  t y ­
d z ie ń  je s t  ¡o s ta tn im  ty g o d n ie m  r o k u  
s z k o ln e g o , w  k t ó r y m  o rg a n iz o w a n e  
są l i c z n e  w y c ie c z k i  s z k o ln e , K o m e n ­
da  G łó w n a  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  a -  
p e h i ie  ¡do w s z y s tk ic h  k ie r o w n ik ó w  
s z k ó i,  n a u c z y c ie l i  i w y c h o w a w c ó w  
o ś c is łe  p rz e s t rz e g a n ie  zasad b e z p ie ­
c z e ń s tw a  w  c z a s ie  p r z e b y w a n ia  n a d  
w o d ą .

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j  s o b o ty  i  n ie ­
d z ie l i  » to n ę ło  w  k r a j u  26 osó b , z te ­
g o : 12 d o  la t  14, 9 d o  ła t  18 i  5 p o ­
w y ż e j  18 ła t .

W ię k s z o ś ć  w y p a d k ó w ,  b o  a ż  17. 
z d a r z y ło  s ię  p o d c z a s  k ą p ie l i  w  m ie j  
s c a c h  n ie  s tr z e ż o n y c h , b ą d ź  z a k a z a ­
n y c h ,  4 — w  w y n ik u  n ie  z a c h o w a n ia  
■ n a le ż y ty c h  ś r o d k ó w  o s t ro ż n o ś c i w  
cza s ie  k o r z y s ta n ia  z k a ja k ó w  i 5 na 
s k u te k  b r a k u  n a le ż y te j  o p ie k i  n a d  
d z ie ć m i w  - w ie k u  p r z e d s z k o ln y m .

W sofeotę i niedzielę 
l i  osó b  z g in ę ło  

na drogach
W A R S Z A W A  P A P . W  c iągu 

u b ie g łe j soboty i  n ie d z ie li za­
n o to w an o  w  c a ły m  k ra  ¡u 62 w y  
p a d k i d rogow e , w  czasie k tó ­
ry c h  ś m ie rć  p on io s ło  I I  osób, 
a 71 (w  ty m  7 d z iec i) zosta ło 
ra n nych .

N a jw ię c e j w y p a d k ó w  —  28 
sp o w o d o w a li m o to cyk liśc i, 18 
—  p ie s i, 13 —  p ija c y  a 12 —  
k ie ru ją c y  sam ochodam i.

Ja k  in fo rm u je  K om enda 
G łó w n a  M O  —  g łów ną  p rz y ­
czyną  w ię kszo śc i w yp ad kó w  
b y ła  n a d m ie rn a  szybkość o raz  
n ie p rze s trze ga n ia  p ie rw sze ń ­
s tw a  p rze ja zd u .

ęaio te  
Szczecina,

W C Z O R A J  b a w ił w  
Szczecin ie  d y re k to r  D z ia łu  
R e da kcy jn e go  Za rzą du  
G łó w ne g o  RSW  „P ra s a ”  
W IT O L D  D O B S K I. k tó ry  
w z ią ł m .in . u d z ia ł w  po­
siedzen iu  k o le g iu m  re d a k ­
c y jn e g o  „ K u r ie ra ” .

N a z d ję c iu :  W idn ie  o g ó ln y  
s a li o b ra d  V I  K o n g re s u  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h .

. C A F  —  fo t .  R o s ia k

R e f e r a t  
I. Logi-Sowińskiego
w Polskim Radiu

D Z lS  o g od z in ie  18 P o ls k ie  
R a d io  w  p ro g ra m ie  I I  i w  p ro ­
g ra m ach  w s z y s tk ic h  ro zg łośn i 
w o je w ó d z k ic h  nada re fe ra t  
s p ra w ozd a w czo -p rog ra m o w y  —t 
p rzew odn iczącego  C R Z Z  Ign a ­
cego L O G I-S O W IŃ S K IE G O .

Spacerkiem po kuluarach
Kongresu

D O  O S T A T N IE G O  M IE J S C A

J n ż  p rz e d  g od z in ą  9.30 w o k ó ł P a łacu  K u l tu r y  p a n o w a ł n ic  
c o dz ie n ny  ru ch . Do S a li K o n g re s o w e j c ią g n ę li pieszo d e le ­
g ac i z a k w a te ro w a n i w  p o b lis k ic h  h o te lach , a by  sko rzys tać  
z  p ra w d z iw ie  le tn ie j pogody. Z a ro iło  się też od a u to k a ró w  
i  sam ochodów , w io zą cych  d e le g a tó w  i  gości. M i lic ja n c i 
d w o l i się i  t r o i l i ,  a by  ja k  n a jle p ie j ro z lo k o w a ć  p o ja z d y  na  
p a rk in g a c h . W s z y s tk ic h  z d a le k a  w ita ły  f la g i  i  e m b le m a ty  
z w ią z k ó w  za w od o w ych .

P u n k tu a ln ie  o  d z ie s ią te j re p re z e n ta n c i o ś m iu  m ilio n ó w  
p ra c u ją c y c h  i  de legac je  z a p rz y ja ź n io n y c h  k ra jó w  b urzą  
o k la s k ó w  -o ita li w chodzących  na  salę o b ra d  p rz e d s ta w ic ie li 
n a jw yższych  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i  p a r ty jn y c h .  W ie lk a  Sa­
la  K o n g re so w a  za pe łn io na  do o s ta tn ieg o  m ie jsca . O w o c­
n y c h  o b ra d !

B E S T S E L L E R Y  N IE  S P O D  L A D Y

D o  t r a d y c j i  ko n g re so w ych  n a le ży  u rzą dza n ie  w  k u lu a ­
ra c h  s to is k  „R u c h u ”  i  „D o m u  K s ią ż k i” . D e le ga c i m ogą  
p rz y w ie ź ć  do d om u  m iłe  u p o m in k i,  w  ty m  k s ią ż k i,  k tó re  
n ie  zawsze u da je  się k u p ić  „ w  t r y b ie  n o rm a ln y m ” . J a k ie  
t y tu ły  cieszą się n a jw ię k s & im  z a in te re so ican ie m ?  —  K ilk a  
ks iążek  s e r ii „N ik e ” , B ry c h ta  „D a n s in g  w  k w a te rze  H it le ­
ra ” , no i  s ta le  p oszu k iw a n e  p rzez  d z iec i „W  p u s ty n i i  w  
p uszczy”  —  w y d a n ie  ju b ile u s z o w e  P IW ‘ o raz  „ K r ó l  M a c iu ś ”  
K orczaka .

P O C Z T A  B E Z  O K IE N E K

Z  o k a z ji V I  K o n g re su  P oczta  P o lska  w y d a ła  o ko liczn o ś ­
c io w y  znaczek i>0-yroszow y i  o k o lic z n o ś c io w ą  k a rtę  poczto ­
w ą . W  k a ż d e j p rz e rw ie  pocz ta  bez o k ie n e k  je s t d os ło w n ie  
oblężona. P a n i B o g u m iła  B ro d z ik  s te m p lu je  bez w y tc h n ie ­
n ia . M a  w ie lk ą  w p ra w ę , p od obną  czynność p o w ie rz o n o  je j  
n ie  po ra z  p ie rw s z y .

—  B o  proszę  p a n i —  w y ja ś n ia  m i je d e n  z d e le g a tó w  —  
tak ieg o  s te m p la  n ie  m ożna  p rz y ło ż y ć  b y le  ja k .  T rze b a  go 
b a rdzo  s ta ra n n ie  o db ić , a także  ro z p la n o w a ć  g ra fic z n ie  
na  k o p e rc ie . Tę  sz tukę  ocen ić  m ogą  t y lk o  f ila te liś c i. ..

W  K A B IN A C H  T Ł U M A C Z Y

W  to k u  o b ra d  obs ługa  K o n g re s u  p ra c u je  w  n a jw y ż s z y m  
n a p ię c iu . W  k a b in a c h  ze s łu c h a w k a m i na  uszach tłu m a cze  
w  ję z y k a c h : ro s y js k im , n ie m ie c k im , f ra n c u s k im , w ło s k im ,  
cze sk im , ru m u ń s k im , w ę g ie rs k im , s e rb s k im  i  f iń s k im . P rzed  
w e jś c ie m  d o  k a b in  s iedzą ic h  k o le ż a n k i i  k o le d z y  w ła d a ­
ją c y  ty m i s a m y m i ję z y k a m i, b y  co p e w ie n  czas w y m ie n ić  
p ra c u ją c y c h  w  ka b in a c h . E k ip a  je s t n ie s ły c h a n ie  zg rana  
i  czu jna . N a d  e m is ją  s p ra w u je  p ieczę w  s w o je j k a b in ie  
g łó w n y  in ż y n ie r .  P u lp ity ,  p rz e w o d y , ś w ia te łk a , p ra w d z iw e  
la b o ra to r iu m  d ź w ię k u .  ! •  SOL.



STRONA 3E -------------- mmm
41 m in  z ł z a o s z c z ę d z ił n a sz  p r z e ­

m y s ł  h u tn ic z y  w  la ta c i i  1904-65 w  
w y n ik u  o p a n o w a n ia  p r o d u k c j i  l in  
s ta lo w y c h  o z w ię k s z o n e j ■ w y trz y m a ­
ło ś c i .  N o w a  m e to d a  p r o d u k c j i  zo ­
s ta ła  o p ra c o w a n a  w s p ó ln y m i s i ła m i 
d z ię k i  k o o r d y n a c j i  n a jw a ż n ie js z y c h  
p r a c  n a u k o w y c h ,  p ro w a d z o n y c h  w  
z ą k r e s ie  h u tn ic t w a  w  e u r o p e js k ic n  
k r a ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h .  K o o r d y n a  

, c ją  ta  z a jm u je  s ię  K o m is ja  H u tn ic ­
t w a  Ż e la z a  R W P G . C h o d z i o  to ,  a b y  
w  ró ż n y c h  k r a ja c h  n ie  r o b io n o  te ­
g o  sa m e g o , le c z  p rz e z  r a c jo n a ln y  
p o d z ia ł  z a d a ń  o ra z  w y m ia n ę  d o ­
ś w ia d c z e ń  b a d a w c z y c h  o s ią g a n o  s z y b  
s z y  p o s tę p . W  b ie ż ą c y m  p ię c io le c iu  
o p r a c o w u je  s ię  w  te n  sp o s ó b  15 te ­
m a tó w .  W a ż n ą  d z ie d z in ą  d z ia ła ln o ś -  

- c i  K o m is j i  je s t  u p o w s z e c h n ia n ie  i 
.p r a k t y c z n e  z a s to s o w a n ie  w y n ik ó w  
-o s ią g a n y c h  w  h u tn ic t w ie  p o szcze g ó l 
-» ty c h  k r a jó w .  N p . p o ls k a  m e to d a  o -  
c z y s z c z a m a  g a zu  k o k s o w e g o , o d z y ­
s k iw a n ia  c e n n y c h  s k ła d n ik ó w  c h e ­

m ic z n y c h  i  o t r z y m y w a n ia  p r o d u k ­
t ó w  s z y b k ie j  c z y s to ś e i — z n a la z ła  
z a s to s o w a n ie  w  k i l k u  k r a ja c h  so ­

c ja l is ty c z n y c h .  K o m is ja  H u tn ic tw a  
S te laża je s t  je d n ą  z 21 s ta ły c h  sp e ­
c ja l is ty c z n y c h  k o m is j i  R W P G .

M  T Y S IĘ C Y  M E G A W A T Ó W
« u ż  p ią t y  r o k  d z ia ła  p o łą c z o n y  

eys t-e m  e n e r g e ty c z n y  k r a jó w  « » f u  
„ P o k o j ” , k ie r o w a n y  p rz e z  C e n tr a i-  
n y  Z a rz ą d  L ly s p o z y  t o r s j i  z s ie d z ib ą  
w  P ra o z c . W c e n t r a ln e j  d y s p o z y c j i  
z n a jd u ją  s ię  o o e c m e  U K ia u y  e ie k -  
. t ro c n e rg e ty e z a e  R O łsK i, N K u ,  C aR S , 
U k r a in y  i  B ia io r u a i,  B in g a rn ,  R u ­
m u n i i  i  W ę g ie r .  P r a s k i  o s r o u c k  dy  
« p o z y c y jn y ,  z a r e je s t r o w a n y  p rz e z

• <j i v z  j a k o  o r g a n iz a c ja  o t w a r ta  d la  
.w s z y s tk ic h ,  k o o r u y n u je  w s p ó łp ra c ę  
e ie -k i r o w n i  d y s p o n u ją c y c n  łą c z n ą  
m o c ą  60 ty s .  m e g a w a tó w . Z  s y s te ­
m e m  e n e r g e ty c z n y m  k r a jó w  R  W P G  
■ w s p ó łd z ia ła  A u s t r ia  i  J u g o s ła w ia , 
t o ią c z o n y  s y s te m  e n e rg e ty c z n y  
z d a ł  w  p e łn i  e g z a m in  s p ra w n o ś c i,  a 
w ie lo le tn ie  d o ś w ia d c z e n ia  p o tw ie r ­
d z a ją  w  p e łn i  e k o n o m ic z n e  z a le ty  
te g o  p rz e d s ię w z ię c ia .  W s z y s tk ie  k r a  
j e  s y s te m u  e n e rg e ty c z n e g o  w y m ie ­
n ia ją  ro c z n ie  o k o ło  6 m ld  k W h  e n e r  
i» t i  e ie k t r w c z n e j,  e k s p o r tu ją c  p r z e j­
ś c io w e  n a d w y ż k i  e n e r g ii ,  k o r / . y s ta -

. ¿.ąc z r e z e r w  z a w a r t y c h  w  c a ły m  s y  
S te rn ie , u z y s k u ją c  n a ty c h m ia s to w ą  
.p o m o c '-w  r a z ie  a w a r i i .
F O K R O T C K

W  P ra d z e  o b r a d o w a ła  k o n fe re n c ja  
i r ly r e k lo r o w  o r g a n o w  u o / iu r u  te c u -  
lu c z n e g o  i  k ia » y i . j t a ę j i  s ta tk ó w  k ia  
j m w  c / . io n k o  w sitiC H  lw V i ’G , N a  za - 
k -o łte z e n ie  7 -a * u o w y c t i  o b ra d  p o u p i-  
s a « o  - p r o to k ó ł z a w ie ra ją c y  p o d s ta ­
w o w e  d y r e k t y w y  p o ro k u m re n i-a  o za 
s a d a c i i  b u d o w y  s ta .k o w  m o r s k ic h .  
U r o to k ó ł  p r e c y z u je  r ó w n ie ż  p o d s ta ­
w o w e  za s a d y  ro z s z e rz e n ia  w s p o łp ra  

- c y  i  u n i f i k a c j i  w y m a g a ń  i  n o r m  
te c łM H c z u y c h  w  d z ia d z in ie  o k r ę to w -  
t i i u iw a  w  r a m a c łi  R W P G . * W  B u d a -

• .c e ra c ie  o b r a d o w a ła  K o m is ja  R o ln ic -  
t w a  'R W P G , r o z p a t r u ją c  m ię d z y  in ­
n y m i  s p r a w y  o c h r o n y  r o ś l in ,  m e ch a  
m z a c j i  r o ln ic tw a  i  o r g a n iz a c j i  s łu ż ­
b y  w e te r y n a r y jn e j .  •  w  h u tn ic z y m  
c e n t r u m  U k r a in y  na  Z a p o ro ż u  o -  
b t  ad  o w a  ta  s ta ła  K o m is ja  H u tn ic tw a  
Ż e la z a , k lo c a  r o z p a tr z y ła  p r o b le m y  
r ta ls z e j w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  h u t  
n ie tw a  m e ta l i  k o lo r o w y c h ,  p r o b le -  

• m y  k o o r d y n a c j i  b a d a ń  o ra z  p r o je k  
to w a n ia  o b ie k tó w  p r z e m y s ło w y c h ,  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  w  te j d z ie d z in ie .

W  P R O W IN C J I  Q n a n g  I lo n  
s a p e rz y  A r m i i  N a r o d o w o -W y ­
z w o le ń c z e j o d b e z p ie c z a ją  z a p a l 
n ik  n ie w y p a łu  b o n ib u  a m e ry ­
k a ń s k ie j .  M a te r ia ł  w y b u c h o ­
w y  z o s ta n ie  u ż y t y  n a  p r z y g o ­
to w a n ie  m in .

(C A F  — V N A )

Trwa naprawianie szkód w yrzqdzonych przez wody A rno

Rarè!i£H czêi’wlac -- ï : l
CKorespondencja własna)

O S T A T N IE  M IE S IĄ C E  P R Z E B IE G A Ł Y  W  S T O L IC Y  T O ­
S K A N II  POD„ Z N A K IE M  IŚ C IE  H E R O IC Z N E J  W A Ł K I Z  
C Z A S E M . ID Z IE  O TO , B Y  P R Z E D  N A D E J Ś C IE M  J E S IE N ­
N E J  „W Y S O K IE J  W O D Y ” Z D Ą Ż Y Ć  Z  R O B O T A M I K A N A ­
L IZ A C Y J N Y M I,  Z  Z A B E Z P IE C Z E N IE M  B R Z E G Ó W  A R N O , 
Z  U P O R Z Ą D K O W A N IE M  U S Z K O D Z O N Y C H  W  C Z A S IE  Z E ­
S ZŁO R O C ZN E J P O W O D Z I M O S TÓ W .

N A  K A Ż D Y M  R O G U  w ita  
w ię c  p rze cho dn ia  h u k  m io tó w  
i  m aszyn , ła tw o  też zgub ić  
obcas w  s te rc ie  k a m ie n i lu b  
górze  p ia s k u  w y ra s ta ją c e j n a ­
g le  na  c h o d n ik u . C hociaż k u p ­
cy  flo re n c c y  u p ro g u  tu ry s ty c z  
nego w y ż u  b ia d a ją  nad zb y t 
p o w o ln y m  tem pem  O b u d o w y , 
k a ż d y  w id z i,  że F lo re n c ja  moż 
l iw ie  n a js z y b c ie j zac iera  ś la ­
d y  lis to p a d o w e j k a ta s tro fy .

D U Ż A  W  T Y M  Z A S Ł U G A  m ia s t  
w t-o s k ic h , a  ta k ż e  p o m o c y  z a g r a n ic *  
H e j, n ie m n ie j  s a m a  o d b u d o w a  je s t  
z a d a n ie m  m ia s ta , k tó r e ,  p rz y z n a ć  
t r z e b a ,  w y w ią z u je  s ię  ze s w y c h  o b o ­
w ią z k ó w  d z ie ln ie  i  s p r a w n ie .

Jeszcze p a rę  ty g o d n i, a P o n ­
te  V ecch io  z pasażem V asa rie - 
go m ięd zy  U f f iz i  i P alazzo 
P it t i ,  za jaśn ie je  d a w n y m  b la s ­
k ie m . T o  sam o m o żn a  chyba  
w  ogó lnośc i pow ied z ie ć  o s e r­
cu F lo re n c j i m ię d z y  ka te d rą  
Palazzo V ecch io  i  kośc io łem  
S an ta  -M a r ia  N o v e lla . G orze j 
w y g lą d a  s y tu a c ja  w  in n y c h , 
b a rd z ie j jeszcze oka leczonych  
d z ie ln ica ch . W szędzie  na m u - 
ra ch  na w yso kośc i 2 do 5 m e t­
ró w  w id n ie ją  m a rm u ro w e  ta ­
b lic z k i:

„4 listopada 1966 roku do 
tego m iejsca sięgały wody  
A rno”.

P ozo rn ie  może to  s ię  w y d a ­
w a ć paradoksem , a le  cho­
ciaż w  c ią gu  k i lk u  p ie rw s z y c h  
godz in  w y le w  A rn o  zn iszczy ł 
lu b  u s z k o d z ił p ow ażn ie  20 tys. 
sam ochodów , to  w  te j c h w il i  
tru d n o ś c i z p a rk o w a n ie m  są 
jeszcze w ię ksze  n iż  p rzed  ro ­
k ie m . Rzecz w  ty m , że w  c ią ­
gu p a ru  m ies ięcy  u b y tk i z nad 
w y ż k ą  w y ró w n a n o  z  ty m  w  
d o d a tk u , że m ie jsce  F ia c ik ó w  
500 i  600 z a ję ły  w ię ksze  od 
n ic h  w ozy .

W p ro w a dzo n o  p rz e to  zakaz 
p a rk o w a n ia  w  ś ró d m ie śc iu  
w  godz inach  8— 10 ra n o  i  we 
w czesnych  godz inach  p o p o łu d ­
n io w y c h , b y  zm us ić  lu d z i p ra ­
c u ją c y c h  w  ś ro d k u  m ias ta  do 
p ieszych  w y p ra w  lu b  p o d ró ­
ż o w a n ia  p u b lic z n y m i ś ro d k a ­
m i k o m u n ik a c ji.  W łaśc ic ie le  
a u t w o lą  je d n a k  p ła c ić  1000- 
l ir o w e  m a n d a ty  i  p a rko w a ć  
gdz ie  pop ad n ie  za m ia s t t ra c ić  
czas na bezn ad z ie jn e  p o s z u k i­
w a n ie  w o ln eg o  m ie jsca  na 
„d o z w o lo n y m ”  p a rk in g u .

Ł A T W IE J  r o z ła d o w a ć  k o r k i  po za  
m ia s te m . S z y b k o  r o z b u d o w u je  s ię

to s k a ń s k ie  sz o s y  i  je s t  n a d z ie ja ,  że 
z m n ie js z ą  s ię  k i lo m e t r o w e  s z n u ry  
p o ja z d ó w  w io z ą c y c h  w  ż ó łw im  te m  
p ic  a m a to r ó w  w e e k e n d o w e g o  w y ­
p o c z y n k u  n a  z ie lo n ą  t r a w k ę .

W  S U K U R S  m it io n o m  tu r y s tó w ,  
ż ą d n y c h  o g lą d a n ia  f lo r e n ty ń s k ic h  
s k a r b ó w  s z tu k i,  p o s p ie s z y ły  w ło s k ie  
l i n i e  lo tn ic z e .  O tw a r to  w ła ś n ie  p o ­
łą c z e n ie  z M e d io la n e m , z k tó r e j  to  
o k a z j i  „ s in d a c o ”  — b u r m is t r z  F lo ­
r e n c j i ,  d y n a m ic z n y  p . B a r g e l l in i  u -  
c ła ł s ię  z w iz y tą  d o  s w e g o -  m e d io ­
la ń s k ie g o  k o le g i  —  B u c a lo s s i.  Z a ­
b r a ł  ze s o b ą  k i l k u  z io m k ó w , p r z e ­
b r a n y c h  w  ś re d n io w ie c z n e  s t r o je ,  
u z b r o jo n y c h  w  p i k i  i  h a la b a r d y .  A  
k ie d y  n a  lo tn is k u  m e d io la ń s k im  r y  
c e rz e  d m u c h n ę l i  w  p u z o n y ,  z a ­
b r z m ia ło  to  p o n o ć  ta k  b o jo w o ,  ż e

m ie s z k a ń c y  lo m b a r d z k ie j  m e tro p o  
l i i  m y ś le l i ,  iż  w y p a d n ie  im  s ta w ić  
c z o ła  to s k a ń s k im  ra b u s io m .

B urm istrz  B argellin i wysunął 
też p ro jek t, by O lim piada  
1976 odbv:a -się w e F loren cji.

Podobno szanse u rze czyw is t­
n ie n ia  te j in ic ja ty w y  są n a ­
w e t dość rea lne .

A  w  ogóle  s ta rod a w na  
F lo re n c ja , ja k b y  na p rz e k ó r 
tra g e d ii,  ja k ą  p rze ży ła , m ie n i 
s ię  w  ty m  s łonecznym  c z e rw ­
cu w s z y s tk im i b a rw a m i. W  

ś lad  za k o lo ro w ą  m odą m ło ­
dzieżow ą poszły... ta k s ó w k i, 
z a m ie n ia ją c  pow ażne c ie m n o ­
z ie lone  k o lo ry  na b ia łe  lu b  
żó łte . Zaś na f lo re n c k im  d w o r ­
cu k o le je  w ło s k ie  p re z e n tu ją  
lśn ią ce  w a g o n y  osobowe p rz e ­
znaczone d la  n o w y c h  e k s p re ­
sów , k tó re  ju ż  n ieb a w e m  ro z ­
w ija ć  będą szybkość 200 km  
na godzinę.

A N D R E  A  U . B O N E T T I

Byznes i polityka
D O  a m e r y k a ń s k ic h  w ła d z  fe d e r a l­

n y c h , o d p o w ie d z ia ln y c h  za  ś r o d k i  
m a s o w e g o  p rz e k a z u , w p ły n ę ła  n ie ­
c o d z ie n n a  s k a r g a :  s ta c ja  t e le w iz y j ­
n a  K H F I - T  V  w  A u s t in  ( s ta n  T e k ­
sas) z ło ż y ła  s k a rg ę  p r z e c iw k o  s ta c j i  
K T B C - T V  w  ty m  s a m y m  m ie ś c ie  o 
n ie u c z c iw ą  k o n k u r e n c ję .  S k a rg a  ta  
n ie  w z b u d z i ła b y  z a p e w n e  sze rsze go  
z a in te r e s o w a n ia ,  g d y b y  n ie  f a k t ,  że 
o s k a rż o n a  s ta c ja  je s t  w ła s n o ś c ią  
n a jb l iż s z e j  r o d z in y  p r e z y d e n ta  
J o h n s o n a  i  p r z e z  13 la t  k o r z y s ta ła  
z fa k ty c z n e g o  m o n o p o lu  n a  o b sza ­
rz e  sw e g o  za s ię g u .

„T y  S t a r c i e . . . ”
S ŁO W O  „b a s ta rd ”  w  ję z y k u  

a n g ie ls k im  oznaczać może 
d z iecko  pożarna łżeńsk ie , a le 
także  su k n o  poś ledn iego  g a ­
tu n k u , s ło d k ie  h iszpa ń sk ie  w i ­
no, lu b  ro d z a j żag la  u żyw a ­
n y  p rz e z  ry b a k ó w  w  basenie 
M o rza  Ś ródziem nego . Za u ż y ­
cie tego .s łowa w  s to s u n k u  do 
dw óch  b ry g a d z is tó w , k tó rz y  
k ie ro w a li h a ła ś liw y m i p ra cam i 
d ro g o w y m i na je d n e j z u lic  
lo n d y ń s k ic h , 5 0 - le tn i le k a rz , d r 
Jam es Lees ska zan y  zosta ł 
przez sąd p o lic y jn y  na jeden 
fu n t  s z te r łin g  g rz y w n y  — 
za u ż y w a n ie  n ie p rz y z w o ity c h  
s łó w .

W y ro k  ten  je d n a k  z a kw e ­
s tio n o w a n y  zo s ta ł w  w yższe j 
in s ta n c ji —  n a jw y ż s z y  a u to ry ­
te t  w  s ą d o w n ic tw ie  b r y t y j ­

s k im , zw a n y  „L o rd  C h ie f J u - 
s tiee ”  o rz e k ł, że „b ę k a r t ”  je s t 
w p ra w d z ie  o k re ś le n ie m  ó b raź - 
l iw y m . a le  n ie  n ie p rz y z w o ity m  
i le k a rz a , zdenerw ow anego  h a ­
łasem  pod o k n a m i u w o ln ił od 
w in y  i  ka ry ... (j.o .)

S k a rż ą c y  u t r z y m u ją ,  że s ta c ja  p re  
z y d e n ta  n a d u ż y w a  p r z y w i le ju  p ie r w  
s z e ń s tw a  w  k o r z y s ta n iu  z p r o g r a ­
m ó w  te le w iz y jn y c h ,  r o z p ro w a d z a ­
n y c h  p rz e z  w s z y s tk ie  t r z y  n a jw ię k ­
sze s ie c i  te le w iz y jn e  i  d o m a g a ją  s ię  
d la  s ie b ie  w y łą c z n o ś c i p r z y n a jm n ie j  
n a  je d n e j  z s ie c i.  S z c z e g ó ły  s p o ru  
są z a w i łe  i  t r u d n e  d o  z r o z u m ie n ia  
d la  n ie o b z n a jo m io n y c n  ze s p e c y f ik ą  
a m e ry k a ń s k ą ,  g d z ie  te le w iz ja  je s t  
d o m e n ą  d z ia ła n ia  p r y w a t n y c h  p rz e d  
s ię b io r s tw .  W a r to  je d n a k  z a u w a ż y ć , 
ze z a s k a rż o n a  s ta c ja  w  IW p r o c e n ­
ta c h  n a le ż y  d o  r o d z in y  p re z y d e n ta  
— n o m in a ln ie  d o  je g o  ż o n y , d w ó c h  
c ó re k  i  z ię c ia ,  k t ó r y  z  k o le i  o t r z y ­
m a ł n ie d a w n o  k ie r o w n ic z e  s ta n o w i­
s k o  w  t e le w iz j i  a  j a k  t w ie r d z i  j e ­
d e n  z d y r e k to r ó w  p o s z k o d o w a n e j 
s ta c j i  „ n ie  w y s ta r c z y  b y ć  p r z y ­
z w o i ty  ta , u c z c iw y m  k o n k u r e n te m  
a d y  m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  z lu d ź m i 
t .B J ”  ( in i c ja ł y  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . . . )  (J .o .)

A G R A -6 7

W  d r u g ie j  p o ło w ie  c z e rw c a  b r .  o t  
w a r ta  z o s ta ła  w  M a r k łe e b e rg u  w 
N R D  m ię d z y n a r o d o w a  w y s ta w a  r o l ­
n ic z a  A G R A -6 7 , k tó r a  m a  c h a r a k te r  
ju b i le u s z o w y  —  X V  z k o le i .  W y s ta  
w a , w  k tó r e j  u c z e s tn ic z ą  w s z y s tk ie  
k r a je  s o c ja l is ty c z n e  w łą c z n ie  z P o l­
s k ą , a ta k ż e  A n g l ia ,  F in la n d ia ,  
S z w e c ja  i H o la n d ia ,  d a je  d o b rą  s p o  
so b n o ś ć  do  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń . 
N a  o b s z a rz e  140 h a , z a ró w n o  n a  w o ł  
n y m  p o w ie t r z u  ja k  te ż  w  90 h a ­
la c h  i  p o m ie s z c z e n ia c h  s p e c ja ln y c h ,  
o d b y w a ją  s ię  p o k a z y  i lu s t r u ją c e  n a j 
n o w s z e  m e to d y - p r a c y  w  z a k re s ie  u -  
n r a w  ja k  te ż  h o d o w l i.  S z c z e g ó ln ie  
in te r e s u ją c a  je s t  ta  część w y s ta w y ,  
k tó r a  je s t  p o ś w ię c o n a  m e c łia n iz a e j l  
p r a c  r o ln y c h .

N R D  m o to r y z u je  s ię  w  h a r t łz o  
s z y b k im  te m p ie .  S ta ty s ty c z n ie  n o  
p ią t y  o b y w a te l  N R D  je s t  w ła ś c ic ie ­
lo m  s a m o c h o d u  b ą u ź  m o to c y k la .  
G o d n e  u w a g i  są s p o łe c z n e  p o c z y n a ­
n ia  m a ją c e  n a  c e lu  z a p e w n ie n ia  
p o rz ą d k u  n a  s z o s a c h , w  c z y m  b ie ­
rz e  u d z ia ł p r a w ie  11 ty s .  o c h o tn i ­
c z y c h  p o m o c n ik ó w  p o l i c j i  d ro g o ­
w e j .  W  p rz e s z ło  17 ty s ią c a c h  'ze ­
s p o łó w  r u c h u  d ro g o w e g o , w  z a k ła ­
d a c h  p r a c y  i  s z k o ła c h , d z ia ła  i tM  
ty s .  o só b , z a jm u ją c  s ię  p r o b le m a m i 
p o r z ą d k u  i  b e z p ie c z e ń s tw a  d r o g o ­
w e g o . P o n a d  4 ty s .  ś p o te c M ik ó »  
p r o w a d z i  w y k ła d y  o ra z  e g z a m in u ją  
a m a to r ó w  e ż te re c h  k ó łe k .

T R A N Z Y T

N R D  n a le ż y  d o  n a jw a ż n ie js z y # !»  
k r a jó w  t r a n z y to w y m i E u ro p y .  ‘N a  
je j  t e r y t o r iu m  k r z y ż u ją  s ię  w ie lk ie  
a r te r ie  k o m u n ik a c y jn e  m ię d z y  p ó ł ­
n o c ą  i  p o łu d n ie m , m ię d z y  w s c h o ­
d e m  i  z a c h o d e m . P o łą c z e n ia , koleją 
i  p ro m e m  s ta n o w ią  n a jk ró ts z e  d r o g i  
k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h  zikóńtynan 
te m  e u r o p e js k im .

Tsreador -  aktorem
S Ł Y N N Y  h iszpańsk i to re a d e rj 

A n to n io  O rdonez, p rz y b y ł do 
I.os A nge les, gdz ie  p ro w a ttó l 
ro zm o w y  z p ro du cen tem  na 'le­
m a t o b ję c ia  r o l i  w  a m e rykań ­
s k im  f i lm ie  „F ie s ta ”  w e d łu g  
p ow ieśc i E rnesta  Hem ingwaya.
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W  jednostce, w  k tóre j się znalazł, takich ja k  on było w ięcej. 
Chłopcy zc Śląska siłą w cieleni do W ehrm achtu dekow ali 
się ja k  mogli.

Po dodatkowym  przeszkoleniu H anysa wysłano do Francji. 
Był m agazynierem  —  doskonała -okazja do robien ia interesów. 
Dostarczał w ięc atrakcyjne  towrary z niem ieckich magazynów  
na czarny rynek.

Z  L ionu przeniesiono go. ju ż  w  stopniu sierżanta, do C h a ­
m o m * Poszczęściło m u się, bo w  poprzedniej jednostce „już 
zaczęto w ybierać ludzi na front wschodni. Trochę odetchnął, 
ale nie na długo, ponieważ coraz w iększe straty  ponoszone 
przez W ehrm acht zm uszały dowództwo do wyciągania ludzi 
skąd się ty lko dało.

W  m iarę pogarszania sic sytuacji na frontach Hanys coraz 
m n ie j w ierzy ł w  zwycięstwo „ W ie lk ie j Rzeszy”. M ia ł ty lko  
jedno pragnienie: za w szelką cenę dożyć końca wojny.

Ta , plus niepokój o coraz bardzie j rosnące niedobory w  jego- 
m agazynie zbudziło w  n im  chęć przejścia na teren neutralny* 
daleki ed w ojny, żandarm erii i... gestapo, które coraz s iln ie j 
ingerowało w  spraw y będące dotychczas w  gestii sztabu ge~ 
n e ra !nego oraz podległych mu instytucji.

Znajomość ze Szczepaniakiem , którego Hanys w ziął począt­
kowo za szefa bandy przem ytniczej, regularnie  przekraczają­
cego granicę szwajcarską, rozbudziła w  n im  nadzieję na zrea­
lizow anie marzeń.

Żądanie asygnaty na dw a samochody broni zaskoczyło go 
w praw dzie trochę, ale n ie mógł i nie chciał już się cofnąć.

Całe szczęście, że to się dziś skończy —  m yślał pełen nie-' 
p oko ju . —  Jutro będę w  Szw ajcarii i wszyscy razem  mogą m nie
pocałować...

W  m iarę  up ływ u czasu coraz bardzie j się denerw ow ał.
Jeśli nic przy jadą przed trzecią, oficer gospodarczy n ie a k -  

rep Lu je asygnaty i ze S zw ajcarii nici. A  on na dodatek uprze-j 
dził k ilk u  zaufanych kum pli, by się szykowali do drogi...

Usiadł przy stole i przez zakratow ane okienko tęsknie spo-' 
g la  tla ł na bram ę w jazdow ą. Co praw da w ciąż przyjeżdżały  
jakieś samochody, ale nie te, o które m u ta k  bardzo chodziło. 
7. rozpaczy zaczął przeglądać przygotowaną do załadunku  
broń i am unicję.

Papiery m a ją  oryginalne i  w  zupełnym  porządku —  sami 
siebie podnosił na duchu. —  N iechby ju ż  sobie to wszystko 
zabrali.

W  drzw iach m agazynu stanął oficer gospodarczy.
—  N a, Hans, alles in  Ordnung?
—  J a w o h l, H e r r  O b e rle u tn a n t.

tę. a. xt$
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Merkury w fabryce
S T R O N A  4

N IE  B Ę D Z IE  T U  M O W Y  A N I  O  Z A O P A T R Z E N IU  Z A ­
K Ł A D O W Y C H  K IO S K Ó W  W  N A P O JE , A N I F A B R Y C Z ­
N Y C H  S T O Ł Ó W E K  W  B U Ł K I C Z Y  W Ę D L IN Ę , C H O C  T O  
S P R A W Y  D N IA  P O W S Z E D N IE G O , W A Ż N E  I  W IE L E  W  
Ż Y C IU  Z A Ł O G I Z N A C Z Ą C E . T Y M  R A Z E M  C H O D Z I J E D ­
N A K  O P R O B L E M Y  H A N D L U  M A JĄ C E G O  Z N A C Z E N IE  N IE  
T Y L K O  D L A  S P O Ł E C Z N O Ś C I F A B R Y C Z N E J. A L E  D L A  
C A Ł E G O  N A R O D U  I  C A Ł E J  N A S Z E J  G O S P O D A R K I

C H O D Z I T U  B O W IE M  o 
h a n d e l, bez k tó re g o  tru d n o  w y  
o b ra z ić  sobie  p ra w id ło w o  fu n k  
c jo n u ją c y  o rg a n iz m  gosp od a r­
c zy , o e k s p o rt i  im p o r t  w id z ia  
n y  z fab ryczn e go  p o d w ó rk a  
p rze z  lu d z i,  k tó rz y  w  c ią gu  
o s ta tn ic h  m ies ię cy  b a d a li to  za 
gad n ien ie , p ra c u ją c  społeczn ie  
w  z a k ła d o w y c h  k o m is ja c h  u -  
s p ra w n ia n ia  p ro d u k c ji.

N IE  JES T Z Ł E , C IIO Ć ...

P ro b le m y  p ro d u k c ji e kspo r­
to w e j, a ta kże  w y k o rz y s ta n ie

- im p o rto w y c h  m aszyn , u rządzeń  
i  su ro w ców  z n a la z ły  obszerne 
m ie jsce  w ś ró d  w ie lu  tys ię cy  
w n io s k ó w  p rze d ło żo nych  a d m i 
n is tra c jo m  fa b ry c z n y m  i  z je d -

• noczeniom  p rzez  z a k ła d o w e  ko  
m is je  u s p ra w n ia n ia  gospoda r­
k i.  R o z p a trz m y  te  s p ra w y  na 
p rz y k ła d z ie  _ g ru p y  fa b ry k  p rze  
m y s łu  e lek trom a szyn ow eg o , 
k tó re g o  zadan ia  e k spo rto w e  
należą, do n a jp o w a żn ie jszych .

I Z A C Z N IJ M Y  od o p ty m is ty c z  
nego  s tw ie rd z e n ia  —  ro k  b ie ­
żący p rz y n ió s ł w y ra ź n e  p rz y ­
sp ieszen ie ' tem pa  w z ro s tu  p ro ­
d u k c j i  ty c h  fa b ry k .  W  c iągu 
n ie sp e łn a  p ię c iu  m ies ięcy  p ro ­
d u k c ja  p rz e m y s ło w a  w z ro s ła  o 
« k o ło  9 p roc., g dy  w  ro k u  u -  
b ie g ły m  w  ty m  sam ym  okres ie

- w z ro s t w y n o s ił n ie w ie le  ponad
-7  p ro c e n t. Jest to  w y n ik  w y ­
ra ź n e j p o p ra w y  ry tm ic z n o ś c i

. p ro d u k c ji  poszczegó lnych  p rze d  
s ię b io rs tw , te rm in o w e j re a liza  
,c j l  d os ta w  k o o p e ra c y jn y c h  i

w reszc ie  lepszego gospoda ro ­
w a n ia  s u ro w c a m i i  p ó łfa b ry k a  
ta m i.

Z a os trze n ie  k o n t ro l i  te c h ­
n ic z n e j p rz y c z y n iło  się do 
zm n ie jsze n ia  b ra k ó w , obn iże n ia  
ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji o - 
ra z  p ow a żn ych  oszczędności su 
ro w c o w y c h .

W n io s k i w ie lu  k o m is j i  za­
k ła d o w y c h  p o d k re ś la ły  p o trz e  
bę szerszego s tosow an ia  b odź­
c ó w  e ko n o m iczn ych  za uzyska  
n ie  w y s o k ie j ja k o ś c i w y ro b ó w , 
zw łaszcza w  w y d z ia ła c h  p o ­
ś re d n io  p ro d u k c y jn y c h  o raz 
d o s ta rcza ją cych  w y ro b y  p ó ł f i ­
n a ł ne.

W z ro s t l ic z b y  w y ro b ó w , k tó  
ry m  p rz y z n a n o  znak w y s o k ie j 
ja k o ś c i św ia d czy  o za in te re so ­
w a n iu  za łóg  p rz e d s ię b io rs tw  
p ro d u k c ją  now oczesnych  i w y  
s o ko g a tu n kó w ych  to w a ró w  i  
a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h .

T e  n ije w ą tp liw e  os iągn ięc ia  
n ie  m ogą je d n a k  p rz e s ła n ia ć  
p e w n y c h  u je m n y c h  z ja w is k . 
Jest ich  w c ią ż  jeszcze d os ta ­
teczn ie  w ie le , by w y w ie ra ły  
n e g a ty w n y  w p ły w  na re a liz a ­
c ję  z a p la n ow an ych  p rze ds ię ­
w z ię ć , szczegó ln ie  w  d z ie d z i­
n ie  p ro d u k c ji e k s p o rto w e j, a 
także  p e łn ie jsze go  w y k o rz y s ta  
n ia  im p o r tu  p rzem ys łow ego .

Z A Ł O G I C H C Ą  W IE D Z IE Ć

Z d a n ie m  w ie lu  k o m is ji je d ­
ną z p rzyczyn  h a m u ją c y c h  ro z­

’Listy-sr fio łem

Trzy pu łk i na stoik
C Z Y  W IE  P A N , R E D A K T O R Z E , co p an ie  d om u  k u p u ją

w  sezonie o w o c o w o -w a rz y w n y m ?  O woce i  w a rz y w a ?  O czy ­
w iśc ie . A le  n ie  ty lk o .  W ie lk im , p ow odzen iem  cieszą się  ta k ­
że sp ec ja ln e  s ło je  z p o k ry w k a m i i g u m k a m i. C z y li w e c k i. 
Na p o w id ła , dżem y, k o n f itu ry ,  m a ry n a ty ...

U sza m i duszy  słyszę, że P an  w e s tchn ą ł. Ja to  też u c z y n i­
łem . N ie , n ic  d la te go , Szefie , iż  o w ych  w e c k ó w  n ie  m a. T y m  
razem  w e c k i są. T y lk o ... T y lk o  w ła śn ie  z a ra z  P an u  rze kn ę  
ja k  to  je s t,  że w e c k i są, a le  ic h  n ic  m a.

N a ro k  —  ja k  to  się p rz y ję ło  w  gw arze  u rz ę d o w e j —  b ie ­
żący, c e n tra la  h an d low a  „ A rg e d "  z a m ó w iła  58 m ilio n ó w  
w e cków . O  8 m ilio n ó w  w ię c e j,  n iż  to  c h c ia ły  i  p la n o w a ły  
„ A rg e d y "  w o je w ó d z k ie . A  do ty c h  58 m i lio n ó w  w e c k ó w  
„A rg e d "  z a m ó w ił IGO m ilio n ó w  gum ek. N a w e t n ie  b ie g ły  
w ca le  ra c h m is trz  w y lic z y  bez t ru d u , że na  je d e n  s ło ik  w y ­
p ad a ją  p rz e c ię tn ie  p rc iw ia  t r z y  g u m k i. A  ja k  fa c h o w c y  o b li 
c z y li:  p o k ry c ie  p o trze b  m u ro w a ne .

T u  p ew n ie  ra c z y  P an o fu k n ą ć  swego u n iżonego  ko re s ­
p on den ta , iż  G o s ię  w  b łą d  w p ro w a d za ć  ośm ie la m . Na. po­
z ó r s łuszn ie . B o  je ś li w e c k i w ra z  z g u m k a m i są, to  po co 
l is t  n in ie js z y  ko n c y p u ję ?

T a k , P an ie  R e d a k to rz e ! W e c k i są —  w  o w ie le  w ię k s z e j 
n iż  u b ie g ły m i la ty  ilo ś c i, g u m k i ta kże  samo. A le  ic h  b ra k .

Po p ie rw sze  —  za późno rozpoczę to  sprzedaż. Po d ru g ie  
—  n ic  wszędzie. Zw łaszcza  do  m ias t p o w ia to w y c h  i  m n ie j­
szych o raz  na w ie ś  d o s ta w y  jeszcze n ie  d o ta r ły . N ie  w szys t 
k ie  s k le p y  także  sk le p y  w  d użych  n a w e t o śro dka ch  dobrze  
są zaopatrzone. Z d a rza  się także , że ja k  są s ło ik i — to  b ra k  
p o k ry w e k , lu b  g um ek, a lb o  też na o d w ró t.

„A rg e d "  w y d a je  się  —  w y s ta r to w a ł z o pó źn ion ym  za p ło ­
nem .

A  tu  tym czasem  —  ja k  s ta ro ż y tn i p o w ia d a li —  tem pus  
fu g it .  C z y li czas u c ieka . I  nasze żony, tud z ie ż  m a m y  n ie  
będą P an ie  R e da kto rze  —  ja k  to  p rz e m y s ł c z y n i —  p u lp y  
o w o co w e j m agazynow ać. N ie  m a ją  ja k  i  gdzie. K u p io n y  na  
p rz e tw o ry  s u ro w ie c  m uszą od ra z u  przesm ażać i  k ła ść  w  
s ło ik i.

W ięc  ta k  sobie  p o z w o liłe m  w  d u c h u  za uw a żyć , że ja k  ju ż  
coś m a m y , i  to  w  d os ta teczne j ilo ś c i —  to  s ię  z  ty m  poś­
p ieszm y. B o  k to  szyb ko  d a je , te n  —  że się posłużę  z w ro te m  
d a w n y m  a ro d z im y m  —  dw(± ra z y  daje ...

Za  P a ń s k im  w ię c  ła s k a w y m  p o ś re d n ic tw e m  do P rze św ie t 
nego P T  „A rg e d u ”  o pośp iech  m o d ły  w znosząc k re ś lę  się  
z m a rm o la d o w y m  p o z d ro w ie n ie m

D U D U Ś

w ó j p ro d u k c ji e k s p o rto w e j jes t 
n iedosta teczne  za in te resow an ie  
zaplecza naukow o-badaw czego  
i  k o n s tru k c y jn e g o  poszczegól­
n ych  fa b ry k  p rzyg o to w an ie m  
p ro to ty p ó w  now ych  w y ro b ó w  
o dp ow ia da ją cych  gustom  i po­
trze bo m  zagran icznych  k o n tra ­
h en tów . W y n ik a  to  po  części z 
n iezn a jo m ośc i ty c h  po trzeb . N ie  
zawsze k o n s tru k to rz y  i p racow  
n ic y  zaplecza badaw czego o rie n  
tu ją  się, ja k a  je s t b ieżąca sy­
tu a c ja  w  p ro d u k c ji ty c h , czy 
in n y c h  g ru p  a r ty k u łó w  prze ­
m ys łow ych  w  k ra ja c h , będą­
cych  p o te n c ja ln y m i o db io rca m i 
w y ro b ó w  naszych fa b ry k .

R ó w n ież  i  tem po  w d ra ż a n ia  
n o w y c h  opracow ań  do p ro d u k ­
c j i  s e ry jn e j w c ią ż  jeszcze da­
le k ie  je s t od  idea łu . J a k  w y n i­
ka  z a n a liz y  n ie k tó ry c h  k o m i­
s ji.  zdarza  się, że p ro to ty p  no ­
w ego w y ro b u  czeka na p ro d u k ­
c ję  se ry jn ą  czasam i o d  4 do 
7 la t.

O b s e rw u je  sio też  in n e  u je m ­
ne z ja w is k o . Nowoczesne m a­
szyny i  u rządzen ia  b y w a ją  n ie  
w  p e łn i w yko rzys ta ne . Zdarza  
si<f, i to  n ie rzadko , że sp ro w a ­
d zony  za cenne d e w iz y  sp rzę t 
s to i n ie  za ins ta lo w a ny  na sku ­
tek  b ra k u  o dp ow ie dn ich  fa ­
ch ow có w , k tó rz y  m o g lib y  to  
u rządzenie  o bs ług iw ać. Zdarza  
s :ę często, że za k ład y  sp ro w a ­
d za ją  m aszyny i  u rzą dze n ia  na 
w y ro s t.

W śród  w ie lu  n ied o s ta tków  
w y m ie n ia n y c h  przez zak ładow e  
k o m is je  zn a la z ły  się m .in . spra 
w y  słabego p rzyg o to w an ia  za­
plecza narzędziow ego d la  p ro ­
d u k c ji n ow ych  w y ro b ó w , b ra ­
k u  dosta tecznego za in te resow a­
n ia  w y k o rz y s ta n ie m  k ró tk o te r­
m in o w y c h  k re d y tó w  banko­
w y c h  na ro z w ó j p ro d u k c ji eks­
p o r to w e j itp .

Je dn ym  z bardzo  is to tn y c h  
w n io s k ó w , k tó r y  p rz e w ija ł się 
w  w iększośc i p o s tu la tó w  by ło  
żądanie  a k tu a ln e j in fo rm a c ji 
d la  za łóg poszczególnych w y ­
d z ia łó w  fab ry c z n y c h  o  k s z ta ł­
to w a n iu  się s y tu a c ji ekonom icz 
n e j i te ch n iczn e j w  p rzedsię- 
b io rs tw ie ; . C hodzi tu  nrzede 
w s z y s tk im  o dane  dotyczące 
sp ły w u  p ro d u k c ji ze s tan o w isk  
roboczych, godzin  n ad liczb o ­
w ych , a bse nc ji i w reszc ie  o p i­
n ii.  ja k ą  za g ran iczn y  o db io rca  
w y raża  o w y ro b a c h  k o n k re tn e j 
fa b ry k i.

P rze kazyw a n ie  ty c h  in fo rm a - 1 
c j i  za łogom  p ozw o li na s z y b -1 
sze p o d e jm o w a n ie  d ecyz ji p rz e -1 
c iw d z ia ła ją c y c h  u je m n y m  z ja - J 
’w is  kom .

JE R ZY  S O K O Ł O W S K I!

łasica taśma -
SZEROKIE OKNO NA ŚWIAT

S Ą  JES ZC ZE  S Z K O Ł Y , Z A K Ł A D Y  P R A C Y , P G R -y, w  
których gdzieś tam  leży bezczynnie aparat projekcyjny. Pod­
czas spotkań na tem at w ykorzystania f ilm u  oświatowego sły­
szy się glosy”, że problemem  jest um iejętność obsługi takiego  
aparatu, jego konserwacja, że trudno znaleźć kogoś, kto zna 
się na  tych rzeczach i  kto chce się tym  zajm ować. Sam spot­
kałem  się w ielokrotn ie  z poglądem jakoby to wszystko zale­
żało od jakichś specjalnych predyspozycji i to nie ty lko  tech­
nicznych ale i em ocjonalnych. M ó w i się: to musi być hob­
bysta ogarnięty pasją. Zresztą w  sam ej rzeczy są tu  i ówdzie 
tacy ludzie.

P O W IE D Z M Y  J E D N A K  O D 
R A Z U , »ż p rzy  ta k im  za łożen iu  
n ie  m ożna w ró żyć  w y ra ź n e j 
p o p ra w y  s y tu a c ji w  dz ied z in ie  
fak tyczn eg o  upow szechn ien ia  
o gó ln ie  m ó w ią c  f i lm u  ośw ia ­
tow ego. E n tu z ja śc i b o w ie m  n ie  
należą ja k  w ia d o m o  do zb y t 
licznego  g a tu n ku  i n ie  m ożna 
na n ic h  je d y n ie  lic z y ć , są o ka ­
zam i ce n n ym i a le  n ie  w  p o ję ­
c iu  m asow ym .

S ta je  się w ię c  n iezbędny o k re  
s łony  zabieg o rg a n iz a c y jn y  u - 
s ta la ją cy  z a s a d y  w y k o rz y ­
s tan ia  f i lm u , o k tó ry m  m ó w i­
m y. U n ie za le żn ia jący  tę  pracę 
od osobistego stosunku  psy­
ch icznego, od dobrego  n a s tro ju , 
od d o b rych  chęci. T rzeba  po­
m yśleć o p rz y g o to w a n iu  w  po­
szczególnych ś ro d ow iskach  g ru ­
py osób, o d p o w ie d z ia ln y c h  * za 
tę  sp raw ę, zapoznan iu  ic h  z 
ta jn ik a m i obs ług i i u trz y m a n ia  
w  n a le ży tym  porządku  a pa ra ­
tu ry .  W yd a je  się też kon ieczne  
i  n ie  ta k  znów  tru d n e  zapew ­
n ie n ie  ty m  osobom choćby m i­
n im a ln e j s a ty s fa k c ji m a te r ia l­
ne j.

J E D N O  P O D K R E Ś L M Y  Z  C A Ł Y M  
N A C IS K IE M :  p r o b le m  le ż y  w y łą c z ­
n ie  w  p ła s z c z y ź n ie  o r g a n iz a c y jn e j;  
n a w e t  c z ło w ie k  n ie  w ta je m n ic z o n y  
w ie , że p o s łu g iw a n ie  s ię  a p a ra te m  
p r o je k c y jn y m  p r z y s to s o w a n y m  d o  
w ą s k ie j  ta ś m y  n ie  je s t  w y c z y n e m , 
k t ó r y  w y m a g a  p r a c y  m ó z g u  e le k ­
tro n o w e g o .

C H C IA Ł O B Y  S IĘ  U N IK N Ą Ć  
T R U IZ M Ó W . C óż  k ie d y  t r u d n o  n ie  
s tw ie r d z ić ,  że f i lm  o ś w ia to w y  je s t  
z a ró w n o  k a p i t a ln y m  ś r o d k ie m  p o ­
z n a n ia  te g o  w s z y s tk ie g o  c o  w  sze ­
r o k im  za s ię g u  n ie  je s t  d o s tę p n e  n a ­
sze m u  b e z p o ś re d n ie m u  d o ś w ia d c z e ­
n iu  (n p . fa s c y n u ją c e  f i l m y  o fe n o ­
m e n a c h  p r z y r o d y )  i  je s t  z d r u g ie j  
s t r o n y  ja k ż e  s u g e s ty w n a  le k c ją ,  in  
s t r u k ta ż e m , w y k ła d e m .  O w a  w ąslca , 
1 6 - m i i im e tr o w a  ta ś m a  u k a z u je  n a ­
s z y m  o c z o m  u r z e k a ją c e  z ja w is k o  
f l o r y ,  fa u n y ,  te c h n ik i .  O tw ie r a  
p rz e d  n a m i s z e r o k i ś w ia t .  U c z y .

„A kcie  F ia t”
W A R S Z A W S K A  F a b r y k a  S a­

m o c h o d ó w  O s o b o w y c h  n a  Ż e ­
r a n iu  p r z y g o to w u je  s ię  do  p r o  
( lu k c . i i  s a m o c h o d ó w  na  l i c e n ­
c j i  F ia ta .  B u d u je  s ię  n o w e  h a ­
le  m o n ta ż o w e  i  p r o d u k c y jn e ,  
a d a p tu je  s ię  te ż  p o m ie s z c z e n ia , 
k tó r e  d o ty c h c z a s  z a jm o w a ły  
„W a T s z a w y ” .

N A  Z D J Ę C IU :  b u d o w a  h a l l  
o d le w n ic z e j .

(C A F )

D Y S T R Y B U T O R E M  K O P II  
w ą sko ta śm o w ych  je s t C e n tra lą  
F ilm ó w  O św ia to w y c h  „F i lm o s ” . 
Szczeciński O ddział „Film osu” 
dysponuje film oteką, na  którą  
składa się 3 171 ty tu łów  i 7 78» 
kopii. Są to  ta k  zw ane f i lm y  
p op u la rno na u kow e , .szkolne, 
tech n iczno -in  s tru k  tażowe. Sa m a 
ta  k la s y f ik a c ja  w y d a je  się dość 
u m o w na  i n ieostra , n ie  m a to  
je d n a k  znaczenia ; ten  p o d z ia ł 
m a c h a ra k te r fo rm a ln y  a po­
za ty m  za k ład y  p racy , szko ły* 
P G R -y, k lu b y  i o rg an iza c je  
społeczne mogą ko rzys tać  z ka ­
la ł ogów, porad , k tó ry c h  w  za­
k res ie  tem atycznego  doboru  
f i lm ó w  u dz ie la  „F i lm o s ” .

W  naszym  w o je w ó d z tw ie  
f i lm  o ś w ia to w y  zn a la z ł r ia jw ie r  
n ie jszego  so juszn ika  w  szko­
łach. P o p ra w ia  się, i to  trzeba  
zasygnalizow ać z zadow o le ­
n iem . s y tu a c ja  w  śro d ow isku  
w ie js k im . N a tom ias t nie utoro­
w a ł sobie jeszcze w  sensie 
powszechności drogi do placó­
w ek ku lturalnych  (k lubów , do­
m ów  ltu llu ry , św ietlic) i do za­
kładów  pracy.

M A M  P R Z E D  sob ą  k a ta lo g  f i lm ó w  
o b e jm u ją c y c h  p r o b le m a ty k ę  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p r a c y  w y d a n y  
z o k a z j i  w y s ta w y  „ C z ło w ie k  i  p ł a ­
c a ” . Są tu  p o z y c je  o d n o s z ą c e  s ię 
ś c iś le  d o  t e m a ty k i  B H P  w  p o szczę  
g ó ln y c h  d z ie d z in a c h  g o s p o d a r k i,  a le  
r ó w n ie ż  do  z a g a d n ie ń  w y k r a c z a ją ­
c y c h  p o za  te m a ty k ę  p r o d u k c y jn a :  
w a lk i  z a lk o h o l iz m e m  i  c h o r o b a ­
m i z a w o d o w y m i,  m e d y c y n y  i  p s y ­
c h o lo g i i  p r a c y ,  s o c jo lo g ii  w y p o c z y n  
k u .

O Z N A C Z E N IU  ow ych  n ie ­
s łych an ie  cennych  p o z y c ji n ie  
p o trze b a  p rze kon yw a ć  a n i d y ­
re k to ró w  an i sam ych  p ra c o w ­
n ik ó w . W ięc  znów  m u s im y  w ró  
c ić  do sp ra w  poruszanych  na  
w s tę p ie  tych  u w ag : p iln eg o  
u re g u lo w a n ia  w ym ag a  system  
o rg a n iz a c y jn y  w y k o rz y s ta n ia  
f i lm u  na  taśm ie  16 m m . „ F i l ­
m os”  je s t in s ty tu c ją , k tó ra  w y ­
pożycza f i lm y ,  o rg a n iz u je  p ro ­
je k c je  tam , gdzie  n ie  m a .apa­
ra tu ry ,  d o k o n u je  n ap ra w  p ro ­
je k to ró w , w y s y ła  k a ta lo g i.

A le  ró w n ie ż  każdy  za k ład  
p r rc y  w  m ieście  i na w s i, każ­
da p lacó w ka  k u ltu ra ln a ,  szko­
ła , m uszą n ie  ty lk o  d e k la ra ­
ty w n ie  d o c e n i a ć  w a lo r  f i l ­
m u  ośw ia tow ego, a le  p od jąć  
ta k ie  k ro k i,  k tó re  r e a l n i e  
zapew n ią  je go  najszersze u -  
pow szechnien ie .

M . C Z A R N IE C K I
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Przemówienie Wł. Gomułki 
ms ¥1 Kongresie Związków Zaw.

Towarzysze!
W  imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej witam gorąco i serdecznie wasz V I 
Kongres Zw. Zawodowych w Polsce Ludowej. Serdeczne 
pozdrowienia przekazuję z okazji Kongresu wszystkim 
działaczom ruchu zawodowego w kraju i całej 8-miliono- 
wej rzeszy robotników i pracowników umysłowych zor­
ganizowanych w związkach zawodowych.

P a r t ia  nasza p rz y k ła d a  w ie lk ą  
w a gę  do o b rad  waszego K ong resu . 
R e p reze n tu je c ie , tow arzysze  de le ­
gac i, n a jb a rd z ie j,  m asow ą i  p o w ­
szechną o rg an iza c ję  lu d z i p ra cy  w  
sys tem ie  d e m o k ra c ji lu d o w e j. W  ra ­
m a ch  naszego p a ń s tw a  s o c ja lis ty ­
cznego i  w  naszym  system ie  p ia ­
now ego g ospoda row an ia  z w ią z k i 
zaw odow e  pos ia d a ją  szerokie  u p ra w  
n ie n ia  i  s p e łn ia ją  w ie lo ra k ie  odpo­
w ie d z ia ln e  fu n k c je  społeczne. We 
w s p ó łd z ia ła n iu  z o rg a n a m i p ań s tw a  
lu do w e g o  i  a d m in is tra c ji gospoda r­
cze j z w ią z k i zaw odow e są rze czn i­
k ie m  codziennych  m a te r ia ln y c h  i  
k u ltu ra ln y c h  in te re só w  lu d z i p ra ­
c y , je d n y m  z n a jw a żn ie jszych  o r­
g a n iz a to ró w  u czes tn ic tw a  k la sy  ro ­
b o tn ic z e j w  za rządzan iu  gospodar­
k ą  n a rod ow ą  i  w a lk i o w z ro s t s i ły  
e kon om iczn e j naszej lu d o w e j o j­
czyzny.

Z w ią z k i zaw odow e —  ja k o  w sp ó ł 
gospodarz k ra ju  —  m uszą łączyć 
s ta le  w  s w e j dz ia ła ln o śc i tro skę  o 
podnoszenie  poz iom u życ iow ego 
m as p ra cu ją cych  z m o b iliz a c ją  w y ­
s iłk ó w  k la s y  ro b o tn ic z e j i  w s zys t­
k ic h  lu d z i p ra cy , na rzecz zapew ­
n ie n ia  w z ros tu  p ro d u k c ji i  ja k  n a j­
w yższe j je j  e kon om iczn e j e fe k ty w ­
ności. W zros t p ro d u k c ji i  społecznej 
w y d a jn o ś c i p ra cy  są b ow iem  k a r ­
d y n a ln y m  w a ru n k ie m  w zros tu  s to ­
p y  ż y c io w e j narodu . Od p o te n c ja łu  
ekonom icznego k ra ju  za leży jego  
p ozyc ja  na  a ren ie  m ięd zyna ro d o ­
w e j,  jego  s iła  o b ronna , je go  bez­
p ieczeństw o. O ty c h  nacze lnych  
sp ra w a ch  b y tu  na rod u  n ie  w o ln o  
n am  zapom inać w  żadnych  oko­
licznośc iach , szczególnie zaś obec­
n ie , g dy  m ięd zyna ro d ow a  s y tu a c ja  
u lega  dalszem u zaos trzen iu . N a ty m  
w  p ie rw s z y m  rzędzie  p ragnę  s k u ­
p ić  waszą uwagę, tow arzysze !

M a m  tu  na m y ś li dokonaną o - 
s ta tn io  agresję  Iz ra e la  p rz e c iw k o  
k ra jo m  a ra b s k im , k tó ra  w  p o w ią ­
za n iu  z je go  a n e k s jo n is ty c z n y m i 
p la n a m i s tw o rz y ła  now ą  groźbę d la  
p o k o ju  św ia tow ego , d o la ła  o liw y  do 
o gn ia  is tn ie jące g o  ju ż  u p rze d n io  
n ap ię c ia  m iędzyna rodow ego  w y tw o ­
rzonego przez a m e rykań ską  in te r ­
w e n c ję  z b ro jn ą  i  eska lac ję  w o jn y  
w  W ie tn am ie .

A b y  le p ie j zrozum ieć  ź ró d ła  b ru ­
ta ln e j,  n ag łe j napaści Iz ra e la  na 
k ra je  a ra bsk ie , ja k  w  ogóle ź ró d ła  
trw a ją c e g o  ju ż  od 20 la t  k o n f l ik tu  
m ię d z y  Iz ra e le m  a p a ń s tw a m i a ra b ­
s k im i, trzeba  Choćby w  w ie lk im  
sk ró c ie  p rzyp om n ie ć , ja k  p ow s ta ło  
p a ń s tw o  iz rae lsk ie .

Bela imperializmu 
anglosaskiego 

w utworzeniu ,.ogniska 
narodowego Żydów“

P o p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia to w e j 
P a les tyn a  s tanow iąca  pop rzedn io  
część sk ła do w ą  T u rc j i  zosta ła  o k u - 
pow ana  przez W ie lk ą  B ry ta n ię , k tó ­
ra  w  r .  1920 na  m ocy u c h w a ły  L ig i 
N a ro d ó w  o trz y m a ła  p o w ie rn ic tw o  
m anda tow e  nad  te ry to r iu m  p a le ­
s ty ń s k im . W  m om encie  o trz y m a n ia  
m a n da tu  k o lo n ia ln e g o  przez rząd  
b r y ty js k i P a les tyn a  lic z y ła  ok. 700 
tys . m ieszkańców , w  ty m  ok. 50 
tys . Ż yd ów .

W  okres ie  m ię d z y w o je n n y m  p ra ­
w ie  c a ły  obszar B lis k ie g o  W scho­

du  (z w y ją tk ie m  A ra b ii  S a u d y j­
s k ie j i  Jem enu) z n a jd o w a ł się w  
k o lo n ia ln e j zależności od A n g li i  i 
F ra n c ji.  Je dn ak  ju ż  podczas I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j ro z w in ą ł s ię  w  ty m  
re jo n ie  po tężny  ru c h  narod ow o ­
w yzw o le ńczy  lu d ó w  a ra b s k ic h , k tó ­
r y  p rz y b ra ł na s ile  w  la tach  pow o­
je n n y c h  i  d o p ro w a d z ił do l ik w id a ­
c j i  system u ko lon ia lnego^ w  k ra ­
ja c h  a rabsk ich .

R uch  w yzw o le ńczy  ro z w in ą ł s ię  
ta k ż e  aa  te r y to r iu m  P a les tyn y , 
gdz ie  je dn a kże  w a lk a  z a n g ie ls k im  
re ż im e m  k o lo n ia ln y m  m ia ła  szcze­
g ó ln ie  z łożony c h a ra k te r z u w a g i 
na s k o m p lik o w a n e  s to s u n k i n a ro ­
d ow ośc iow e  na  ty m  te ren ie . K o lo -, 
n ia łn e  w ła d ze  a n g ie ls k ie  od c h w ili 
o b ję c ia  m a n da tu  na te r y to r iu m  pa­
le s ty ń s k im , k ie ru ją c  s ię  tzw . „ D e ­
k la ra c ją  B a lfo u ra "  na m ocy k tó re j 
rząd  W ie lk ie j- B ry ta n ii  zo bow iąza ł 
s ię  do  w s p ó łd z ia ła n ia  w  tw o rz e n iu  
„żyd o w sk ie go  ogn iska  narodow ego”  
w  P a le s ty n ie  i  pozyskan ia  w  ten  
sposób pom ocy m iędzyna rodow ego  
k a p ita łu  żydow skiego , o tw a r ły  sze­
ro k o  w ro ta  im ig ra c ji Ż y d £ w  do 
P a les tyn y , w  re z u lta c ie  czego lu d ­
ność ż yd o w ska  w zros ła  do 460 tys. 
osób w  r. 1937. W  10 la t  p óźn ie j, 
t j .  w  1947 r. P a les tyn a  lic z y ła  1 237 
tys . osób ludnośc i a ra b s k ie j i  608 
tys . osób lu dn o śc i ż y d o w s k ie j. R ów ­
n o le g le  do tego, jeszcze w  o kre s ie  
m ię d z y w o je n n y m , k o lo n ia ln e  w ła ­
dze a ng ie lsk ie  p rze kaza ły  n ie k tó re  
fu n k c je  a d m in is tra c y jn e  na ty m  te ­
re n ie  tzw . a genc ji żyd ow sk ie j.

Z a ró w n o  A ra b o w ie , ja k  I Ż y d z i 
w a lc z y li o u n ie w a żn ien ie  a ng ie lsk ie  
go p o w ie rn ic tw a  k o lon ia ln eg o  w  
P a les tyn ie  i  p rzyzn an ie  n ieza leż­
nośc i tem u  k ra jo w i.  Za  ty m  żąda­
n ie m  k r y ły  się je d n a k  różne k o n ­
cepcje, różne ra c je  i  in te re s y  lu d ­
nośc i tego obszaru. O rg an iza c je  A ra  
b ów  p a le s tyńsk ich  i k ra je  a ra bsk ie  
żą da ły  u tw o rz e n ia  n iezaw is łego  
p ań s tw a  p a lestyńsk iego , w  k tó ry m  
za ró w no  A ra b o w ie , ja k  i Ż y d z i ko  
rz y s ta lib y  z ró w n y c h  p ra w  p o l i t y ­
cznych  i o b yw a te lsk ich . Za u tw o rz e  
n ie m  d w u  narodow ego żyd ow sko - 
a rabsk iego  pańs tw a  g w aran tu jące go  
ró w n e  p ra w a  obu narodom  w y p o ­
w ia d a ła  s ię  w ów czas ró w n ie ż  K o ­
m u n is tyczna  P a rtia  P a les tyn y  
o raz L ig a  A ra b s k o -Z y d o w s k a . N a ­
to m ia s t o rgan izac je  sy jon is tyczn e  żą 
d a ły  p rzeksz ta łcen ia  c a łe j P a les ty ­
n y  w  pańs tw o  żyd ow sk ie , z n a jd u ­
ją c  d la  te j id e i pełne poparc ie  ze 
s tro n y  S ta n ów  Z jednoczonych . W ie l 
k a  B ry ta n ia  p ragnę ła  zachować 
sw o je  pozyc je  w  P a les tyn ie , propo 
n u ją c  p ow o łan ie , tró js tro n n e g o , 
a ng io -a ra b sko -żyd o w sk ie g o  za rzą ­
d u  nad ty m  k ra je m . W  te j s y tu a c ji 
p ro b le m  P a les tyn y  p rzekazano do 
ro z p a trz e n ia  O rg a n iz a c ji N a ro dó w  
Z jednoczonych .

W  r. 1947 sesja Zg rom adzen ia  
O gólnego O N Z  p rz y ję ła  re zo luc ję  
o p ow o ła n iu  spec ja ln e j k o m is ji z ło­
żonej z 11 p rz e d s ta w ic ie li ró żn ych  
p a ń s tw  w  ce lu  zbadan ia  s y tu a c ji 
w  P a les tyn ie  i  opracow ania  odpo­
w ie d n ic h  zaleceń. K o m is ja  n ie  za­
ję ła  je d n o lite g o  s tan o w iska . W ię k ­
szość k o m is ji zaproponow a ła  po ­
d z ia ł P a le s ty n y  na dw a  n ieza leżne  
p ań s tw a : żyd ow sk ie  i a ra bsk ie , zaś 
m nie jszość p ro po no w a ła  p rze ksz ta ł­
c ić  P a les tynę  w  je d n o lite  pańs tw o  
o o rg a n iz a c ji fe d e ra ln e j.  Z w iąze k  
R adz ieck i, k tó reg o  p rz e d s ta w ic ie l 
n ie  w c h o d z ił w  s k ła d  k o m is ji,  p ro ­

p o n o w a ł u tw o rze n ie  niezależnego, 
dem okra tyczne g o  państw a a ra bsko - 
żyd ow sk ieg o  opartego n a  ró w n y c h  
p ra w a c h  obu n arod ow ych  g ru p  lu d  
ności. P ro po zyc ja  ta n ie  uzyska ła  
je d n a k  w  O N Z  niezbędnego p o p a r­
c ia . 29 lis to pa d a  1947 r .  Zgrom adzę 
n ie  O gólne O N Z , m im o  sp rzec iw u  
A ra b ó w  i  Ż yd ów , p rz y ję ło  re zo lu ­
c ję  za leca jącą u tw o rze n ie  na te ry ­
to r iu m  P a les tyn y  dw óch  n ieza leż­
n y c h  p a ń s tw  —  żydow sk iego  i a rab  
sk iegp  po łączonych  u n ią  gospodar­
czą. P ań s tw o  a ra bsk ie  m ia ło  lic z y ć  
11 tys. k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h , 
a  żyd ow sk ie  14 tys. k ilo m e tró w , 
k w a d ra to w y c h . Ponadto  O N Z  za le ­
c iła  u m ię d zyn a ro d o w ie n ie  s tre fy  
Je ro z o lim y .

W ie lk a  B ry ta n ia , k tó ra  n ada l jesz 
cze sp ra w o w a ła  w  ty m  czasie m an  
d a t  p o w ie rn ic z y  w  P a les tyn ie , od­
m ó w iła  w p ro w a dze n ia  w  życie  rezo  
H tc ji O N Z. Bezpośredn io  po p od ję ­
c iu  przez O N Z  te j re z o lu e ji w y ­
b u c h ły  s ta rc ia  z b ro jn e  m ięd zy  lu d ­
nośc ią  żydow ską  i a rabską  w  Pa­
le s tyn ie . 14 m a ja  1948 r. W ie lk a  
B ry ta n ia  z rz e k ła  się z w ie rz c h n ic ­
tw a  m anda tow ego  nad  P a lestyną  i  
w y c o fa ła  z tego te ry to r iu m  sw o je  
w o js k a  ogaz a d m in is tra c ję . W  ty m  
sam ym  d n iu  w  T e l-A w iw ie  zostało 
p ro k la m o w a n e  pańs tw o  żyd ow sk ie  
pod o fic ja ln ą  nazw ą pańs tw o  
Iz ra e l.  N a  te ry to r iu m , k tó re  zgod­
n ie  z u chw a łą  O N Z  m ia ło  być  p rze 
kazane Iz ra e lo w i, ludność a ra bska  
s ta n o w iła  w  m a ju  1948 r .  45 proc. 
o g ó łu  ludneśe i.

U źródeł napięcia legła 
zaborczość Izraela 

wobec
narodów arabskich

Z  c h w ilą  p ro k la m o w a n ia  p a ń ­
s tw a  Iz ra e l różn ice  i w aśn ie  n a ro ­
dow ościow e  p rz e ro d z iły  s ię  w  w o j­
nę  m ięd zy  Iz ra e lem  a k ra ja m i a rab  
s k im i, k tó re  w y s tą p iły  w  o bron ie  
te rro ry z o w a n e j i m asakrow ane j pa­
le s ty ń s k ie j lu dn o śc i a ra b sk ie j. D zia  
ła n ia  w o je nn e  t rw a ły  z p rz e rw a m i 
przesz ło  ro k . W  w y n ik u  te j w o jn y  
Iz ra e l p rz y łą c z y ! do te ry to r iu m  
przyznanego  m u  w  re z o lu c ji Z g ro ­
m adzen ia  O gólnego O N Z  liczącego 
—  ja k  w sp om n ie liśm y  — 14 tys . 
k m  kw ,, jeszcze 6,7 tys. k m  k w . z 
obszaru, k tó ry  zgodnie z tą re z o lu ­
c ją  p rzeznaczony zosta ł d la  a ra b ­
sk iego  pań s tw a  pa lestyńsk iego . Pań 
s tw o  Iz ra e l ju ż  w  p oczą tkow ym  
okres ie  swego życia  p o g w a łc iło  
w ię c  b ru ta ln ie  re zo luc ję  Z g ro m a ­
dzenia Ogólnego O N Z , co —  rzecz 
jasna  —  m u s ia ło  spotęgować a n ta ­
g on izm  m ięd zy  n im , a k ra ja m i 
a ra bsk im i. D la  p rzysz łych  stosun­
k ó w  .w iedzy Iz ra e lem  a p ań s tw am i 
a ra b s k im i na jgorsze b y ło  to, że w  
to k u  te j p ie rw sze j w o jn y  iz rae lsko - 
a ra b s k ie j w o js k a  iz ra e lsk ie  maso­
w e  i b ru ta ln ie  p rzepędziły  lu d ro ś ć  
a ra bską  z za ga rn ię tych  te renów , 
n iszcząc jednocześnie w io s k i i  osie 
d la , aby u n ie m o ż liw ić  je j  p o w ró t 
na  m ie jsce  zam ieszkania . W  ten  
sposób o ko ło  900 tys. A ra b ó w  p a le ­
s ty ń s k ic h  zosta ło  w y rz u c o n y c h  ze 
s w o je j o jczyzny , ze « w o je j z iem i, 
k tó rą  za m ie s z k iw a li ponad 1300 la t. 
Ic h  m a ją te k  zosta ł s ko n fisko w a ny  
p rzez  w ładze  iz rae lsk ie . Na d o m ia r 
złego w ładze  iz ra e lsk ie  ju ż  po usta ­
n iu  d z ia ła ń  w o je nn ych  k o n ty n u o w a  
ły  re legow an ie  lu dn o śc i a ra b sk ie j, 
co zw iększa ło  liczbę  w ypędzonych . 
T o w a rzyszy ła  m u d y s k ry m in a c ja  
p o lity c z n a  i  ekonom iczna A ra b ó w  
pozos ta łych  w  Iz ra e lu . P rzy tła cza ­
ją ca  ich  w iększość zosta ła  os ied lo ­
na w  tzw . s tre fa ch  bezp ieczeństwa 
i  pozb aw io na  p raw a  poruszan ia  
s ię  n ie  ty lk o  w e w n ą trz  całego k ra ­
ju ,  le cz  także  m iędzy je dn ą  s tre fą  
a  d rugą . Za  n ie  przestrzegan ie  p rze ­

p is ó w  „o  zakazie  poruszan ia  s ię” , 
oddaw ano  A ra b ó w  pod sąd. Za ró b  
k i  ro b o tn ik ó w  a ra b sk ich  b y ły  n iż ­
sze o  20— 30 proc., od za ro bkó w  ro  
b o tn ik ó w  żyd ow sk ich . Iz ra e l s tw o ­
r z y ł w ię c  w y ją tk o w o  c iężk ie  w a ­
ru n k i życ ia  d la  lu dn o śc i a ra bsk ie j*  
p o s ta w ił ją  fa k ty c z n ie  poza p ra ­
w e m . W szys tko  to  spow odow ało  
p o w s ta n ie  zapo ry  w rogośc i m iędzy  
Iz ra e le m  a p a ń s tw a m i a ra b s k im i, 
k tó re  \ r  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  m o g ły  
fo rm a ln ie  uznać pańs tw a  Iz ra e l.

W yrzu ce n i z z ie m i p a le s ty ń s k ie j 
uchodźcy a rabscy p rzesz li na  te ry ­
to r iu m  sąsiedn ich  k ra jó w  a ra bsk ich  
i  zn a leź li się w  n ie zm ie rn ie  t ru d ­
n ych  w a ru n k a c h  życ iow ych . Po 
dz ień  dz is ie jszy  uchodźcy ei, k tó ­
ry c h  liczb a  s ta le  w z ras ta  przede 
w s z y s tk im  w s k u te k  w yso k ie go  p rz y ­
ro s tu  na tu ra lne g o , i  w e d ług  d an ych  
a ra bsk ich  w y n o s iła  w  1966 r .  ok. 
1 450 tys . osób, o trz y m u ją  pomoo 
od sp ec ja lis tyczn e j o rg a n iz a c ji O N Z  
d la  sp ra w  uchodźców . K w o ta  po ­
m ocy na 1 osobę w y n o s i m iesięcz­
n ie  10 kg  m ą k i, 0,5 kg  ry ż u , 0,6 kg 
c u k ru , 0,5 k g  tłuszezu oraz 1 kg 
u b ra n ia  na ro k  i  1 k o łd ra  na 3 la ta .

Ja k  w id z im y , p ań s tw o  Iz ra e l zro ­
d z iło  się w  o gn iu  w o jn y  s k ie ro w a ­
n e j p rz e c iw k o  A ra bo m  p a le s tyń sk im  
i  p rz e c iw k o  k ra jo m  a ra bsk im . W  
s y tu a c ji geogra ficzne j Iz ra e la , k tó ry  
na w szys tk ich  sw o ich  g ran icach  lą ­
d ow ych  sąs iadu je  z k ra ja m i a ra b ­
s k im i,  w ypędzenie  A ra b ó w  p a le s tyń ­
s k ic h  i  p o li ty k a  w rog ośc i wobec 
k ra jó w  a ra bsk ich  d ow odz i, że p rz y ­

w ó d c y  tego pańs tw a  p ro w a d z ili i 
n a d a l p row adzą  p o li ty k ę  sam obó j­
czą z p u n k tu  w id z e n ia  p e rs p e k ty w  
Iz ra e la .

P ie rw sza  w o jn a  izrae lsko-arabska ! 
zosta ła  zakończona p odp isan iem  u -  
k ła d u  o zaw ieszen iu  b ro n i m iędzy 
E g ip te m  a Iz ra e le m  w  d n iu  24 lu ­
tego 1949 r .  U k ła d  ten  z a w a rty  
zgodnie  z u c h w a ła m i R ady B ezp ie ­
czeństwa O rg a n iz a c ji N a ro dó w  Z je d  
noczonych o k re ś lił g ra n iczn ą  l in ię  
re ze jm u  m ięd zy  ty m i pań s tw am i, 
u s ta li ł pow o ła n ie  e g ip s k o -iz ra e ls k ie j 
k o m is ji pod p rze w od n ic tw em  p rzed­
s ta w ic ie la  O N Z , d la  n ad zorow an ia  
w y k o n a n ia  postanow ień  u k ład u . 
W  u k ła d z ie  ty m  pow iedziano , że 
żadne postanow ien ie  u m o w y  n in ie j­
sze j n ie  przesądza p ra w , roszczeń 
i  s tanow iska  k tó re jk o lw ie k  ze s tro n  
odnośnie  ostatecznego poko jow ego 
z a ła tw ie n ia  sp ra w y  p a le s ty ń s k ie j, 
o raz, że um ow a  n in ie jsza  pozosta­
n ie  w  m ocy do czasu, aż s tro n y  
osiągną p o rozum ien ie  w  sp ra w ie  po­
k o ju .

E g łp s k o -iz ra e ls k i u k ła d  z 1949 r .  
je s t doku m e n te m  w ie lk ie j w a g i. 
Jest to  b ow iem  d oku m e n t, w  któ-. 
r y m  s tro na  a rabska , p rzez jego  pod­
p isan ie , u zna ła  fa k t  is tn ie n ia  pań ­
s tw a  Iz ra e l. N a g ru n c ie  tego u k ła ­
du s to i ró w n ie ż  obecnie Z jednoczo ­
na  R e p u b lik a  A ra bska , czemu d a ł 
w y ra z  je j  p re zyde n t N aser p rzed  
cze rw cow ą  agres ją  Iz ra e la . N ie  je s t 
p ra w d ą , że pańs tw a  a ra bsk ie  po ­
s ta w iły  przed  sobą, ja k o  nacze lny 
ce l sw e j p o l i ty k i wobec Iz ra e la  l i ­
k w id a c ję  tego państw a. P rzeczy te ­
r n :  e g ip s k o -iz ra e ls k i u k ła d  z 1949 r .  
P rzeczy tem u  ró w n ie ż  ośw iadczenie  
L ig i P ań s tw  A ra b s k ic h  z d n ia  2 i  
czerw ca  1950 r ., w  k tó ry m  czy ta ­
m y : „p a ń s tw a  a ra bsk ie  ośw iadcza­
ją , że n a jlep szym  i  n a jp e w n ie js z y m  
sposobem u trz y m a n ia  p o k o ju  i  us ta ­
b iliz o w a n ia  s y tu a c ji na B lis k im  
W schodzie  je s t ro zw ią za n ie  p ro b le ­
m ó w  na zasadach p ra w a  i s łusz­
ności, je s t p rzyw ró ce n ie  s tosu n ków  
p rz y ja ź n i i  h a rm o n ii p an u jących  tu  
swego czasu o raz p rzys tąp ie n ie  do 
w y k o n a n ia  re z o lu c ji O rg a n iza c ji 
N a ro d ó w  Z jednoczonych  do tyczą ­
cych  re p a tr ia c ji uchodźców  p a le ­
s ty ń s k ic h  oraz w y p ła ty  im  odszko­
d ow a n ia  za ich  w łasność i  m ie n ie ” .  
B y ła  to  w y ra ź n a  o fe rta  k ra jó w  

(Ciąg dalszy nm str. 6 — - 7)
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a ra b sk ich  pod adresem  Iz ra e la . A le  
p ań s tw o  to , p rzez c a ły  czas swego 
is tn ie n ia  n igd y  n ie  z ro b iło  k ro k u , 
k tó r y  by ś w ia d czy ł o je go  d ob re j 
w o li  do p o rozu m ie n ia  się z jego  
sąs iadam i, czego nacze lnym  w a ru n ­
k ie m  b y ło  i  je s t uznanie  s łusznych  
p ra w  i p re te n s ji w ypędzonych  z te ­
ry to r iu m  Iz ra e la  A ra b ó w  p a le s ty ń ­
sk ic h . W ręcz p rze c iw n ie , p ro pa ga n ­
da sy jon is tyczn a  w  Iz ra e lu  i ca łym  
¿w iecie , k ie ru ją c  się dążeniem  do 
dalszego p od bo ju  z iem  a ra bsk ich  
o ra z  propaganda p ań s tw  im p e r ia li­
s tycznych , d la  k tó ry c h  Iz ra e l s ta ł 
się odskocznią  do w a lk i z ruchem  
a n ty im p e ria lis ty c z n y m  n a rod ów  a - 
ra b s k ic h  — w idząc s łusznie  w  ty m  
ru c h u  zagrożenie sw o ich  b a jo ń sk ich  
zyskó w  os iąganych z e ksp lo a ta c ji 
z łóż ro p y  n a fto w e j w  k ra ja c h  a rab ­
sk ich  —  w m a w ia ła  c iąg le  i  n ad a l 
w m a w ia  ś w ia to w e j o p in ii p u b lic z ­
n e j,  ja k o b y  p o li ty k a  p ań s tw  a ra b ­
s k ic h  by ła  p rzyczyną  nap ięc ia  m ię ­
d zy  n im i a Iz ra e lem  i ja k o b y  je d y ­
n y m  ce lem  ich  p o li ty k i b y ło  w y ­
m azanie  pańs tw a  Iz ra e l z m apy 
k ra jó w  B lisk ie g o  W schodu.

N ie należy się dziw ić, że wśród 
Arabów , zwłaszcza wypędzonych ze 
sw oje j ziem i, podnosiły się i takie  
głosy, to jest głosy żądające lik w i­
dacji państwa Izrae l. Rodziła je  
nieprzejednana polityka  wrogości 
Iz rae la  w  stosunku do Arabów, 
odrzucanie przez rządy państwa  
Iz ra e l uchw ał O rganizacji Narodów  
Zjednoczonych w sprawie powrotu  
A rabów  palestyńskich na swoje  
ziem ie, względnie w ypłacenie w y ­
siedlonym odpowiedniego odszkodo­
w ania , a przede wszystkim  glosy 
tak ie  wzm ogły się po tró jstronnej 
Izrae lsko-f rancusko-angielskicj w o­
jen n e j napaści na Zjednoczoną Re­
publikę  Arabską w  październiku  
1956 r. H is toria  te j napaści jest 
bardzo pouczająca i w arto  ją  przy­
pomnieć.

Aktywna r®la Izraela
w antyegipskim spisku 

imperialistycznym 
w 1S58 r.

W  r. 1952 zosta ła  oba lona  m o n a r­
c h ia  w  E g ipc ie  i  dosz ły  do w ła d z y  
y /  ty m  k ra ju  a n ty im p e ria lis ty c z n e  
s i ły  k ie ro w a n e  przez ówczesnego 
p u łk o w n ik a , a obecnego p re zyde n ta  
Z R A  Nasera. B y ł to  po tężny  cios 
w y m ie rz o n y  w  k o lo n ia liz m  i  im p e ­
r ia liz m ,  przede  w s z y s tk im  b r y t y j ­
s k i.  Z a po czą tko w a ny  w  E g ipc ie  
p roces postępow ych  p rzeob rażeń  
n u r tu ją c y c h  k ra je  a ra b sk ie  sp ra ­
w ia ł,  że in te re s y  w ie lk ic h  m o ca rs tw  
s ta w a ły  się w  coraz w ię k s z y m  s top­
n iu  zbieżne z a n tya ra bską  p o li ty k ą  
k ó ł rządzących  Iz ra e la , z ic h  dąże­
n ia m i e ksp a n s jo n is ty c z n y m i wobec 
k ra jó w  a ra bsk ich . W  o b liczu  ty c h  
w y d a rz e ń  rząd  Iz ra e la  u zna ł za 
w skazane  zac ieśn ić  sw o je  s tosu n k i 
so juszn icze  ze S ta n am i Z je d no czo ­
n y m i,  W ie lk ą  B ry ta n ią  i  F ra n c ją  i 
oprzeć sw o ją  p o li ty k ę  na śc is łym  
w s p ó łd z ia ła n iu  z ty m i p ań s tw am i. 
Iz ra e l s ta ł się w y ra ź n ie  p rz y c z ó ł­
k ie m  im p e r ia liz m u  i  s p rz y m ie rz e ń ­
cem  k a p ita lis ty c z n y c h  m o n o p o li 
p rz e c iw  k ra jo m  a ra bsk im .

W  lipcu 1956 r. prezydent Repu­
b lik i Egipskiej ogłosił nacjonaliza­
c ję  K anału  Sueskiego, a w  trzy  
miesiące później, w  rezultacie t a j ­
nego porozum ienia zawartego m ię­
dzy  izraelskim  rządem  Ben G urio - 
na, b ry ty js k im  rządem  Edena i 
francuskim  rządem  G uy M olleta, 
nastąpiła  nikczem na napaść zbrojna  
tych k ra jó w  na Republikę Egipską.

N a ty c h m ia s t po n a c jo n a liz a c ji 
K a n a łu  Sueskiego ówczesne rzą d y  
F ra n c ji  i  W ie lk ie j B ry ta n ii  rozpę­
ta ły  ka m p an ię  p rz e c iw  R e pub lice  
E g ip s k ie j w y s u w a ją c  bezpodstaw ną 
tezę, iż  n a c jo n a liz a c ja  k a n a łu  je s t 
p og w a łce n ie m  p ra w a  m ięd zyna ro d o ­
w ego. Ż ą d a ły  one u s ta n o w ie n ia  m ię ­
d z y n a ro d o w e j k o n t ro li nad ka na ­
łe m . N e go c ja c je  w  te j sp ra w ie  za­
k o ń c z y ły  się f ia s k ie m . N a c jo n a liz a ­
c ja  k a n a łu  b y ła  b o w ie m  w e w n ę trz ­
ną sp raw ą  R e p u b lik i E g ip s k ie j, a 
p ra w o  sw obodnego p rz e p ły w u  przez 
k a n a ł zosta ło  z a g w a ra n to w a ne  w  
d e k la ra c ji p re zyde n ta  N asera. Po 
n a c jo n a liz a c j i żeg luga  na ka na le

n a d a l o d b y w a ła  się sp ra w n ie , m im o  
o dw o ła n ia  p rzez  p a ń s tw a  zachodn ie  
p ilo tó w  p rz e p ro w a d z a ją c y c h  s ta tk i 
przez ka n a ł. S p raw ność  ż e g lu g i za­
p e w n iła  pom oc u dz ie lo n a  p rzez  k ra ­
je  so c ja lis tyczne , w  ic h  lic z b ie  ta k ­
że przez' P o lskę, k tó ra  s k ie ro w a ła  
g ru pę  p ilo tó w  p o ls k ic h  do d yspo zy­
c j i  rzą d u  eg ipsk iego. N ie  b y ło  w ię c  
żadnych  p ods taw  d la  o m a w ia n ia  
sp ra w y  n a c jo n a liz a c ji K a n a łu  Sues­
k ie go  na k o n fe re n c ji m ię d zyn a ro d o ­
w e j, do czego d ą ż y ły  p ań s tw a  im ­
p e ria lis ty c z n e , a co o d rz u c iła  R epu ­
b lik a  Egipska . M im o  tego, rząd  b r y ­
ty js k i  i  f ra n c u s k i d z ia ła ją c  w  po­
ro z u m ie n iu  z rządem  iz ra e ls k im  
p o s ta n o w iły  dokonać in w a z ji z b ro j­
ne j na R e p u b lik ę  E g ipską  i n a rz u ­
c ić  s iłą  m ię d zyn a ro d o w ą  k o n tro lę  
nad K a n a łe m  Ś uesk im . Ic h  sztaby 
w o js k o w e  p rz y g o to w a ły  p la n  in w a ­
z ji,  k tó ra  zosta ła  p rzysp ieszona  vv 
z w ią z k u  z w y d a rz e n ia m i w ę g ie rs k i­
m i.

W  ta jn ym  porozum ieniu b ry ty j-  
sko-francusko -izraelskim  ustalono, 
że wspólną napaść na Republikę  
Egipską rozpocznie Iz rae l, a w  ślad 
za nim  pójdzie W ie lka  B ry tan ia  i 
Francja . Jako pretekst do napaści 
Iz rae l wysunął rzekom e zagrożenie  
swego bezpieczeństwa ze strony R e­
pub lik i Egipskiej. P rzygotow ując tę  
napaść socjaldem okratyczny p re ­
m ier rządu Izrae la  Ben G urion na ­
pisał list do socjaldem okratycznego  
prem iera rządu F ra n cji G uy M o lle ­
ta , w  którym  w skazyw ał na rzeko­
m y stan zagrożenia państwa Iz rae l 
spowodowany dostawam i radziec­
k ie j broni d la  R epubliki Egipskiej.

R zeczyw iśc ie , s y tu a c ja  na g ra n ic y  
e g ip s k o -iz ra e ls k ie j b y ła  n ap ię ta , a le 
z w in y  Iz ra e la . W  lu ty m  1955 r. 
w o js k a  iz ra e ls k ie  n iesp o dz iew a n ym  
a ta k ie m  z d o b y ły  m ias to  Gazę, gdzie 
d o k o n a ły  zniszczeń i  m o rd ó w , a na ­
stępn ie  w ró c iły  na te r y to r iu m  Iz ra ­
ela. Po ty m  b a n d y c k im  w yp ad z ie  
rząd  R e p u b lik i E g ip s k ie j rozpoczą ł 
posp iesznie  u m a cn ia ć  o ko lice  Gazy, 
w  k tó ry c h  zresztą w ie lo k ro tn ie  do ­
ch od z iło  do s ta rć  e g ip s k o -iz ra e l-  
sk ich . Po obu  s tro na ch  g ra n ic y  iz ra -  
e ls k o -e g ip s k ie j n a s tą p iła  k o n c e n tra ­
c ja  w o js k .

Dalszy bieg wydarzeń jest nastę­
pujący. W  październiku 1956 r. w y ­
bucha kontrrew olucyjne powstanie 
w  Budapeszcie i w  ślad za tym  pow ­
staje pod kierow nictw em  tow . K a - 
dara nowy rząd węgierski, który  
zw raca się do Zw iązku  Radzieckie­
go o pomoc w  zdław ieniu reakcyj­
ne j rebelii. W  drug ie j połowie paź­
dziernika, na ta jne j konferencji z 
udziałem  prem iera rządu francuskie  
go Guy M olle ta  i prem iera rządu  
brytyjskiego Edena następuje uści­
ślenie planów inw azji na Republikę  
Egipską. 22 października w  miejsco­
wości Sevres pod Paryżem  prem ier 
rządu Izrae la  Ben G urion spotyka 
się ta jn ie  z upoważnionym i przed­
stawicielam i W ie lk ie j B rytan ii i 
Francji w celu ostatecznego uzgod­
nienia działań wojennych. Zostaje  
zaw arta ta jna  umowa, którą w  im ie­
niu swych rządów podpisali: P i-  
neau, Patrick Dean oraz Ben G u­
rion. 29 października wojska izrae l­
skie uderzają na pozycje egipskie, 
przekraczają k ilkom a kolum nam i 
granicę i zm ierzają  ku strefie K a ­
nału Sueskiego. 30 października, 
zgodnie z brytyjsko-francusko-izra- 
elską um ową zaw artą w  Sevres, A n ­
glia  i F rancja  wystosowały do Re­
publiki Egipskiej i do państwa Izrae l 
u ltim atum  w zyw ające rządy obu 
krajów  do natychmiastowego wstrzy  
m ania wszelkich działań wojennych  
1 do wycofania swych wojsk ze 
strefy Kanału  Sueskiego, a  od rządu  
Republiki Egipskiej u ltim atum  do­
magało się w yrażenia zgody w  ciągu 
12 godzin na zajęcie przez w ojska  
francusko-brytyjskie kluczowych po­
zycji nad kanałem : Port Saidu, 
Ism a ili i  Suezu.

D a le j w szystko  toczy się w e d ług  
tego zbrodn iczego  sp isku  b ry ty js k o -  
fra ne u sko-iz ra e lsk ieg o . Rząd Iz ra e la  
—  rzecz jasna — a kce p tu je  n a tych ­
m ias t w szys tk ie  w a ru n k i u lt im a tu m  
b ry ty js k o -fra n c u s k ie g o , k tó reg o  treść 
zosta ła  u p rzed n io  z n im  uzgodniona, 
zaś rzą d  R e p u b lik i E g ipsk ie j, zgod­
n ie  z p rz e w id y w a n ia m i uczes tn ików  
sp isku, odrzuca  to  u lt im a tu m  w  
d n iu  31 p aźd z ie rn ika . Tego samego 
d n ia  w o js k a  b ry ty js k ie  i  fra n c u s k ie  
p o d e jm u ją  o f ic ja ln ie  d z ia ła n ia  w o ­
je nn e  p rz e c iw k o  R e pub lice  E g ip ­
sk ie j.

Rząd Izraela 
m  respektuje 
uchwały ONZ

W  ty c h  o ko licznośc iach, w  d n iu
5 lis to pa d a  Z w ią ze k  R adz ieck i s k ie ­
ro w a ł do rzą d ów  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
F ra n c ji i  Iz ra e la  ośw iadczen ie, w  
k tó ry m  o p ie ra ją c  się o u chw a łę  
Z g rom adzenia  O gólnego O N Z  żąda ł 
n a tychm ias tow ego  p rz e rw a n ia  dz ia ­
ła ń  w o je n n y c h  i  w y c o fa n ia  w o js k  
a greso ró w  z te ry to r iu m  egipskiego, 
a jednocześn ie  zap rop on o w a ł S ta ­
nom  Z je d no czon ym  p od jęc ie  w s p ó l­
n e j a k c ji d la  z re a lizo w a n ia  tego 
ce lu. W  re zu lta c ie  ty c h  posunięć 
tró js tro n n a  agres ja  zakończy ła  się
6 lis to pa d a  i  w o js k a  b ry ty js k ie ,  
fra n c u s k ie  o raz  iz ra e ls k ie  m u s ia ły  
opuścić te r-y to r ia  R e p u b lik i E g ip ­
sk ie j.

P ragnę  tu  p o d k re ś lić  b a rdzo  is to t­
n y  fa k t  ilu s tru ją c y  a g resyw ną  po ­
stawę. pańs tw a  Iz ra e l wobec k ra ­
jó w  a ra bsk ich . Bezpośredn io  po 
tró js tro n n e j napaści na R e p u b lik ę  
E g ipską  O rg a n iza c ja  N a ro dó w  Z je d  
tłoczonych  p od ję ła  u chw a łę  zaleca­
ją cą  obsadzenie g ra n ic y  eg ipsko - 
iz ra e ls k ie j po obu s tro na ch  p rzez 
w o jska  pozostające pod dow ódz­
tw e m . O N Z  złożone z fo rm a c ji w o j­
sko w ych  oddelegow anych  do tego 
celu przez poszczególne k ra je  cz łon ­
k o w s k ie  O N Z . W yd a w ać  by się m o ­
g ło, że rząd iz ra e ls k i, k tó r y  ciąg le  
oska rża ł R e p u b lik ę  Egipską, że z 
je j  te r y to r iu m  kom andosi a rabscy 
re k ru tu ją c y  się z uchodźców  p a le ­
s ty ń s k ic h  p rze k racza ją  l in ię  g ra ­
n iczną  i  d oko nu ją  napadów  na lu d ­
ność iz rae lską , p rz y jm ie  z zadow o­
len iem  w p ro w a dze n ie  w o js k  O N Z  
na pogran icze  e g ip sko -iz ra e lsk ie .

W o jska  O N Z  u n ie m o ż liw ia ły b y  
b ow iem  d o k o n y w a n ie  ta k ic h  w y p a ­
dów . Z d ru g ie j s tro n y , g dyb y  w ła ­
dze R e p u b lik i E g ip s k ie j b y ły  in s p i­
ra to re m  i o rg an iza to re m  ty c h  a n ty -  
iz rae lsk ich  a k c ji uchodźców , to  rząd 
tego p ań s tw a  p o w in ie n  odnieść się 
n eg a tyw n ie  „do  p ro p o z y c ji w p ro w a ­
dzenia w o js k  O N Z  na sw o je  te r y ­
to r iu m  pogran iczne . F a k ty c z n ie  rze ­
czy m ia ły  się o d w ro tn ie . Rząd Re­
p u b lik i E g ip s k ie j w y ra z ił zgodę na 
obecność w o js k  O N Z  po sw o je j 
s tro n ie  g ra n ic y , n a to m ia s t rząd 
pańs tw a  Iz ra e l o d rz u c ił ka te g o rycz ­
n ie  re zo luc ję  O N Z  i  n ie  zgodz ił s;ę 
na obsadzenie przez w o js k a  O N Z  
sw ojego te r y to r iu m  graniczącego z 
R e p u b lik ą  E gipską . F a k t  ten  do­
w o dz i, że rząd iz ra e ls k i po n ieu d a ­
n e j d ru g ie j w o jn ie  a g resyw n e j, ja ­
ką  p o d ją ł w sp ó ln ie  ze s w y m i b r y ­
ty js k o  -  fra n c u s k im i s o ju szn ika m i 
p rz e c iw k o  R epub lice  E g ip s k ie j, n ie  
p o rz u c ił p la n ó w  p on ow ne j a g res ji. 
P o tw ie rd z a  to  ró w n ie ż  p rze m ó w ie ­
n ie  B en  G u r io n a  w  p a rlam en c ie  
iz ra e ls k im , wyg łoszone  w  d n iu  7 l i ­
stopada 1956 r., z a w ie ra ją c e  ośw iad  
czenie, że u k ła d y  ro ze jm o w e  m ię ­
dzy Iz ra e le m  a p a ń s tw a m i a ra b ­
s k im i n ie  m a ją  ju ż  m ocy o b o w ią - 
zu iące j.

W  św ie tle  h is to r i i  dw óch  w o je n  
iz ra e ls k o -a ra b s k ic h  m ożna le p .e j 
u p rz y to m n ić  sobie trze c ią  z k o le i 
agres ję  z b ro jn ą  Iz ra e la  p rz e c iw k o  
k ra jo m  a ra b s k im  dokonaną 5 cze rw  
ca b r. W  z w ią zku  z tą  agres ją  na 
le ży  przede  w s z y s tk im  w skazać na  
d w a  ważne fa k ty .

W zmowie
z aiigloamerykańskimi 

imperialistami 
przeciwko postępowym 

silom arabskim
Po olerwsze: w  dniu 2 czerwca, 

t j. przed napaścią Izrae la  na Z jed ­
noczoną Republikę Arabską, prezy­
dent Francji gen. de G aulle  oświad 
czył, .że k ra j, k tóry  pierwszy użyje  
broni, nie zyska aprobaty, ana po­
parcia F rancji oraz zapowiedział 
ścisłą je j neutralność w  przypadku  
wybuchu ko n flik tu  zbrojnego. Za ­
powiedź ta  została przez rząd fra n  
cuski wykonana.

Po drugie: nie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że Iz ra e l uzgodnił 
swoją agresję z kom petentnym i 
czynnikam i U S A  i  W ie lk ie j B ry ta ­

n ii. N iew ątp liw ie  agresywny spi­
sek izrae lsko -b ry ty jsko -am erykań - 
ski przeciw  krajom  arabskim  zo­
stał obecnie lep ie j uta jony i ustało 
no inne fo rm y  współdziałania, niż 
m iało to miejsce w  1953 r. Być m ł  
że, że i to w yjdzie  kiedyś na św ia­
tło dzienne z zakam arków  tajem nic  
agresorów. D z is ia j ś w ia t w ie  ty lk o  
c ty m , że za rów no  p rzed  agres ją  
Iz ra e la  i  po jego  napaści na k ra je  
a ra bsk ie , ja k  i  obecnie  ko ła  rz ą ­
dzące w  W ie lk ie j B ry ta n ii  i  S ta ­
n ach  Z je dnoczonych  z a jm u ją  jedno  
znaczne s tan o w isko  pop ie ra jące  
agres ję  Iz ra e la . W ido czn ie  k toś 
k to  zna ta je m n ic e  p rz y g o to w a n ia  
te j a g re s ji naka zu je  im  za jm o w a ­
n ie  tak iego  s tan o w iska . W iadom o 
także , że w s k u te k  o m y łk i iz ra e l­
s k ie j ścigacz s to rpe d ow a ł w o je n n y  
o k rę t a m e ry k a ń s k i w  p o b liż u  b rze 
gów  m o rs k ic h  pańs tw a  Iz ra e l. A  
przec ież bezpośrednio  przed  ty m  
fa k te m  S tany Z jednoczone o f ic ja l­
nie ośw iadcza ły , że ic h  w o je nn a  
f lo ta  m orska  z n a jd u je  się o  s e tk i 
m il od b rzegów  Iz ra e la .

Ja k  doszło do te j trz e c ie j a g re ­
s ji?

W edług _ p ierw otnych planów a - 
gresorów uderzenie Izrae la  m iało  
być w  pierw szej kolejności skiero­
w ane przeciw ko S yrii. W  k ra ju  
tym  lewicowe skrzydło p a rtii noszą 
cej nazwę B A A S  w czerwcu 1966 r. 
obaliło rząd prawicowych baasi- 
rtów  i powołało nowy, anty  im peria  
listyczny i postępowy rząd.

P rzez te ry to r iu m  s y ry js k ie  b ieg ­
ną ru ro c ią g i n a fto w e  d la  tra n s p o r­
tu  ropy  w y d o b y w a n e j w  I ra k u .  No 
w y  rząd  s y ry js k i zażądał od p rzed 
s ię b io rś tw a  na ftow ego, I ra q  P e tro ­
le u m  Co, k tó reg o  u d z ia ło w c a m i są 
w ie lk ie ’ m onopole  k a p ita lis ty c z n e  
w y p ła ty  należnych  m u  k w o t z t y ­
tu łu  e ks p lo a ta c ji ty c h  ru ro c ią gó w . 
N a  ty m  t le  w y n ik ł o s try  k o n f l ik t  
m ięd zy  rządem  s y ry js k im  a m o n o ­
p o la m i k a p ita lis ty c z n y m i, k tó ry  
t rw a ł od lis to pa d a  1986 r. do m a r­
ca 1967 r. A g e n tu ry  im p e ria liz m u  
c h w y ta ły  się w  ty m  czasie różnych  
ś ro d ków , aby o b a lić  le w ic o w y  rząd  
s y ry js k i,  o rg a n iz o w a ły  re a kcy jn e  
p rz e w ro ty , u s iło w a ły  p oróżn ić  Sy 
r ię  i I r a k  itp . Rząd s y ry js k i w y ­
szedł z te j p ró b y  zwycięsko , 
za m kn ą ł na p ew ien  czas ru ro c ią g  
i  zm u s ił m onopole  k a p ita lis ty c z n e  
do ustępstw . W k ró tc e  potem  k o le j 
na  k o n fe re n c ja  k ra jó w  a ra b sk ich  
zażądała zw iększen ia  ic h  u dz ia łu  
w  zyskach osiąganych  p rzez  k a p i­
ta ł zagran iczny  z e ks p lo a ta c ji 
z łóż ro p y  n a fto w e j. W  te j s y tu a c ji 
m onopole  k a p ita lis ty c z n e  i ich  rz.ą- 
dy im p e ria lis ty c z n e  ocen iły  now y 
rząd  s y ry js k i,  ja k o  bardzo  d la  n ic h  
i  iebezp ieczny.

W  listopadzie 1966 r. Syria  i Z jed ­
noczona Republika Arabska zaw ar­
ły  umowę o w zajem nej obronie, w  
które j przewidziano, że agresja prze 
c iw  jednej ze stron będzie uważana 
za agresję przeciw  drugiej stronie. 
Również to posunięcie nie spodoba­
ło się państwom im perialistycznym .

12 m aja rząd izraelski ogłasza 
oświadczenie grożąc obaleniem rzą­
du w  S yrii. Dowódcy izraelskich sil 
zbrojnych publicznie oświadczają, że 
w  ciągu 12 godzin od chw ili wszczę­
cia w ojny zdobędą stolicę tego k ra ­
ju  —  Damaszek. Aby wprowadzić  
w  błąd Syryjczyków  co do czasu pod 
jęc ia  agresji Iz rae l zapowiedział w  
pierwszych dniach m aja  zorganizo­
w anie w  dniu 15 m aja w  Jerozoli­
m ie w ie lk ie j parady w ojskow ej z 
udziałem  wszystkich rodzajów wojsk  
z okazji 19 rocznicy utworzenia  
państwa izraelskiego. A le  14 m aja  
w iele  izraelskich form acji wojsko­
w ych zamiast do Jerozolim y zostało 
skierowanych w  stronę granicy syryj­
skie j. !

Ten oszukańczy m a n e w r oraz sk ie  
ro w a n ie  w o js k  nad g ran icę  s y ry j­
ską zosta ł zauważony. P rezyden t N a - 
ser n ie  m óg ł pozostać bczczynn jr. 
U m ow a  z S yria  zo bo w ią zyw a ła  go 
do u dz ie len ia  je j pom ocy w  p rz y ­
padku  a gres ji p rz e c iw k o  n ie j. P rag ­
nąc odciągnąć w o js k a  iz rae lsk ie  
znad g ra n icy  s y ry js k ie j m u s ia ł prze­
sunąć w łasne  w o jska  w  k ie ru n k u  
g ra n icy  iz ra e ls k ie j. A le  g ran ica  m ię ­
dzy Z jednoczoną R e pu b liką  A ra bską  
a Iz ra e lem  obsadzona b y ła  przez 
w o js k a  O N Z  —  ja k  m ó w iliś m y  ju ż  
—  ty lk o  po s tro n ie  Z jednoczone j 
R e p u b lik i A ra b s k ie j. W  te j s y tua c ji, 
w  d n iu  17 m a ja  p re zyde n t Naser 
z w ró c ił sie do dow ódcy w o js k  O N Z ,

aby zg ru po w a ł swe o d d z ia ły  w  re ­
jo n ie  Gazy, a po p rz y b y c iu  do K a iru  
sekre ta rza  generalnego  O N Z  U  T h a n - 
ta , zażądał ca łkow iteg o  w y c o fa n ia  
w o js k  O N Z  z te ry to r iu m  Z R A , na 
co U  T h a n t w y ra z ił zgodę. N ie  m óg ł 
zresztą  p ostąp ić  inacze j, gdyż w o j- ,  
ska O N Z  m ogą się znaleźć na te ry ­
to r iu m  jak iegoś  k ra ju , ty lk o  za zgo­
dą rzą d u  tego k ra ju . Opuszczone 
przez w o js k a  O N Z  pozyc je  obsadziły  
fo rm a c je  w o js k o w e  ZR A .

Te posunięc ia  zm u s iły  Iz ra e l do 
z m ian y  jego p ie rw o tn e go  p lan u  ude­
rze n ia  na S yrię . W o jska  iz ra e ls k ie  
zosta ły  p rzegrupow ane. Iz ra e l posta­
n o w i! te raz  uderzyć w  p ie rw sze j 
ko le jno śc i na  Z R A  !  w  ty m  celu 
p rze rzuc i! część sw ych  w o js k  znad 
s y ry js k ie j g ra n ic y  na  g ran icę  Z R A  
k o n c e n tru ją c  tu  przew aża jącą  część 
sw o ich  s ił zb ro jnych ,

Kaniifliż agresywnych- 
przygotowali

N ie  będę o m a w ia ł dalszego b iegu  
w yd a rze ń  i  p rzyczyn  p o ra żk i w o je n ­
n e j k ra jó w  a ra bsk ich , choć n ie  je s t 
rzeczą tru d n ą  wskazać na n ie. P rag­
nę ty lk o  w skazać na oszukańcze m e-- 
to d y  im p e ria liz m u  i jego  p ropagan ­
dy,- na o dw raca n ie  ko ta  ogonem w  
kw e s tii, k to  p rzyg o to w a ł agresję, a 
k to  w a lc z y ł o  zachow anie  pokoju,* 
k to  b y ł agresorem , a k io  o fia rą - 
agres ji.

O d m om entu , k ie dy  prezydent- 
Naśer zażądał w y c o fa n ia  w o js k  O N Z  
z te ry to r iu m  Z R A  ko la  rządzące w  
W ie lk ie j B ry ta n ii i  S tanach Z je d ­
noczonych i  sto jące do ich  dyspozy­
c j i  w szys tk ie  ośrodk i p ropagandow e- 
pod n ios ły  w ie lk ą  w rzaw ę , ja k o b y  
p re zyd . Z R A  N aser i in ne  k ra je  a ra b ­
sk ie  p rz y g o to w y w a ły  a gres ję  p rz e ­
c iw  Iz ra e lo w i, że chcą zniszczyć to  
państw o. K a m p a n ia  ta  toczy ła  s ię  
bez w y tc h n ie n ia , m im o  że p re zyde n t 
Naser w  bezpośredn ie j ro zm o w ie  za­
p e w n ił sekre ta rka  generalnego O N Z  
U  T h an ta , iż  posunięcia  rzą d u  ZRA- 
m a ją  c h a ra k te r w y łą czn ie  o b ron ny  
i w  żadnym  raz ie  Z R A  n ie  rozpocz­
n ie  p ie rw sza  d z ia łań  w o je nn ych . T a  
k ie  sam o zapew n ien ie  p re zyde n t N a ­
ser z ło ży ł p re zyde n to w i U S A  John ­
sonow i, k tó ry  w  te j sp ra w ie  z w ró ­
c i ł  się do niego. O  sw o ich  p o ko jo ­
w y c h  zam ia rach  p re zyde n t N aser 
p o w ia d o m ił ró w n ie ż  rząd  ra d z ieck i. 
W ie d z ie li o  ty m  w s z y s tk im  in s p ira ­
to rz y  i o rg an iza to rzy  k a m p a n ii an­
ty  a ra bsk ie j.

A  można zapytać: czy prem ier  
rządu brytyjskiego W ilson, lub pre 
zydent U S A  Johnson przestrzegali 
rząd izraelski przed wszczęciem  
agresywnych działań wojewnych 
przeciw  Z R A  lub innym  krajom  
arabskim ? Ś w iat o tym  nic nie  
wie, czy rzeczywiście by li przeko­
nani o pokojowych intencjach  
Iz rae la , co należy chyba w y k lu ­
czyć; czy też ich stanowisko było  
rezultatem  zmowy z bezpośrednim  
agresorem, co raczej należy uw a­
żać za pewne.

Rząd Z R A  i  rz ą d y  w s z y s tk ic h  
k ra jó w  a ra b s k ic h  n ie  c h c ia ły  i  n ie  
m o g ły  chcieć wszczęcia agresyw ne j 
w o jn y  p rz e c iw  Iz ra e lo w i choćby 
z te j p ro s te j p rzyczyn y , że dosko­
n a le  zd aw a ły  sobie sp raw ę  z tego, 
iż .  w  p rz y p a d k u  a g re s ji z ic h  s tro ­
n y , w y s tą p iły b y  n a ty c h m ia s t w  o- 
br.onie Iz ra e la , p rz e c iw k o  k ra jo m  
a ra b s k im  s iły  z b ro jn e  U S A  i W ie l­
k ie j B ry ta n ii,  w  p ie rw sze j ko le jnoś, 
c i ic h  lo tn ic tw o  i  w o je n n a  f lo ta  
m orska . W ie d z ia ł o ty m  dobrze 
ró w n ie ż  rząd  iz ra e ls k i. D la teg o  dą 
ż y ł u s iln ie  do tego, aby sp ro w o ko ­
w ać k ra je  a ra bsk ie  do ude rzen ia  
na Iz ra e l.  I  w  ta k im  p rz y p a d k u  
m ia łb y  b ow iem  zapew n ione  zw ye ię  
s tw o  nad  k ra ja m i a ra b s k im i, a u - 
chrodziłby n ie  za agresora, lecz za 
o fia rę  a g re s ji, a co na jw ażn ie jsze , 
m ó g łb y  w ów czas bez tru d u , bez. 
w iększego  sp rze c iw u  ze s tro n y  
O N Z  i zachodn ie j o p in ii p u b lic z n e j 
zagarnąć i  p rzy łą czyć  do te r y to ­
r iu m  pań s tw a  Iz ra e l now e, w ie l­
k ie  obszary p ań s tw  a ra bsk ich . A le  
rzą d y  k ra jó w  a ra b sk ich  n ie  d a ły  
się sp ro w oko w a ć  do ag resyw n e j 
w o jn y .  M u s ia ł ją  w ię c  pod ją ć  
Iz ra e l w  im ię  in te resó w  p ań s tw  
im p e ria lis ty c z n y c h  na B lis k im  

W schodzie , w  im ię  o ba len ia  le w ic o  
wego rzą d u  s y ry js k ie g o  i  rządu  
p re zyde n ta  Nasera, a w reszc ie  w  
im ię  w ła sn ych  aneks jo n is tyczn ych  
zakusów  wobec z iem  a ra bsk ich , w.

im ię  rozszerzen ia  te ry to r iu m  sw e­
go państw a.

T a ka  je s t rze czyw istość, ta ka  
je s t naga p ra w d a  o trz e c ie j a g re s ji 
Iz ra e la  p rz e c iw  k ra jo m  a ra bsk im .

Izraelscy agresorzy
brną po zgubnej drodze

Polska, w raz z innym i państwa­
m i socjalistycznym i s ia ła  zawsze 
i nadal stoi na gruncie istnienia  
państwa izraelskiego. A le  potępia­
m y ja k  najostrzej agresywną i 
aniyarabską politykę  rządu Iz ra ­
ela. Ekstrem istyczne kola rządzące 
Iz ra e la  muszą zdać sobie sprawę 
z tego, że taka polityka  w ykopuje  
grób dla  ich państwa. T rw a ły  n ie ­
podległy byt Iz rae la  może zapew­
nić ty lko  jego zgoda i współpraca 
z państwam i arabskim i. Dzisiejszy, 
izraelski tr iu m fa to r gen. Dajan  
oświadcza dum nie i buńczucznie: 
„Zostawcie nas samych tw arzą  w  
tw arz  z k ra ja m i arabskim i”. Dziś, 
m ówi on to dlatego, że ma za sobą 
Stany Zjednoczone i W ie lką  B ry ­
tanię. N ie  stoi w ięc dzisiaj Iz rae l 
sam tw arzą  w  tw arz  z państwam i 
arabskim i. A le  może nadejść taka  
chw ila  historyczna. A  wówczas 
polityka  wrogości wobec A rabów  
przyniesie Izrae lo w i straszliwy  
plon. !

D zis ie jsze  p o ko le n ie  n a ro d ó w  
k ra jó w  a ra b sk ich  n ie  zapom n i 
n ig d y  a g re s ji Iz ra e la  z 5 czerw ca 
b r. N ie  zapom n i o k ru tn e j śm ie rc i 
i  s tra s z liw y c h  ra n  żo łn ie rzy , ko ­
b ie t i  dz iec i a ra b sk ich  spow odow a 
n ych  a m e ry k a ń s k im  n a p a lm e m  za­
stosow anym  przez Iz ra e l w  jego 
a g resyw n e j w o jn ie  p rz e c iw  k ra jo m  
a ra b s k im . N ie  zapom n i o k ru tn e j 
ś m ie rc i z p ra g n ie n ia  i  g łod u  żo łn ie  
rz y  Z R A , k tó ry c h  w o js k a  iz ra e l­
sk ie  ro z g o n iły  po p iaskach  P u s ty n i 
S y n a js k ie j i  o d m ó w iły  im  u d z ie le -. 
n ia  lu d z k ie j,  cz łow iecze j pom ocy . 1 
100 m ilio n ó w  A ra b ó w  n ie  zapom ni 
n ig d y  sw o je j k lę s k i i  u po korzen ia  
doznanego od m ałego pań s tw a  
iz rae lsk ie go . Już d z is ia j p o w in n i 
ro b ie  to  u p rz y to m n ić  u p o je n i z w y  
c ię s tw em  w ła d c y  Iz ra e la  i  zm ien ić  
sw ó j stosunek do A ra b ó w . J u tro  
może być  za późno!

Agresorzy izraelscy nadal jednak  
brną ślepo po zgubnej drodze. W y ­
pędzają nowe setki tysięcy A ra ­
bów z okupowanych przez wojska  
izraelskie  terytoriów  państw arab­
skich. P roklam ow ali ju ż  aneksję  
jordańskie j  części m iasta Jerozolim y  
i zapowiedzieli ofic jaln ie, że nigdy z 
tych terenów  nie ustąpią. Listem  
datow anym  5 czerwca br., a więc  
w  dniu agresji Izrae la , p rem ier 
rządu tego państwa Levi Eszkol 
zw rócił się do prem iera naszego 
rządu tow. J. Cyrankiew icza. N ie  
m a sensu re ferow ania b e z c z e ln e j!  
cynicznej treści tego listu ,  ̂w  k tó ­
rym  Eszkol usiłuje uzasadnić agre­
sję Izrae la . Jest jednak w  tym  l i ­
ście zdanie, które w arto  przytoczyć. 
B rzm i ono: „N ie  żądamy niczego 
poza praw em  do życia w  pokoju . 
na naszym teryto rium  i praw em  do 
korzystania z naszych uzasadnio­
nych upraw nień żeglugowych”. Esz­
kol nie zaw ahał się przed próbą  
oszukania rządu polskiego nawet^ w  
ofic jalnym  liście. W  k ilk a  dni póź­
n ie j przysięgał w raz  z gen. B a ja ­
nem, że nie ustąpi z jordańskiego  
te ry to riu m  Jerozolim y, a 12 czerw - . 
ca br. oznajm ił publicznie, że Iz rae l 
nie zgodzi się na przywrócenie sy­
tuac ji, ja k a  istn ia ła  przed w yb u ­
chem w ojny. M am y prawo —  m ó­
w ił  da le j Eszkol —  do ustalenia  
naszych żywotnych interesów i _do 
tego, w  ja k i sposób je  zabezpie- 
czyć. A  m inister spraw zagranicz- 
nych Iz rae la  Eban oświadczył, że 
Iz ra e l nie uzna żadnej decyzji O N Z  
w zyw ające j do w ycofania swoich 
oddziałów na dawne granice, nawet 
jeśli za tak im  w nioskiem  głosowa­
łoby 121 państw  członkowskich  
O N Z  przeciw ko jednem u głosowi 
Izrae la .

O szustw o s ta ło  się m e todą  po ­
l i t y k i  rzą d u  iz rae lsk ie go  i  jego  so­
ju s z n ik ó w  w  a g re s ji p rz e c iw  k ra ­
jo m  a ra bsk im .

N ie  odpow iada  p ra w d z ie , że a gre ­
s ję  Iz ra e la  w y w o ła ła  sp raw a  p rz e ­
p ły w u  s ta tk ó w  przez C ieśn inę  T i ­
ra n  i  ta k  zw ana  b loka d a  Z a to k i 
A kab a . P rzede  w s z y s tk im  n ie  b y ło  
żadnej b lo k a d y , gdyż p re zyde n t 
N aser o g ło s ił, że s ta tk i w s z y s tk ic h

k ra jó w , z w y łą c z e n ie m  s ta tk ó w  
Iz ra e la  m ogą sw obodn ie  p rz e p ły ­
w a ć przez C ieśn inę  T ira ń s k ą  i  Z a ­
to kę  A kab a , o i le  n ie  przew ożą do 
Iz ra e la  m a te r ia łó w  s łużących  ce lom  
w o je n n y m . O gran icze n ie  to  m ia ło  
zresztą  c h a ra k te r  czasowy, o czym  
dobrze  w ie d z ian o  w  W aszyng ton ie
1 L o n d y n ie  na  pod s taw ie  ro zm ó w  
p rze p ro w a d zon ych  z K a ire m , a ta k  
że z U  T h an tem , o k tó ry c h  bez 
w ą tp ie n ia  p o in fo rm o w a n y  b y ł ró w ­
n ież  Iz ra e l.

T o  o g ran icze n ie  b y ło  fo rm ą  n a ­
c isku  na rząd  iz ra e ls k i,  aby w y r a ­
z ił on zgodę na p o tw ie rd z e n ie  w a ż­
nośc i u k ła d u  roze jm ow ego  za w ar­
tego m ięd zy  E g ip te m  a Iz ra e le m  w  
r .  1949, o raz na re a k ty w o w a n ie  
d z ia ła ln o śc i k o m is ji ro ze jm o w e j 
O N Z  p ow o ła n e j w ów czas do w p ro ­
w a dze n ia  w  życ ie  tego u k ła d u . P o­
ro zu m ie n ie  ro ze jm o w e  zosta ło  bo­
w ie m  zerw ane  przez Iz ra e l bezpo­
śre d n io  po tró js tro n n e j a g re s ji p rze  
c iw  R e pub lice  E g ip s k ie j w  r .  1956. 
J a k  ju ż  m ó w iłe m  p op rze dn io  e g ip - 
s k o - iz ra e ls k i u k ła d  z 1949 r. b y ł 
w y ra z e m  fa k tyczn eg o  u zna n ia  przez 
E g ip t p a ń s tw a  Iz ra e l. W  d n iu
2 czerw ca  b r. Z jednoczona  R epub ­
l ik a  A ra b s k a  p rze d ło ży ła  Radzie 
Bezp ieczeństw a O N Z  p ro je k t  rezo­
lu c j i ,  k tó r y  m . in . s tw ie rd za , ze 
e g ip s k o -iz ra e ls k ie  p o rozu m ie n ie  ro ­
ze jm ow e  za cho w u je  sw ą ważność
3 p ro p o n u je  R adzie  B ezp ieczeństw a, 
aby p o le c iła  sze fow i k o m is ji ro z e j­
m o w e j O N Z  p od ję c ie  a k c ji w  k ie ­
ru n k u  ponow nego z a in s ta lo w a n ia  w  
okres ie  dw óch  ty g o d n i k w a te ry  
m ieszane j k o m is ji ro z e jm o w e j e g ip ­
s k o - iz ra e ls k ie j w  E l A u ja , gdzie 
w y k o n y w a ła  one swe o b o w ią z k i 
p rze d  je d n o s tro n n ą  a kc ją  Iz ra e la , 
k tó ra  d o p ro w a d z iła  do je j  u su n ię ­
c ia  z w y m ie n io n e j s tre fy . Jest to  
jeszcze je de n  dow ód, że rzą d  Z R A  
n ie  ż y w ił żadnych  za m ia ró w  a gre ­
sy w n y c h . P rz e d k ła d a ją c  R adzie  
Bezp ieczeństw a p ro je k t  w sp o m n ia ­
n e j re z o lu c ji d a ł ty m  sam ym  w y ­
raz, że s to i na g ru n c ie  jedynego  
d oku m e n tu  p ra w ne g o, w  k tó ry m  
s tro n a  a ra bska  u zna je  i  p o tw ie rd z a  
fa k t  is tn ie n ia  p ań s tw a  Iz ra e l. A le  
za ró w no  Iz ra e l, ja k  i  U S A  us to su n ­
k o w a ły  się n e g a ty w n ie . do p ro je k tu  
le j re z o lu c ji.

Istota agresji 
z dnia 5 czerwca

U  podstaw agresji czerwcowej na  
k ra je  arabskie legły ekspansjomsty- 
cznc dą*żcnia Izrae la , oraz dążenia  
W ie lk ie j B ry tan ii i US A  do mocne­
go usadowienia się na B liskim  
Wschodzie, do zabezpieczenia zysków 
ich monopoli naftowych przed usz­
czupleniem tych zysków przez k ra je  
arabskie, do cofnięcia wstecz anty- 
im perialistycznego ruchu arabskie­
go, który w  ostatnich latach przy­
biera ł coraz bardzie j na sile.

N a fta  należy d z is ia j do  n a jw a ż ­
n ie jszych  su ro w ców  s tra teg icznych  
i  o d g ryw a  rosnącą ro lę  w  b ila n s ie  
p a liw o w y m  św ia ta . N a te ry to r iu m  
w s zys tk ich  k ra jó w  a ra bsk ich  z n a j­
d u je  się ok. 75 p ro cen t znanych  złoz 
ro p y  n a fto w e j w  św iec ie  k a p ita li­
s tycznym . W  ro k u  1966 w yd ob yc ie  
ro p y  n a fto w e j na B lis k im  W scho­
dzie  osiągnęło  ponad  468 m in  ton , 
t j .  w z ros ło  p ra w ie  3 0 -k ro tn ie  w  sto­
sunku  do r .  1939. P onadto  w  k ra ­
ja c h  a ra bsk ich  p ó łn o cne j A f r y k i  —
g łó w n ie  w  L ib i i  i  A lg ie r i i  —  w  ro ­
ku  1966 w y d o b y to  105 m in  ton  ro p y  
n a fto w e j. B lis k i i  Ś ro dko w y  W schód 
dostarcza d z is ia j na ry n k i św ia tow e  
ok. 50 proc. ro p y  w y d o b y w a n e j w  
św iec ie  k a p ita lis ty c z n y m  poza S ta­
n a m i Z jed no czon ym i i  p o k ry w a  ok. 
60 p rocen t zapo trzebow an ia  na ro ­
pę p ańs tw  E u rop y  zachodn ie j. K o sz t 
w y d o b y c ia  ro p y  w  ty m  re jo n ie  ś w ia  
ta  je s t na jn iższy , a w yd a jno ść  szy­
b ów  n a fto w y c h  ok. 500 ra zy  w ię k ­
sza, n iż  w  U S A . W lic z a ją c  in w e s ty ­
c ję  ro zw o jo w e , koszt w yd ob yc ia  ba­
r y ł k i  ro p y  (164 l i t r y )  w yn os i w  S ta­
nach Z jednoczonych  1,51 do i. a w  
W enezueli —  62 centy , n a to m ia s t 
w e d łu g  danych  ka p ita lis ty c z n y c h  
m o n op o li n a fto w y c h  w yn os i w  I r a ­
k u  —  4 centy , w  Ira n ie  —  7 cen­
tó w . w  A ra b ii S a u d y js k ie j i  K u w e j­
c ie  10 centów . T y lk o  w  ty c h  4 k ra ­
ja c h  w yd ob yc ie  ro p y  w  r. 1966 w y ­
n ios ło  ok. 425 m in  ton.

T ru d n o  u chw yc ić  d o k ła d n ie  zysk i 
k a p ita lis ty c z n y c h  to w a rz y s tw  n a fto ­
w y c h , gdyż je  u k ry w a ją . N a  podsta­

w ie  p rz y ję te j zasady, że po łow ę  zy­
skó w  o trz y m u ją  rządy  k ra jó w , w  
k tó ry c h  w yd ob yw a  się ropę, ocen ia  
się, że ka p ita lis tyczn e  tow a rz y s tw a  
n a fto w e  eksp loa tu jące  złoża ro p y  
na B lis k im  W schodzie w  ro k u  1965 
o s iągnę ły  2 717 m in  doi. zysków . 
Dochodzą do tego ok. 4 -k ro tn ie  w y ż ­
sze zysk i tych  to w a rz y s tw  p łynące  
z p rz e ró b k i ro p y  i d y s try b u c ji p ro ­
d u k tó w  n a ftow ych . W  r. 1966 na 
B lis k im  W schodzie S tany Z je d no ­
czone k o n tro lo w a ły  ok. 55 proc. w y ­
dobyc ia  ropy, W ie lk a  B ry ta n ia  ok.

35 proc., a F ra n c ja  ty lk o  6— 7 proc. 
P rzed  I I  w o jn ą  św ia tow ą  p ro p o rc je  
b y ły  inne. Na W ie lką  B ry ta n ię  p rzy  
pada ło  ok. 75 proc., na U S A  ok. 17 
proc. i na F ra n c ję  ok. 6 proc. K a p i­
ta ł a m e rykań sk i w y p a r ł w ię c  g łębo­
ko  z tego re jo n u  k a p ita ł b ry ty js k i.

W  przytoczonych cyfrach, w  go­
spodarczym, politycznym  i  strategi­
cznym znaczeniu Bliskiego, Środko­
wego i Północnego Wschodu dla  
rozw iniętych k rajów  kapitalistycz­
nych znajdujem y wyjaśnienie istoty 
agresji Izrae la  na k ra je  arabskie  
i  poparcie te j agresji przez Stany  
Zjednoczone i W ie lką  Brytanię.

Agresja nie może 
być premiowana

P rzed  św ia tem  s to i obecnie  p y ta ­
n ie, ja k  ro z w ija ć  się będzie da le j 
sy tua c ja  m iędzynarodow a. Na to  p y ­
ta n ie  odpow iedzieć n ie  można. P ew ­
ne je s t ty lk o  to, że d op ók i rząd  iz ra ­
e ls k i n ie  w y p ro w a d z i sw ych  w o js k  
z o kupow anych  te ry to r ió w  k ra jó w  

. a ra bsk ich , dopóty  nap ięc ie  m ięd zy- 
narodow e  będzie t rw a ć  i  może się 

. zaostrzać.
Obecnie odbywa się nadzw yczaj­

na  sesja Organizacji Narodów Z jed­
noczonych, która m a ustosunkować 

. się do agresji Iz rae la  i do jego obłą  
kańczych zam iarów zaanektowania  
pewnych obszarów krajów  arab­
skich. N ie  przesądzamy w yników  
je j  obrad, łecż znając dotychczaso­
w e stanowisko U S A  i W ie lk ie j B ry­
tan ii nie m a podstaw do optym izm u. 
Z  mocarstw zachodnich jedynie sta­
nowisko Francji stw arza nadzieje  
na złagodzenie napięcia. Rząd fra n ­
cuski w  związku z sytuacją na B li­
skim Wschodzie stw ierdził ostatnio 
w  swej deklaracji, że nie do przy­
jęc ia  byłyby jak ieko lw iek  fakty  do­
konane jeśli chodzi o granice tery­
toria lne i  w arunki życia obywatel! 
państw zainteresowanych. Rząd 
Iz rae la  atakuje z wściekłością to 
oświadczenie.

Po agres ji na k ra je  a rabsk ie , ja k  
po  p ija c k ie j,  ro zb ó jn icze j hulance, 
ko ła  rządzące w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  U S A , całą. zg ra ję  im p e ria lis ty c z ­
n ych  i  re a kcy jnych  obrońców  te j 
a g res ji o b ją ł „k a tz e n ja m m e r” . N ic  
n ie  w ska zu je  na to. aby i  na p rz y ­
szłość m ie li pow ody do uciechy. 
A g re s ja  ta  o bróc iła  w szys tk ie  n a ro - 
r y  a rabsk ie  p rze c iw ko  W ie lk ie j B ry ­
ta n i i  i  S tanom  Z jednoczonym . M i l i ­
ta rn e  zw yc ięs tw o  nad k ra ja m i a ra b ­
s k im i . p rzyn ios ło  W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  U S A  n a jw iększą  klęskę  p o lity c z n ą  
na  B lis k im  W schodzie. P o lityczne  
znaczenie tych  p ań s tw  w  św iec ie  
a ra b s k im  jes t niższe, n iż  b y ło  k ie - 

- d y k o lw ie k , spadło  n iem a l do  zera. 
N ie ła tw o  p rz y jd z ie  im  zm n ie jszyć

■ ro z m ia ry  te j k lę sk i p o lity c z n e j Z
■ d ru g ie j s tro ny  im p e ria liz m  będzie 

u s iło w a ł zachować swe pozyc je  na 
B lis k im  W schodzie, stosu jąc w  ty m  
ce lu  w sze lak ie  ś ro d k i, n aw e t g dyby  
to  m ia ło  nastąp ić  kosztem  Izrae la . 
S y tu a c ja  może się w ię c  zm ien iać, 
może się zaogniać, a także  u legać 
odprężen iu . S tanow isko  nasze, Z w ią ż  
ku  Radzieckiego i in n y c h  p aństw  so­
c ja lis tyczn ych  je s t jasne. Dążym y d o  
odprężenia , lecz n igd y  n ie  pogodzi­
m y  się z tym , aby iz ra e ls k i agresor 
o trz y m a ł prem ię  za agresję.

W  m y ś l p rz y s ło w ia :,  u de rz  w  
s tó ł, a odezwą się nożyce, po a gre ­
s j i  na  k ra je  a ra bsk ie  o de zw a li się 
n a ty c h m ia s t za chodn ion iem ieccy 
m ilita ry ś c i i rew anżyśc i. S chroeder, 
m in is te r  o bron y  w  rządz ie  N R F  
zażądał zw iększenia  w y d a tk ó w  na 
u z b ro je n ie  B un d esw e h ry  o 300 m in  
d o la ró w  i pon ow n ie  w y s tą p ił o do ­
s ta rczen ie  je j ra k ie t  d la  przenosze­
n ia  b ro n i ją d ro w e j. N a  w ieść o 
porażce  m ilita rn e j k ra jó w  a ra b ­
s k ic h  z a p ia li z radośc i zachodn io ­
n iem ieccy  rew anżyśc i. Ich  w n io s ­
k i,  ja k ie  w y c ią g n ę li d la  s ieb ie  z

a ra b s k ie j p o ra ż k i odda je  n a jle p ie j 
ta k i oto c y ta t  w y ję ty  z p ra sy  za- 
c h o ln io n ie m ie c k ie j:  „P o s ta w a  Iz ra ­
ela z re d u ko w a ła  do zera ta k  m o d ­
n y  dziś s tra ch  p rzed  d z ia łan ie m  
p re w e n c y jn y m ” . Teza zu pe łn ię  
jednoznaczna, w z y w a ją c a  do p o d ­
ję c ia  —  na w z ó r Iz ra e la  —  a g re s ji 
w  E u rop ie , k o n k re tn ie  p rz e c iw k o  
N ie m ie c k ie j R e pub lice  D e m o k ra ty c z  
n e j.  W z o ro w a ł się Iz ra e l na  h i t le ­
ro w s k im  W ehrm achcie , w z o ru ją  się 
obecnie  bońscy m i l i ta r y ś c i na  iz ra ­
e ls k im  „B li tz k r ie g u ” .

S w ó j sw o jego  zawsze zna jdz ie .
Iz ra e lscy  agresorzy u p o je n i sw ym  

sukcesem m il i ta r n y m  ta k  o to  oce­
n ia l i  sw o ją  w a rto ść  na  fa la c h  ra ­
d io w y c h : „P rze z  dzies ięc io lec ia  bę­
dzie  się w  szko łach  w o je n n ych  ca­
łego  ś w ia ta  s ła w ić  ope rac je  lo tn icze  
Iz ra e la , ja k o  n a jlep szy  p rz y k ła d  sztu  
k i w o je nn e j, m ogącej się ró w n ać  
ty lk o  z decydu jącym  sukcesem n ie ­
m ie c k ie j L u f tw a ffe  w  czasie a ta ku  
na  Polskę w  1939 r . ” .

Nas, Połaków boli d o tk liw ie  k lę ­
ska wrześniowa, najazd h itlerowski 
na Polskę. Nigdy tego nie  zapomni­
my. A le  co n a jm n ie j dziw ić się trze  
ba, że dzisiejsi agresorzy izraelscy  
zapomnieli o tym , że te sławione  
przez nich sukcesy h itlerow skiej 
L u ftw affe  w  polskich przestworzach 
w e wrześniu 1939 r. przyniosły w  
konsekwencji praw ie kom pletną za­
gładę Żydów —  obyw ateli Polski; 
którzy wówczas znajdow ali się w  na  
szym k ra ju . U ratow ali się ty lko  ci, 

-których Polacy z narażeniem  włas­
nego życia przechowali.

Stosunek
do imperializmu ; 

i do agresora —  
miernikiem

obywatelskiej postawy
W  zw iązku z tym , że agresja Iz ra ­

ela na kraje  arabskie spotkała się 
z aplauzem w  syjonistycznych śro­
dowiskach Żydów  —  obywateli pol­
skich pragnę oświadczyć co nastę­
puje: nie czyniliśm y przeszkód oby­
watelom  polskim narodowości ży­
dowskiej w  przeniesieniu się do 
Izrae la , jeśli tego pragnęli. Stoimy 
na stanowisku, że każdy obywatel 
Polski powinien mieć ty lko jedną  
ojczyznę —  Polskę Ludową. Podzie­
la  to o lbrzym ia większość obywateli 
polskich narodowości żydow skiej' ! 
służy w iern ie  naszemu kra jow i. W la  
dze państwowe tra k tu ją  jednakowo  
wszystkich obyw ateli Polski Ludow ej 
bez względu na ich narodowość. 
Każdy obywatel naszego k ra ju  ko­
rzysta z równych praw  i na każdym  
ciążą jednakowe obywatelskie obo­
w iązk i wobec Polski Ludowej. A łe  
nie możemy pozostać obojętni w o­
bec ludzi, którzy w  obliczu zagroże­
n ia  pokoju światowego, a więc rów ­
nież bezpieczeństwa Polski i poko­
jo w e j pracy naszego narodu, opo­
w iadają  się za agresorem, za burzy­
cielam i pokoju i  za im perializm em . 
Niech ci, którzy odczuwają, że sło­
w a  te  skierowane są pod ich adre­
sem —  niezależnie od ich narodo­
wości — wyciągną z nich właściwe  
dla siebie wnioski. f

Obecna sy tua c ja  m iędzyna rodow a  
w ym ag a  czu jnośc i, ścisłego zw a rc ia  
fro n tu  ca łego narodu , d ys c y p lin y  
społecznej, rze te ln e j p ra c y  w szyst­
k ic h  od g ó ry  do  do łu . D la tego  o tw a r  
t y  d z is ia j V I  K ong res Z w ią z k ó w  Za­
w o do w ych  m a szczególne znaczenie 
i  p o w in ie n  odegrać don ios łą  ro lę  w  
m o b iliz a c ji w szys tk ich  p ra cu ją cych  
d la  re a liz a c ji zadań narodow ego 
p la n u  gospodarczego, d la  so lida rne ­
go p oparc ia  p o li ty k i p a r t i i  i  rządu. 
O d p o te n c ja łu  gospodarczego P o lsk i; 
od  p os ta w y p o lity c z n e j i  zw a rto śc i 
naszego społeczeństwa, od  jego  o f ia r  

■ ności, od jego  o dpornośc i na  w rog ą  
propagandę za leży nasz w k ła d  do 
w a lk i o p okó j i bezp ieczeństwo na  
św iecie . P o te nc ja ł ekonom iczny na­
szego dyna m iczn ie  ro z w ija ją c e g o  się 
k ra ju  lic z y  się b o w ie m  w  gospodar­
ce ś w ia to w e j i w p ły w a  n a  w za je m ­
n y  stosunek s ił soc ja lizm u  i  k a p ita ­
liz m u , s ił p o ko ju  i  ag res ji.

(Dokończenie na sir, 8? s
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Pomnażajmy wysiłki 
na rzecz dalszego 

rozwoju naszego kraju
W  latach 1963— 1966, a w ięc w  

okresie m iędzy obecnym i  poprzed­
n im  kongresem zw iązków  zawodo­
wych, produkcja przemysłowa Pol­
ski wzrosła o 35 proc. Przeciętny  
roczny poziom produkcji ro lnej w  
latach 1963— 1966 wzrósł o ponad 
10 proc. w  porównaniu z poprzed­
n im  czterolcciem 1959— 1962. Dzięki 
teniu osiągnęliśmy za ostatnie czte­
ry  lata  wzrost dochodu narodowego 
o ok. 30 proc., co oznacza średnio­
roczny przyrost o 6,8 proc., a  więc  
odpowiadający w  zasadzie w ynikom  
uzyskiwanym  w  poprzednich okre­
sach.

S tw ie rd z a ją c  te, n ie w ą tp liw e  na ­
sze os iągn ięc ia  w  ro z w o ju  gospo­
d a rczym  w  o s ta tn ich  la ta c h  n ie  
w o ln o  nam  zm n ie jszać  w y s iłk ó w  na 
¡rzecz dalszego u p rz e m y s ło w ie n ia  na 
azego k ra ju  i  w szechs tronne j in te n ­
s y f ik a c j i  p ro d u k c ji ro ln e j.  U trz y ­
m y w a n ie  szybk iego  tem pa  ro z w o ju  
p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j i  ro ln ic z e j, 
a  także  b u d o w n ic tw a  i  t ra n s p o rtu  
s ta n o w i g łów ne  nasze zadanie  w  
-dz iedz in ie  p o li ty k i gospodarcze j.

W  m iarę  rozw oju naszej gospo­
d a rk i coraz większego znaczenia  
nab iera  wzrost wydajności praey ©- 
ras  lepsze w ykorzystanie środków  
trw a łych , a także zużywanych w p ro­
d u k c ji środków i m ateria łów , a więc  
swiększenie ogólnej efektywności 
gospodarki socjalistycznej. Aby to 
osiągnąć m usim y konsekwetnie do­
skonalić m etody planowania, a 
przede wszystkim  organizację pro­
dukcji w  ska li przedsiębiorstw , 
b ra p i i  gałęzi gospodarki narodo­
w ej.

Je dn ym  z p o d s ta w o w y c h  w a ru n ­
k ó w  e fe k ty w n o ś c i gospoda row an ia  
je s t szyb k ie  unow ocześn ien ie  p ro ­
d u k c j i  p rz e m y s ło w e j o raz  ja k  n a j­
szersze stosow anie  n ow ych  techno ­
lo g i i  i tw o rz y w , a także  d osko na l­
szych  k o n s tru k c ji.

Nie możemy być zadowoleni z sy­
tu a c ji istn iejącej w  tym  zakresie. 
W ykorzystan ie  możliwości zaplecza 
naukowo-technieznego jest bowiem  
w ciąż jeszcze w yraźnie niedosta­
teczne, efektywność prac naukow o- 
badawczych nie jest zadowalająca, 
tem po zaś w drażan ia  opracowań  
naukow ych i  technicznych do pro­
d u k c ji jest w ciąż zbyt powolne.

K on se kw en tne  unow ocześn ian ie  
w y ro b ó w  i  te c h n o lo g ii —  zawsze w  
p o w ią z a n iu  z ra c h u n k ie m  ekono­
m ic z n y m , z a na lizą  kosztów  i  e fe k ­
tó w  —  je s t n iezbędne w e  w szys t­
k ic h  dz iedz inach  naszej d z ia ła ln o śc i 
p ro d u k c y jn e j i  u s łu g o w e j. Szczegól­
n ie  d on ios łe  je d n a k  znaczenie w y ­
m óg  ten  posiada d la  pom yślnego  
ro z w o ju  d z ia ła ln o ś c i e k s p o rto w e j, 
s ta n o w ią c e j ce n tra ln e , d ecyd u jące  o 
d a lszym  ro z w o ju  naszej g osp od a rk i 
zadanie , k tó re  s ta w ia m y  p rzed  k la ­
są ro b o tn iczą , k a d rą  in ż y n ie ry jn ą  i  
p a ły m  a k ty w e m  gospodarczym .

T ym czasem  w  re a liz a c ji zadań 
e k s p o rto w y c h  w y s tą p iły  —  szcze­
g ó ln ie  w  p ie rw s z y m  ro k u  re a liz a c ji 
obecnego p la n u  p ięc io le tn ieg o  —  
lic z n e  tru d n o ś c i. W  ro k u  1966 eks­
p o r t  w z ró s ł ty lk o  o 4 proc. (licząc 
w  cenach s ta łych ), podczas gdy w  
p la n ie  p ię c io le tn im  p rz e w id y w a n o  
ś re d n io ro c z n y  w z ro s t o ko ło  6 proc. 
W  ro k u  b ieżącym  w in n iś m y  n a d ro ­
b ić  te  za leg łośc i i  osiągnąć p rz y ro s t 
e k s p o rtu  o o k o ło  9 p roc.

Z a da n ia  e ksp o rto w e  za łożone w  
p la n ie  p ię c io le tn im  n ie  m ogą być  w y ­
ko na ne  d rogą  dod a tko w e go  w y w o ­
zu su ro w ców  p rz e m y s ło w y c h  i  a r ­
ty k u łó w  ro ln ic z y c h . Jeś li id z ie  o 
e k s p o rt a r ty k u łó w  spożyw czych , a 
zw łaszcza n ie  p rz e tw o rz o n y c h  a r ty ­
k u łó w  ro ln y c h , będz iem y m u s ie li 
n a w e t go ogran iczyć , bądź ze w zg lę ­
du  na rosnące po trzeby  w e w n ę trz ­
ne  k ra ju ,  bądź ze w zg lę du  na n i­
ską  op łaca lność.

G łó w n ą  d ro gą  os iągn ięc ia  ko ­
n iecznego p rz y ro s tu  w p ły w ó w  de­
w iz o w y c h  w in ie n  być  w z ros t eks­
p o r tu  g o to w y c h  w y ro b ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h , a zw łaszcza  m aszyn  i  u - 
rządzeń.

N a  obecnym etapie rozw oju  gospo 
darczego, k iedy  fro n t styku naszej 
gospodarki z gospodarką św iatow ą  
•b e jm u je  ju ż  ponad 1/5 dochodu

narodowego i  da le j będzie się roz­
szerzał, m usim y p rzyw iązyw ać co­
raz w iększą uwagę do tego, by 
w zrost eksportu szedł w  parze z po­
praw ą  jego opłacalności.

W  z w ią zku  z rosnącą w agą  eks­
p o r tu  d la  ro z w o ju  nasze j gospodar­
k i  będziem y k ie ro w a ć  ś ro d k i p rze ­
de w s z y s tk im  na rozbudow ę  i  m o ­
d e rn iza c ję  ty c h  b ra n ż  i  p rzeds ię ­
b io rs tw , k tó re  p o d e jm u ją  i  ro z w i­
ja ją  op ła ca ln ą  p ro d u k c ję  ekspo r­
tow ą.

O praco w u ją c  k ie ru n k i dalszego 
ro z w o ju  za k ład u  K S R  p o w in n y  
szczególn ie  troszczyć się o rozbudo 
w ę  i  m od e rn iza c ję  przede  w szys t­
k im  ta k ic h  o g n iw  p rze ds ię b io rs tw a  
i  zaplecza techn icznego, k tó re  decy 
d u ją  o p od ję c iu  p ro d u k c ji n o w y c h  
w y ro b ó w , poszu k iw a n ych  za g ra r i 
cą oraz o  unow ocześn ien iu  ju ż  w y ­
tw a rza n ych .

W  naszej w ym ian ie  tow arow ej z 
zagranicą szczególnie doniosłą rolę  
odgryw ają, ja k  wiadom o, k ra je  so­
cjalistyczne. W  tych k rajach , a 
głów nie w  Zw iązku  Radzieckim  
zaspokajam y bowiem  większość po 
trzeb naszej gospodarki na surow­
ce do produkcji. O trzym ujem y z 
tych k ra jó w  także w ie lk ą  liczbę 
maszyn i narzędzi, bez których nie  
m oglibyśmy realizow ać program u  
inwestycyjnego w  podstawowych  
gałęziach gospodarki.

Jesteśm y ja k  n a jb a rd z ie j z a in te re  
so w a n i w  ro z w o ju  te j w y m ia n y . Je j 
w z ro s t za leży p rzede  w s z y s tk im  od 
u m ie ję tn o ś c i dostosow an ia  naszego 
e k s p o rtu  w y ro b ó w  p rze m ys ło w ych  
do n o w y c h  po trzeb  o db io rcó w  w  
k ra ja c h  so c ja lis tycznych .

Rzecz jasna , że muszą to  b yć  
w y ro b y  nowoczesne, t rw a le  i  n ie ­
zaw odne, w y ro b y  o w y s o k ic h  w a ­
lo ra c h  u ż y tk o w y c h . D la tego  c e n tra l 
ną sp ra w ą  w  p racach  K S R  za ró w ­
no n ad  p e rspe k tyw ą  ja k  i  w  ic h  
b ieżące j d z ia ła ln o śc i je s t ko nce n ­
tra c ja  w y s iłk ó w  nad  w p ro w a d z a ­
n ie m  do p ro d u k c ji i  ro z w ija n ie m  
e k s p o rtu  ta k ic h  w ła śn ie  w y ro b ó w .

0 właściwe stosowanie 
bodźców materialnych

i moralnych
Zadan ia , k tó re  s to ją  p rzed gospo­

d a rk ą  n arod ow ą  w y m a g a ją  b a rdz ie j 
pełnego i  św iadom ego zaangażow a­
n ia  do  ic h  re a liz a c ji ogó łu  lu d z i 
p ra cy , załóg ro b o tn iczych , in ż y n ie ­
ró w , te c h n ik ó w  i  e kon om is tów . Na 
ty m  w ła śn ie  polega szczególna i do ­
n ios ła  ro la  z w ią zkó w  zaw odow ych  
o raz sam orządu robo tn iczego  w  ro z­
w o ju  naszej s o c ja lis tyczne j gospo­
d a rk i.

A ktua ln ie  p ilnym  i w ażnym  w a ­
runkiem  osiągania wyższych rezu l­
ta tów  gospodarczych przedsiębiorstw  
jest usprawnienie planow ania w e­
w nątrzzakładow ego, zabezpieczenie 
ry tm ik i p rodukcji i osiągnięcie w yż ­
szego poziomu organizacji pracy na 
każdym  stanowisku roboczym, w  
w ydziale  produkcyjnym , w  skali 
całego przedsiębiorstwa.

Szczególnie o dp ow ie dz ia ln e  zada­
n ia  spoczyw a ją  na zw iązkach  zawo­
d ow ych  i  sam orządzie  ro b o tn iczym  
w  d z iedz in ie  p ra w id ło w e g o  k o ja rz e ­
n ia  in d y w id u a ln y c h  in te resó w  ro ­
b o tn ik ó w  z in te re sa m i całego p rze d ­
s ię b io rs tw a  i dob rem  ogó lnona ro ­
d ow ym , a w  szczególności tak ieg o  
ks z ta łto w a n ia  w ynag rodzeń , aby 
b y ły  one w y ra z e m  s p ra w ie d liw e j 
oceny w k ła d u  p ra cy , k w a l i f ik a c j i
1 os iąg n ię tych  w y n ik ó w  p ro d u k c y j­
n ych  każdego ro b o tn ik a  i  zespołu 
pracow n iczego .

T a k  ja k  nie wolno w  sposób 
równościowy, bez niezbędnego róż­
nicowania w  zależności od w kładu  
!  e fektów  pracy —  dokonywać za­
szeregowali, rozdzielać nagród 1 
p rem ii, ta k  też nie m ożna dopusz­
czać do nieuzasadnionego u p rzy w i­
le jow ania  poszczególnych osób i 
grup pracowniczych. A  przypadki 
nieliczenia się z tym i wym ogam i 
m ają  miejsce m. in . przy podziale 
funduszu nagród za efektywność  
eksportu, a także p rem ii za osiąg­
nięcia w  poprawie jakości produk­
c ji. Tolerow anie niewłaściwego, n ie­
zgodnego z założeniami podziału 
tych i innych funduszów prowadzi 
nie ty lko  do w ypaczenia sensu eko­
nomicznego bodźców, ale rów nież  
w yrządza  szkody m oralne i spo­
łeczne.

O grom ne  znaczenie system u bodź­
c ó w  m a te r ia lne g o  za in te resow an ia  
d la  osiągania  coraz lepszych e fe k ­
tó w  n ie  oznacza, że m ożna je  t r a k ­
to w a ć  ja k o  decydujące  o w szys t­
k im , ja k o  c z y n n ik  zd o ln y  zaradz ić  
w s z y s tk im  abso lu tn ie  b ra k o m  i  n ie ­
dom ogom .

Negowanie w agi bodźców m ora l­
nych i negowanie znaczenia bodź­
ców ekonomicznych jest jednakowo  
sprzeezne z rzeczywistością, z na­
tu rą  ludzką, z aspiracjam i ludzkim i. 
Człow iek nie jest i nie może być 
obojętny na zachętę m oralną, na 
bodźce działające na jego am bicję  
zawodową, na patriotyczne uczucia, 
na prestiż załogi. Są to wartości o 
ogromnej wadze m oralno-politycz- 
ne j i tego nie można nie doceniać.

Zadan ia , ja k ie  w y ła n ia ją  się na 
obecnym  etap ie  ro z w o ju  b u d o w n ic ­
tw a  soc ja lis tycznego  w ym a g a ją  
w z ro s tu  a k ty w n o ś c i i  odp ow ie dz ia ł 
nośc i każdego p ra c o w n ik a  za sw ó j 
p os te ru ne k  p ra cy  i  ca ły  za k ład  p ro  
d u k c y jn y . W  osta tecznym  b ow iem  
ra c h u n k u  o sku teczności naszej 
d z ia ła ln o śc i gospodarczej decyduje  
zawsze cz ło w ie k , jego in ic ja ty w a , 
u m ie ję tność , zaangażowanie , posta ­
w a  ideow a  i  m o ra ln a .

Podstawowym  k ierunkiem  nasze­
go działania w  zakresie podnosze­
n ia  poziomu życia ludzi pracy 'jest 
podwyższanie płac, zgodnie z obo 
wiązującą w  socjalizm ie zasadą po­
działu dóbr według ilości i jakości 
pracy.

Program stopniowej 
poprawy sytuacji 

materialnej rencistów
W  roku ubiegłym  kierow nictw o  

p a rtii i rządu zaakceptowało w nio­
ski zw iązków  zawodowych w  spra 
w ie  objęcia podw yżkam i płac ponad
2 700 tys. pracujących, przeznacza­
jąc  na ten cel kwotę ponad 4,7 
m ld  zł brutto  w  stosunku rocznym. 
W  roku bieżącym decyzjam i o pod 
wyższeniu płac objętych zostało 
blisko półtora m iliona łudzi pracy 
na kwotę ponad 3 m ilia rdy  zło­
tych.

Również w  następnych latach  
dbać będziemy o dalsze podwyższa 
nie płac k ieru jąc  się przy  tym  
niezm iennie zasadą, że wzrost za­
robków nie może wybiegać ponad 
możliwości państwa.

W  całokształcie spraw dotyczą­
cych poziomu życia bardzo istotną 
rolę obok płac odgryw ają również 
świadczenia społeczne, a zwłaszcza 
r— renty.

W y d a tk i pań s tw a  na re n ty  w  la ­
ta ch  u b ie g łych  szybko  w z ra s ta ły . 
W  ro k u  1959 p ań s tw o  w y d a tk o w a ło  
n a  re n ty  10,3 m ld  z ł, zaś w  1966 — 
18,9 m ld  z ł, co oznacza w zros t o 84 
p ro cen t, podczas gdy d och ód , n a ro ­
d o w y  w zrós ł w  ty m  sam ym  czasie 
o 47 p rocen t. Szczególną naszą t ro ­
ską  w  m in io n y m  okres ie  b y ło  p od ­
w yższan ie  re n t n a jn iższych . O d ro k u  
1959 p od no s iliśm y je  3 -k ro tn ie .

M im o jednak ta k  znacznego w zro­
stu w ydatków  na renty zdawaliśm y  
sobie sprawę, że wysokość rent nie  
jest zadowalająca. Jesteśmy zdania, 
że należy opracować na najbliższe
3 lata  program  stopniow ej popraw y  
położenia m aterialnego rencistów, 
koncentrując na ten cel niezbędne 
środki finansowe.

P rogram  ten  p o w in ie n  p rz e w id y ­
w a ć : dalszą w y d a tn ą  p odw yżkę  
re n t na jn iższych , odczuw a lne  p od ­
n ies ien ie  w ysokośc i in n y c h  d o ty c h ­
czasowych re n t o raz  udoskona len ie  
na  p rzyszłość system u ren tow ego  
ta k , aby zos ta ły  p op ra w io ne  re la c je  
pom iędzy  w ysokośc ią  re n ty , a za­
ro b k ie m  u z y s k iw a n y m  przez  p ra ­
c o w n ik a  w  okres ie  z a tru d n ie n ia .

W  najbliższym  czasie podwyższo­
ne będą najniższe renty starcze do 
7G0 zł miesięcznie, w  następnych 
zaś kolejnych etapach rocznych od 
stycznia 1968 r. do r. 1970 nastąpi 
dalsze podwyższenie tych rent do 
909 zł. Równolegle do tych, realizo­
wanych etapam i podwyżek, należy 
zapewnić sukcesywne podniesienie 
pozostałych rent z ty tu łu  pracy. 
Odpowiednio w iększą podwyżkę po­
w inn i otrzymać ci renciści, którzy  
przeszli na rentę w  pierwszym  
okresie po reform ie w  1958 r.

O rgan iczną  częścią 3 -le tn ie g o  p ro ­
gram u. p o p ra w y  św iadczeń re n to ­
w ych  będzie  także  zm iana  syste ­
m u  re n t d la  ty c h  p ra c o w n ik ó w ,

k tó rz y  p rz e jd ą  na re n tę  po 1 s tycz­
n ia  1968 r .  N a leży  tu  p rze w id z ieć  
p o p ra w ie n ie  re la c ji pom iędzy  re n ­
tą , a u z y s k iw a n y m i w  czasie za­
tru d n ie n ia  z a ro bka m i. U zasadn ione  
też będzie  p ow iąza n ie  w yso kośc i 
ty c h  re n t ze stażem  p ra cy , la k , a b y  
za każdy  ro k  p rze p ra co w a ny  w  
Polsce L u d o w e j p ow yże j 20 la t ,  re n ­
ta  zw ię kszy ła  się o 1 p ro cen t z a - ,  
ro b k u .

T a k  szeroko z a k ro jo n y  p ro g ra m  
p o p ra w y  s y tu a c ji ż y c io w e j re n c i­
s tów  będzie  w y m a g a ł znacznych  
ś ro d ków . P rzeznaczam y na  to  k w o ­
tę  ponad 14 m ld  z ł w  c iągu trze ch  
n a jb liż s z y c h  la t  łącznie.

W  zw iązku z tym  jeszcze w  br. 
określona część z płaconego przez 
pracow ników  podatku od w ynagro­
dzenia zostanie przelana na spe­
c ja lny fundusz, przeznaczony na  
sfinansowanie podw yżki rent. B ę­
dzie to fundusz stały, niezależny  
od dotychczasowego funduszu ubez­
pieczeń społecznych, wnoszony, 
przez pracow ników  w  form ie  ich  
składki, bez żadnego jednak z tego 
ty tu łu  dodatkowego obciążenia. 
Składka ta  określona w  procentach  
od zarobku aż do górnej granicy  
3 procent, będzie w  całości pokryta  
przez odliczenie od podatku od w y ­
nagrodzeń.

F a k ty c z n ie  w ię c  te  dod a tko w e  
ś ro d k i p rzekaże  pań s tw o  ze swego 
budże tu . N a to m ia s t dotychczasowe 
z a ro b k i n e tto  n ie  u legną  z tego ty ­
tu łu  żadnem u uszczup len iu .

W yże j w skazane ź ró d ło  zw iększo­
n ych  ś ro d kó w  na re n ty  zostan ie  
dod a tko w o  jeszcze u zup e łn ion e  o  
kw o tę , s tan o w ią cą  ró w n o w a rto ś ć  
zw ię kszo nych  w y d a tk ó w  lu dn o śc i % 
t y tu łu  d okonane j od  1 lip e a  pod­
w y ż k i ta r y f  w  k o m u n ik a c ji m ie j -  : 
s k ie j w  n ie k tó ry c h  w ię kszych  o -  
środkach . Z  sum  u zyskanych  w s k u ­
te k  p o d w y ż k i ta r y f,  c z y li ze z m n ie j 
szenia d o p ła t pań s tw a  do k o m u n i­
k a c j i  m ie js k ie j,  d okonam y jeszcze 
w  b ieżącym  ro k u  p o d w y ż k i n a jn iż -  . 
szych re n t.

P rzeds taw ione  w yże j genera lhe  za­
ło żen ia  re fo rm y  system u ren to w e go  
u m o ż liw ią  w  p e rsp e k tyw ie  n a jb liż ­
szych 3 la t  poważną p op raw ę  w a ­
ru n k ó w  b y to w ych  re n c is tów  i  speł­
n ien ie  ty m  sam ym  powszechnie  w y r  
suwanego p os tu la tu  ro zw ią za n ia  te­
go p rob lem u.

T a k ie  są nasze zam ierzen ia  w  te j 
dz iedz in ie , ta k i je s t k o n k re tn y  p la n  
ic h  re a liz a c ji.

Rzecz jasna, dążyć będziemy da  
tego, aby w  ciągu najbliższych trzech  
la t tempo wzrostu zarobków utrzy­
mać w  ramach założeń planu 5-let­
n i ego. Jednakże nie można w yk lu ­
czyć, że wzrost ten będzie nieco 
wolniejszy w  zw iązku ze zwiększe­
niem  się w ydatków  państwa na ren­
ty . Jeżeli jednak zadania planu zo­
staną przekroczone, a  szczególnie 
jeśli obniży się jednostkowe koszty 
produkcji ponad założenia planu, to 
wówczas można będzie uzyskać do­
datkowe środki, aby równocześnie 
z podwyżką rent —  zwiększyć realne  
płace, nawet ponad założenia p la­
nu. W  waszych rękach, jako przed­
stawicieli klasy robotniczej, leży  
więc rozwiązanie tego problemu.

Zgadzam y się z w ysu n ię tą  przez 
z w ią z k i zaw odow e tezą, iż  je d n y m  
z założeń p rzyszłego p lan u  5 - le tn ie - 
go p o w in n o  być  powszechne s k ró ­
cenie  ty g o d n io w e j n o rm y  czasu p ra ­
cy. T rzeba  jednakże  do tego p rzyg o ­
to w y w a ć  o dp ow iedn ie  w a ru n k i.  W  
następstw ie  skrócen ia  czasu p ra c y  
n ie  może b ow iem  nastąp ić  obn iżen ie  
p ro d u k c ji i  za robków , a o d w ro tn ie  
—  należy zabezpieczyć dalszy ic h  
■wzrost.

P rzyg o to w u jąc  w a ru n k i powszech­
nego obn iżen ia  u s taw ow ych  n o rm  
czasu p racy  należy zatem  znaczn ie  
g łęb ie j, n iż  dotychczas sięgnąć do  
w e w n ą trzza k ła do w ych  re ze rw  p ro ­
d u k c y jn y c h , pon iew aż ty lk o  w te d y  
skrócenie  czasu p racy  będzie rzeczy­
w iśc ie  korzys tne  d la  ogó łu  p ra c u ją ­
cych.

Tow arzysze!
Kom itet Centralny P ZP R  jest 

przeświadczony, że obrady i uchwa­
ły  V I  Kongresu Zw iązków  Zawodo­
wych odegrają doniosłą rolę w  życiu 
polskiego ruchu zawodowego, że 
przyczynią się one do rozwoju ak­
tywności produkcyjnej i społecznej 
klasy robotniczej i wszystkich pra­
cujących w budowie Polski socjali­
stycznej.

W  im ieniu  K C  P ZP R  życzę w am  
towarzysze delegaci owocnych o- 
brad!



STRONA 9-m m n m -K ----------
Recital pianisty Lls,y z ”Ba,ore9° 

znad Dunaju PASAŻERSKIE JOLCE VITA”
M /S  „B A T O R Y ” „The  

passengers are k ind ly  re ­
quested to put th e ir letters  
in to  the post case t i l l  11 
o’clock” —  b rz m i k o le jn y  
k o m u n ik a t w yg ło szon y  m i­
ły m  a lte m  przez b lo n d  
stewardessę. W  Q uebeck 
o s ta tn ia  poczta  z 204 re j­
su „B a to re g o ”  zostan ie  ro ­
zesłana w  św ia t.

A  W IĘ C  zgodnie  z za po w ie ­
dzią, k tó ra  m a m  w raże n ie  do­
ta r ła  ju ż  do Pana R e da k to ra  z 
S ou tha m p ton , k o le jn y  k o m u n i­
k a t z w y p ra w y  do K a n a d y  i 
USA. D o b ija m y  do kresu  10- 
d n io w e j m o rs k ie j pod ró ży  przez 
A tla n ty k .  M a m y  ju ż  za sobą 
sze ro k i w a c h la rz  tu ry s ty c z n o - 
m o rs k ic h  przeżyć z u w zg lę d n ie ­
n ie m  w s z y s tk ic h  „g w o ź d z i”  
p ro g ra m u  p rzyg o to w an e go  g w o ­
l i  ro z ry w k i pasażer ó w  z cock­
ta ile m  k a p ita ń s k im , tu d z ie ż  ba­
le m  poże gn a ln ym  n a  czele.

r y A K O Ń C Z O N A  w  nie-
/  d z id ę  Dekada K u ltu ry  
' “̂ W ęgierskiej została u - 

świetniona recita lem  fortep ia ­
now ym  S ZA B O LC S A  E SZTE- 
N Y IE G O . O kreślenie „uśw iet­
niona” nie jest przesadą, gdyż 
ten miody W ęgier, absolwent 
w arszaw skiej A kad em ii M u ­
zycznej, którą w  ubiegłym  ro­
ku  ukończył z w yróżnieniem , 
okazał się rzeczywiście św iet­
nym  pianistą. Słuchacze licznie  
zgrom adzeni w  Sali Szwedz­
k ie j Zam ku K siążąt Pom or­
skich m ogli się o tym  przeko­
nać słuchając gry młodego w ir ­
tuoza.

Z R Ó Ż N IC O W A N Y  s ty l is ty c z n ie  
p r o g r a m  r e c i ta lu  z a w ie ra ł lo g ic z n ie  
u s z e re g o w a n e  u t w o r y  m u z y k i  r o k o ­
k a  i  k la s y c y z m u  ( S c a r la t t i  i  B e e th o ­
v e n ) ,  m u z y k i  p o ls k ie j  ( C h o p in  i  na 
b is  S z y m a n o w s k i)  o r a z  w ę g ie r s k ie j.  
( B a r to k  i i , ls z t ) .  E s z te h y l w y k a z a ł 
d o s k o n a łą  te c h n ik ę  g r y  i  p r a w d z i­
w ie  m ło d z ie ń c z y  te m p e r a m e n t .  N a j ­
d o b i t n ie j  u w y d a tn i ło  s ię  to  w  s ły n ­
n e j  „ A p p a s s ió n a c ie ”  B e é th o v e n a . w  
k t ó r e j  p ia n is ta  " d o s k o n a le  w y d o b y ł  
k o n t r a s t y  d y n a m ic z n e , a g o g ic z n e  i 
w y ra z o w e  ( je d y n ie  p o c z ą te k  t r z e ­
c ie j  c z ę ś c i b y ł  za m a ło  w y ra z is ty ) ,  
j a k  ró w n ie ż  w  b u r z l iw e j  E t iu d z ie  

.C h o p in a  i  w  u tw o r a c h  B a r to k a .  
M n ie j  p r z e k o n y w a ją c e  b y ło  w y k o ­
n a n ie  S o n a t S c a r la t t ie g o ,  k tó r y m  
b r a k o w a ło  le k k o ś c i  i  r o k o k o w e j  k ia  
r o w n o .ś c i b r z m ie n ia  — z a w a ż y ły  tu  
n ie w ą tp l iw ie  te ż  i  w a d y  in s t r u m e n ­
t u .  R ó w n ie ż -K o ły s a n k a  C h o p in a  b y ­
ła  n ie c o  za c ię ż k a . N a to m ia s t  w  in ­
t e r p r e t a c j i  N o k tu r n ó w  C h o p in a  so ­
l i s t a  w y k a z a ł,  iż  n ié o b e y  m u  je s t  
ta k ż e  g łę b o K i l i  y z m  i  u m ie ję tn o ś ć  
ś p ie w n e g o  p r o w a d z e n ia  f r a z y .  N a  
z a k o ń c z e n ie  k o n c e r tu  w y k o n a n a  
z o s ta ła  X V  ra p s o d ia  w ę g ie rs k a  L is z  
ta ;  w  k tó r e j  k o m p o z y to r  d o k o n a ł 
s t y l i z a c j i  M a rs z a  R a k o c z e g o , a b ę ­
d ą c a  n a jw ła ś c iw s z y m  p o le m  d la  w  r 
tu o z o w ś k ie g o  p o p is u  s o l is ty  o b d a rz o  
n e g o  ta k im  ż y w io ło w y m  te m p e r a ­
m e n te m , ja k im  w  s w o je l  g rz e  o d ­
z n a c z a  s ię  S Z A B O L C S  E S Z T E N Y I.

W  S U M IE  recita l zorganizo­
w an y  staraniem  Węgierskiego  
In sty tu tu  K u ltu ry  i  „K urie ra  
Szczecińskiego” przy  współ­
udzia le  W D K  i Szczecińskiego 
Tow arzystw a Muzycznego do­
starczył w ie lu  przeżyć zgroma­
dzonej publiczności, k tó ra  go­
rącym i oklaskam i skłoniła  soli­
stę do bisowania, (rok)

Bezcenne rękopisy 
-  pastwą termitów
W  S PU ŚC I Ź N IE  zm arłego  w  

począ tkach  b ieżącego ro k u  n i-  
z a m a  H a jd e ra b a d u  —  uchodzą­
cego za jednego  z n a jb o ga t 
®zych lu d z i ś w ia ta  —  zna lez io ­
n o  szczą tk i bezcennych rę k o p i 
» ów , z a w ie ra ją cych  p ra w d o p o ­
d o b n ie  na js ta rsze  ze znanych  
n a p is ó w  w  ję zykach  F a rs i, a rab  
s k im  i  U rd u . N ie s te ty , z b ra ku  
n a le ż y te j k o n s e rw a c ji m a n u ­
s k ry p ty  te  zo s ta ły  nad jedzone 
p rzez  te rm ity .

T ę  n iep o w e to w a ną  s tra tę  d la  
k u l t u r y  a z ja ty c k ie j o d k ry ł p rz y ­
p a d k o w o  n o w y  n izam  (książę) 
H a jd e ra b a d u , B a rk a t A l i  K ha n , 
g d y  po ra z  p ie rw s z y  od 47 la t  
o tw a r to  s k rz y n ie , z a w ie ra ją c e  
rę ko p isy , (j.o .)

Na tropie przyczyn miażdżycy

Czy Masajowie odkryli
„złoty środek”?

Ż Y J Ą C E  W  T A N S A N II  P A S T E R S K IE  P L E M IĘ  M A S A J Ó W  
ściąga obecnie zainteresowanie naukowców, poszukujących 
przyczyn pow staw ania oraz skutecznych sposobów leczenia  
miażdżycy. Jedną z n a jb ardz ie j popularnych teorii dotyczą­
cych tw orzenia się zm ian m iażdżycowych jest zależność roz­
w oju  choroby od sposobu odżyw iania. W  ty m  w ypadku  w ła ­
śnie M asajow ie  stanowią w yją tkow y  model d la  badań nauko­
wych, gdyż żyw ią  się m le k ie m  i  mięsem, a  spożycie tłuszczów  
zwierzęcych przekracza u nich znacznie ilości, typowe dla  
konsumentów np. w  US A .

B A D A N IA  p ro w ad zo ne  p rzez 
■specjalistę a m erykańsk iego , G. 
V. M anna , i  ogłoszone w  cza­
sop iśm ie  „T h e  L a n c e t”  w y k a ­
zu ją , że m im o  ta k ie j „d ie ty ” , 
przeciętny poziom cholesterolu 
u M asajów  jest p raw id łow y i  
nie w ykazu je  tendencji do 
zw iększania się w ra z  z  w ie ­
kiem .

G dy z system atycznych  do­
św iadczeń  w y n ik ło ,  iż  m im o- 
o b fitu ją c e g o  w  tłuszcze  poży­
w ie n ia , M a s a jo w ie  p ra w ie  n ie  
z n a ją  ch o ro b y  w ie ń c o w e j i  in ­
n ych  z m ian  m iażdżycow ych , 
a u to r p o s ta n o w ił sp ra w dz ić  k o ­
re la c ję  m ięd zy  stanem  ic h  zd ro ­
w ia , a  w y s iłk ie m  fizyczn ym . 
53 w o jo w n ik ó w  w  w ie k u  od  14

do 64 la t  poddano  p ró b o m , po­
le g a ją cym  m. in . na  m arszu  po 
ru c h o m e j taśm ie. Stwierdzono, 
że w y n ik i M asajów  by ły  nie ty l 
ko o w ie le  lepsze od w yników  
przeciętnych A m erykanów , ale 
rów nież od biegaczy średnio i 
długodystansowych, a  nawet 
zaw odników  o lim pijskich!

Czy w ła ś n ie  stały w ysiłek  
fizyczny je s t u  M a sa jó w  czyn ­
n ik ie m  c h ro n ią c y m  p rze d  zm ia ­
n a m i m iażd życow ym i?  T ru d n o  
to  jeszcze s tw ie rd z ić  a u to ry ta ­
ty w n ie . W y n ik i je d n a k  tych  
in te re s u ją c y c h  badań  d a ją  w ie ­
le  do  m yś le n ia , i  mogą p rz y ­
n ieść pow ażne z m ia n y  w  sposo­
bach zapob iegan ia  te j p ladze 
N r  1 c y w iliz o w a n e g o  ś w ia ta , (el)

1.  d o z n a ń  m o r s k ic h  n a le ż y  s tw ie r  
d z ić ,  że p o  4 - d i i io w y m  b u ja n iu ,  k o ­
le b a n iu ,  te le p a n iu ,  w s t r z ą s a n iu ,  ś w i 
d r o w a n iu  i  o r b it o w a n iu  n a  k o i ,  j a ­
k ie  m ia ło  m ie js c e  p o m ię d z y  57 s t. 
160’ N  a  46 s t. 130’ N  s z e r. g e o g r . i  
008 s t. 315’ E a  054 s t. 350W d łu g o ś c i 
g e o g r a f ic z n e j,  p r z y  ś r e d n im  s ta n ie ; 
m o rz a  5 s t., n a sz  s z a c u n e k  d la  p ra -  
c c z ło w ie k a  m o rz a  w z ró s ł n ie p o ­
m ie r n ie .  T y m  b a r d z ie j,  że to  co  
p rz e ż y w a  p a s a ż e r p o k ła d u  A  na  d o ­
s to jn y m  „ B a t o r y m ”  o 14 ty s .  to n  
w y p o rn o ś c i,  n a w e t  p r z y  n a jw ię k ­
s z y m  s z to rm ie  n ie  je s t  n a  p e w n o  w  
ż a d n y m  s to p n iu  p o r ó w n y w a ln e  z 
d o z n a n ia m i c h o c ia ż b y  z a ło g i m a s z y ­
n o w n i  c z y  s łu ż b y  p o k ła d o w e j  p o ­
w ie d z m y  s ia tk u - b a z y .  I  to  c h y b a  
n ie  t y l k o  ig r a s z k i „ N e p t u n a ”  p r z y ­
c z y n ia ją  s ię  d o  u k s z ta ł to w a n ia  sp e ­
c y f ic z n y c h  i c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  p ra  
ć y .  W y s ta r c z y  s a m o  n ie u s ta n n e  m i-  
k ro d rg a n ie  p o k ła d u ,  s p o w o d o w a n e  
p ra c ą  m a s z y n , c z y  p e r m a n e n tn y  ha  
ła s , d o c h o d z ą c y  w  p e w n y c h  r e jo ­
n a c h  s ta tk u  d o  150 d e c y b e li . . .

A le  p o w ró ć m y  d o  p a s a ż e rs k ie g o  
„ d o lc e  v i t a ”  w  p o ls k im  w y d a n iu  
e k s p o r to w y m . M o ż liw o ś c i z a ż y w a ­
n ia  r o z r y w e k  n a  ty m  4 k o n d y g n a -  
c y jn y m ,  p ły w a ją c y m  s k r a w k u  z ie ­
m i o jc z y s te j  o  w y m ia ra c h  160 m  
d łu g o ś c i,  22 m  s z e ro k o ś c i i  o k o ło  42 
m  w y s o k o ś c i,  n ie m a l n ie o g ra n ic z o ­
n e . A  > v ię c : d w ie  c z y te ln ie ,  4 b a r y ,  
w  t y m  n a jp ię k n ie js z y  „ L i d o ”  z 
w k o m p o n o w a n ą  w e  w n ę tr z e  e g zo ­
ty c z n ą  z ie le n ią  i  m o r s k ą  p a n o ra m ą , 
w id o c z n ą  p rz e z  o s z k lo n e  ś c ia n y , 
p r z y p o m in a  p ły w a ją c ą  w y s p ę . D la  
a m a to r ó w  s p o r tu ,  s to ły  p in g -p o n g a , 
b o is k o  b a d m in g to n a ,  p ły w a ln ia  o ra z  
sa la  g im n a s ty c z n a , b o g a to  z a o p a tr /.o  
n a  w  z m e c h a n iz o w a n y  s p rz ę t d o  
u p r a w ia n ia  tz w .  „ f i z - k u l t u r y ” .

D la  a m a to r ó w  b a r d z ie j  s ta ty c z ­
n e j  r o z r y w k i  k in o  z c ie k a w y m  ze- 
s ra w e m , c o d z ie n n ie  z m ie n ia n y c h  
f i lm ó w ,  s a la  k o n c e r to w a ,  b r id g e , 
s z a c h y , u m ia r k o w a n ie  h a z a rd o w e  
g r y  w  r o d z a ju  „ B in g o ” , w  k tó r y c h  
g ó r n y  p u ła p  d z ie n n e j p r z e g r a n e j n ie  
m o że  p rz e k ra c z a ć  3/4 d o la r a ,  p r z y  
p i ln y m  o b s ta w ia n iu  3 g ie r  i  z u p e ł­
n y m  b r a k u  szczęśc ia .

D o s k o n a ła  o r k ie s t r a  k o n k u r u ją c  
r e p e r tu a r e m  z b o g a to  z a o p a trz o n y m  
w  n a jn o w s z e  n a g r a n ia  ra d io w ę z łe m  
p r z y g r y w a  c o d z ie n n ie  w  je d n y m  z 
2 s a lo n ó w  d a n s in g o w y c h  l ic z n y m  
a m a to r o m  ta ń c a . S w o ją  d ro g ą  ta  
s z tu k a  w y m a g a  na  s ta tk u  s p e c ja l­
n y c h  u m ie ję tn o ś c i a k r o b a ty c z n y c h  
p r z y  s ta n ie  m o rz a  p o w y ż e j 3 s t .  K o r  
p u s  o f ic e r s k i  o p a n o w a ł j e  z re s z tą  
b e z b łę d n ie  i  p r z e k a z u je  ze  s łu ż b o ­
w ą  p i ln o ś c ią  c o  b a r d z ie j  tw a r z o ­
w y m  p a s a ż e rk o m .

O  k o la c j i  i  B a lu  K a p i ta ń s k im  n ie  
p iszę . T o  t r z e b a  z o b a c z y ć , s p r ó b o ­
w a ć  i  p rz e ż y ć . B y ło  w s z y s tk o  ja k  
n a  f i lm ie  i  u w e r t u r a  z p o lo n e z e m  
i  d e f i la d a  a r c y d z ie ł  s z tu k i  k u l i n a r ­
n e j s e rw o w a n a  p r z e z ,  s z p a le ry  n ie ­
n a g a n n ie  w y p r a s o w a n y c h  w  g a lo ­
w e j b ie l i  s te w a r d ó w  i  s ły n n e  p ło n ą ­
ce  lo d y  w n o s z o n e  p r z y  h u ra g a n ie  
o k la ś k ó w  i m ię d z y n a r o d o w a  r e w ia  
w ie c z o ro w e j  m o d y  na  p a r k ie ta c h  
d w ó c h  sa l b a lo w y c h .  D la  z a s p o k o ję  
n ia  c ie k a w o ś c i c z y te ln ic z e k  n a le ż y  
d o d a ć , że p a n o w ie  je d n o g ło ś n ie  w y ­
p u n k t o w a l i  n a  M is s  W ie c z o ru  w  n ie  
o f ic ia ln e j  a n k ie c ie  ś lic z n ą , s m u k łą  
K a n a d y jk ę  z b u z ią  w ło s k ie j  m a d o n ­
n y ,  u b ra n ą  w  c z a rn ą  k r ó t k ą  s u k ie n  
k ę  z d u ż y m  d e k o l te m  i  k a r c z k ie m  
g ę s to  h a f to w a n y m  b ły s z c z ą c y m i k o ­
r a l ik a m i ,  ta ń c z ą c ą  b o s o  z b r o d a ty m  
o b e m in g w a y ’ o w s k ie j  tw a r z y ,  d u ń ­
s k im  m a la rz e m .

N o , a le  t r z e b a  k o ń c z y ć  m ó j  l i s i  
za c h w i lę  p r z y jm u je m y  n a  p o k ła d  
k a n a d y js k ie g o  p i lo ta  i s k r / v n k a  a 
p o c z tą  o d p ły n ie  h o lo w n ik ie m  d o  
p o r tu .  D a ls z y  c ią g  z M o n t re a lu .

U . P .

K T O  P R Z O D U J E ?
P O D  w z g lę d e m  l ic z b y  s a m o c h o ­

d ó w  o s o b o w y c h  w  k r a ju  z d e c y d o ­
w a n ie  p r z o d u je  w o j .  k a t o w ic k ie  
o ra z  W a rs z a w a  —  p o s ia d a ją  p o  b l i ­
s k o  40 t y s ię c y  w o z ó w . N a s tę p n e  
m ie js c a  z a jm u ją  w ó j .  p o z n a ń s k ie  ł  
g d a ń s k ie  — p o  15 ty s ię c y  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h .

R O Z P O C Z Ę T A  p rz e z  „ M o t o r ”  k i l ­
k a  la t  te m u  a k c ja  „ z ie lo n e g o  l iś c ia  
k lo n u ”  u t r w a l i ł a  s ię  u  na s  n a  d o ­
b r e .  N o w o  u p ie c z e n i k ie r o w c y  c o ­
r a z  c z ę ś c ie j o d k ła d a ją  n a  b o k  ź le  
p o ję te  a m b ic je  i  p r z y c z e p ia ją  n a  
s z y b a c h  s w o ic h  w o z ó w  l is t e k  k lo n u ,  
o s t rz e g a ją c y , iż  d a le k o  im  je szcze  
d o  t y t u łu  „ m is t r z ó w  k ie r o w n ic y ” .

P o ls k a  a k c ja  z n a la z ła  j u ż  n a ś la ­
d o w c ó w  na  ś w ie c ie .  P o d o b n e  l i s t k i  
„ z ie lo n y c h  u m ie ję tn o ś c i”  o t r z y m u ­
ją  n p .  a b s o lw e n c i k u r s ó w  ja z d y  w  
N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h . Z  tą  ró ż n ic ą , 
że  je s t  to  z a m ia s t k lo n u  — c z te ro ­
l is tn a  k o n ic z y n k a .

Z A W A R L IŚ M Y  z  C z e c h o s ło w a c ją  
u m o w ę  .n a  d o s ta w ę  p o ls k ie g o  s p rz ę  
tu  m o to ry z a c y jn e g o :  o b e jm u je  o n a  
p ó ł to r a  ty s ią c a  „ Z u k ó w ”  z  s i l n i k a ­
m i g ó r n o z a w ó r o w y m i,  450 p rg y .czep  
a u to b u s o w y c h  p r o d u k o w a n y c h  w  
J e lc z u , n a d w o z ia  d o  s a m ó c h o d ó w  
„ W a rs z a w a ”  o ra z  s p o ro  czę śc i za­
m ie n n y c h .

T E L E F O N Y  D L A  T U R Y S T Ó W

W  O B E C N Y M  s e z o n ie  le tn im  g o ­
s p o d a rz e  W a r m i i  i  M a z u r  u d o s tę p n i 
l i  tu r y s t o m  b l is k o  100 a p a r a tó w  te le ­
fo n ic z n y c h  n a  n a jb a r d z ie j  uczę szcza  
n y c h  s z la k a c h . P o n a d  p o ło w a  ty c h  
a p a r a tó w  c z y n n a  Jes t c a łą  d o b ę . 
R o z m ę w y  z  p u n k t a m i  p o m o c y  le k a c  
s k ie j  są b e z p ła tn e . (L s b )

Niedźwiedź -  olbrzym
u p o lo w a n y

w Tatrach Słowackich
W Y J Ą T K O W O  P I Ę K N Y  O K A Z  

n ie d ź w ie d z ia  k a r p a c k ie g o  u p o ­
lo w a n o  w  S ło w a c j i  w  r e jo n ie  L i p ­
to w s k ie g o  H ra d k u .;  W a ż y ł o n  328 
k g .  W ie k  n ie d ź w ie d z ia  o c e n ia  s ię  
n a  30 la t .  U p o lo w a ł  g o  t u r y s t a  z  A u  
s t r i i .  K a r p a c k ie  n ie d ź w ie d z ie , k t ó ­
r y c h  l ic z b ę  s z a c u je  s ię  w  S ło w a c j i  
n a  300 s z tu k ,  w a ż a  p r z e c ię tn ie  220 
k g .

T T T E L

M O R D E R S T W O

J O S E P H IN E  T E Y  T łu m ac zy ła  Ire n a  D o leża l-N ow icka
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O toczone kam iennym , m u re m  p ro b o s tw o  b y ło  zw róco ne  w  
s tro n ę  szosy. R ząd  ś w ie rk ó w  ro sn ących  w e w n ą trz  m u ru  
u k ry w a  p rze d  o czam i szczegóły dom u.

G ra n t zaczą ł ło w ić  o ko ło  je de n as te j. P rzez godzinę  a lbo  
i w ię c e j p a n o w a ł a b s o lu tn y  s p okó j. Z  dw óch  k o m in ó w  p ro ­
b os tw a  s n u ł s ię  le n iw ie  d y m , rze ka  u  jego  s tóp  p ły n ę ła  
z  n ie z m ie n n y m  od  w ie k ó w  p lu s k ie m . Nagle  że lazna  fu r tk a  
w  m u rz e  p ro b o s tw a  o tw o rz y ła  się i  w y s z ła  z n ie j d z ie w c z y ­
n a , k tó r e j to w a rz y s z y ł m ężczyzna. Id ą c  gęsiego s k ie ro w a li 
s ię  w  s tro nę  m o stu . G ra n t n a d a l z n a jd o w a ł się o  ja k ie ś  s to  
ja rd ó w  p o w y ż e j d om u  i  d la te go  żadne z n ic h  go n ie  za-  

i u w a ż y lo . M ężczyzna  u b ra n y  b y ł w e  fla n e lo w e  spodnie,
' s ta ry  p łaszcz n ie p rz e m a k a ln y  i  s p o rto w ą  czapkę. Z  w y ją t ­

k ie m  szczu p le j s y lw e tk i ’ w  n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a ł p ostac i, 
k tó ra  rz u c iła  się w  s tru m ie ń  p o ja z d ó w  na S tra n d z ie . A  
m oże to  n ie  L a m o n t?  M ia ł n ad z ie ję , że id ą  ty lk o  do  m o stu  
a n ie  do w io s k i,  i  p rz e jd ą  na  p ra w ą  s tro nę  rz e k i.  W  n a ­
p ię c iu  o b s e rw o w a ł m ło d ą  p arę , aż w reszc ie  spos trzeg ł, że 
d z iew czyna  s k rę c iła  w  s tronę  m o s tu  a nas tę pn ie  k u  rzece. 
S z li b rze g ie m  w  k ie ru n k u  in s p e k to ra . M in ę li  go za led w ie  
o p arę  ja rd ó w . G ra n t s ta ra n n ie  r z u c ił b łyszczącą  p rzyn ę tę

w  d a le k i p u n k t  ro z le w is k a . N ie  w o ln o  m u  spog lądać w  ic h  
s tronę . Za  k i lk a  c h w il spostrzegą je go  obecność. Z  u lg ą  
s tw ie rd z ił,  że s ta ry  ka pe lusz  d ob rze  zas łan ia  m u  tw a rz ,  
a w ys łu żo ne  u b ra n ie  doskona le  m a s k u je  postać. R ó w n ież  
w  je go  e k w ip u n k u  n ie  b y ło  n ic  z  a m a to rszczyzn y , co m o g ­
ło b y  z w ró c ić  uw agę z n a ją c e j s ię  na ty m  p a n n y  D in m o n t —  
gdyż to  m u s ia ła  być panna  D in m o n t. Ponad b u lg o te m  w o d y  
u s ły s z a ł ic h  g losy  w zm ocn ione  a k o m p a n ia m e n te m  rz e k i.  
Z n o w u  s ię  ś m ia li,  b a rdzo  o ż y w ie n i i  n a jw id o c z n ie j zap rzy ­
ja ź n ie n i ze sobą. G ra n t n ie  o d w ró c ił się, k ie d y  go m i ja l i .  
D o p ie ro , g d y  o d d a l il i się, s p o jrz a ł za n im i.  C zy to  L a m o n t?  
N ie  b y ł p e w ie n . I  w te d y  n ie z n a jo m y  nag le  o b e jrz a ł się. 
G ra n t s ta ł zb y t d a le ko , żeby rozpoznać je go  tw a rz , a le  te n  
gest p o w ie d z ia ł m u  w szys tko , co c h c ia ł w ie d z ieć . B y ł ta k  
s p on tan iczn y , że z a n im  ro z u m  m ia ł czas to  za re je s tro w a ć , 
oczym a w y o b ra ź n i zn ów  u jrz a ł S tra n d . N ie  m ia ł ju ż  żad­
n y c h  w ą tp liw o ś c i —  to  b y ł L a m o n t.

Serce G ra n ta  z a b iło  n ie s p o k o jn ie . C zy go poznał?  C h yba  
n ie . Z re sz tą  ja k im  cudem ? Za pe w n o  ty lk o  n ieczys te  sum ie -  
n ie  s k ło n i ło  go do o d w ró ce n ia  się.

A le  co teraz?  C zy po p o w ro c ie  na p ro b o s tw o  a resz tow ać  
go od razu?  N akaz  m ia ł w  k ieszen i. N agle  je d n a k  c h c ia ł 
się  u p e w n ić . U p e w n ić  ponad w sze lką  w ą tp liw o ś ć  —  że 
L a m o n t b y ł c z ło w ie k ie m , k tó r y  z a b ił S o r re lla . W ie d z ie li, 
że is tn ia ł c z ło w ie k , k tó r y  p osp rzecza ł się z S o r re lle m  p rze d  
je g o  śm ie rc ią . A le  to  n iczego  n ie  d o w o d z iło . B ra k o w a ło  
o g n iw a , k tó re  p o łą c z y ło b y  go ze s z ty le te m . Z a n im  z a ry z y ­
k u je  a re sz to w a n ie , m u s i się p rzekonać, czy  na le w e j d ło n i 
L a m o n ta . z n a jd u je  się ska leczen ie  od  rę k o je ś c i sz ty le tu . 
J e ż e li n ie , to  ca ła  je go  h ipo teza  upada . N iew ażne , czy on  
sarn je s t tego p ew ien . N ie  może być  ż a dn e j lu k i  w  dow odach , 
k tó re  zostaną p rze d s ta w io n e  sądouń. D o p ó k i w ię c  n asuw a  
s ię  n a jm n ie js z a  w ą tp liw o ś ć , G ra n t n ie  za a resz tu je  n ikog o . 
M u s i zostać zaproszony  na  p ro b o s iw o . T o  c h yba  n ie  będzie  
t ru d n e . W p a dn ie  n a w e t do rz e k i,  je ż e li w s zys tko  in n e  za­
w ie d z ie , i  p op ro s i, żeby  p ozw o lo n o  m u  w ysu szyć  się.

(C łaa  da lszy  n a s tą p i)
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Ś r o d o w is k o  r z e m ie ś ln ic z e  d o c e n ia  

w a lo r y  w y c h o w a w c z e  s p o rtu

KS Bałtyk organizuje w niedzielą

spartakiadą młodzieży
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4—9 lipca w Sopocie i Gdańsku

S A M O R Z Ą D  R Z E M IE Ś L N IC Z Y  D U Ż Ą  W A G Ę  P R Z Y W IĄ ­
Z U J E  DO  R O Z W O J U  S P O R T U  W R Z E M IO Ś L E , Z W Ł A S Z C Z A  
W Ś R Ó D  M Ł O D Z IE Ż Y  U C Z Ą C E J  S IĘ  Z A W O D U . P R O B L E M  
C Z Y N N E G O  U C Z E S T N IC T W A  W  Ż Y C IU  S P O R T O W Y M , W  
S Z E R O K IM  T E G O  S Ł O W A  Z N A C Z E N IU , JE S T  B O W IE M  W  
R Z E M IO Ś L E  D A L E K O  W A Ż N IE J S Z Y  N lZ  W  IN N Y C H  
G R U P A C H  Z A W O D O W Y C H .

P R A C A  in d y w id u a ln e g o  rz e ­
m ie ś ln ik a  w  w y m ia rz e  g odz in  
często w ię k s z y m  n iż  n o rm a ln ie , 
w a ru n k i z a tru d n ie n ia  z n a c z n ie 1 
o db iega jące  od w z o ro w o  zo rga­
n iz o w a n y c h  z a k ła d ó w  uspo łecz­
n io n y c h , s ta le  ta  sam a pos taw a  
p rz y  w y k o n y w a n iu  ty c h  sa­
m ych  czyn no śc i za w od o w ych , 
u m ło d z ie ż y  d o d a tk o w o  jeszcze 
n au ka  w  szko le  w ie c z o ro w e j —  
to najistotn ie jsze m om enty, na ­
kazujące czynne upraw ian ie  
sportu d la  regeneracji sił i od­
prężenia po całodziennym  w y ­
siłku.

D ocen ia ją c  z d ro w o tn ą  i  w y ­
chow aw czą  ro lę  s p o r tu , a k ty w  
d z ia łaczy  rz e m ie ś ln ic z y c h  z o r­
g a n iz o w a ł w ła s n e  s tow arzysze ­
n ie  s p o rto w e . Rzem ieślniczy  
K S  B A Ł T Y K  w  Szczecinie roz­
w ija  się z roku na rok, od­
nosząc liczne sukcesy w  upow ­
szechnianiu sportu w  rzemiośle.

Z a in ic jo w a n y  p rz e d  s a m o rz ą d  ro z  
M ój r u c h u  s p a r ta k ia d o w e g o  d a je  
k o n k r e tn e  r e z u l t a t y :  P ie rw s z e  rz e ­
m ie ś ln ic z e  s p a t r a k ia d y  s p o r to w e  o d ­
b y ły  s ię  w  r .  1964, a le  j u ż  w  r o k u  
n a s tę p n y m  z d o b y ły  s o b ie  p r a w o  o b y  
w a te ls lw a  w e  w s z y s tk ic h  Iz b a c h  
R z e m ie ś ln ic z y c h . P r a w d z iw y m  ś w ię ­
te m  rz e m ie ś ln ic z e g o  s p o r tu  b y ła  r o ­
z e g ra n a  w  r .  1965 w  S ie ra k o w ie  I 
O G O L N O P O L S K A  S P A R T A K I A D A  
M Ł O D Z IE Ż Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E J ,  w  
k t ó r e j  s ta r t o w a l i  s p o r to w c y  ze w s z y  
s t k ic h  w o je w ó d z tw  w k r a ju .

W  R O K U  B IE Ż . są ko n ty n u o  
w a ne  s p a r ta k ia d o w e  im p re zy , 
ic h  u k o ro n o w a n ie m  będzie I I  
Ogólnopolska Spartakiada w  
Torun iu , zaplanow ana w  dniach  
15— 1T w rześnia br.

W  n a jb liż s z ą  n ied z ie lę  n a to ­
m ia s t, na s ta d io n ie  S K S  C z a r­
n i p rz y  u l. C hop ina , o rg a n iz u je  
Izb a  R ze m ie ś ln icza  w  Szczeci­
n ie  I I  W o j. Spartak iadę Rze­
miosła, w  k tó re j udział weźmie  
ponad 200 m łodych rzem ieśln i­
ków , pracow ników  samorządu 
rzemieślniczego, a także człon­
ków  rodzin m a js trów  i czelad­
n ikó w  poszczególnych grup  
branżowych.

W  s p o rto w e j w a lc e  w yłon io - 
:ia  zos tan ie  e k ip a  n a jlep szych  
rz e m ie ś ln ik ó w  -  sp o rto w có w , 
k tó re j p rz y p a d n ie  zaszczyt re ­
prezentow ania Szczecina na 
w ie lk im  k ra jo w ym  m ityngu w  
Torun iu .

P r o g r a m  n ie d z ie ln y c h  z a w o d ó w  
p r z e w id u je  b ie g i,  s k o k i ,  r z u t y  o ra z  
g r y  s p o r to w e  — s ia tk ó w k ę  i  te n is  
s to ło w y .

Dziś i jutro
ostatn ie mecze 

ekstrak lasy
D Z IŚ  i  ju t r o  rozegrane  zosta­

n ą  o s ta tn ie  s p o tk a n ia  I  l ig i  p i ł ­
k i  nożnej. W  d n iu  d z is ie jszym  
rzeszow ska  S ta l w a lc z y ć  bę ­
dz ie  z S z o m b ie rk a m i B y to m . 
J u tr o  w  Szczecin ie  Pogoń g ra  
ze  Ś lą sk iem  W ro c ła w , w  Sos­
n ow cu  Za g łęb ie  w a lczyć  będzie  
z  G ó rn ik ie m  Zabrze , w  K a to ­
w ic a c h  G K S  z R uchem  C ho­
rz ó w , P o lo n ia  B y to m  z Zaw iszą  
B ydgoszcz.

M ecz Pogoń —  Ś lą sk  odbę­
d z ie  się na s tad io n ie  p rz y  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  o godz. 18.30

III Iign
W niedzielnej kolejce spotkań I I I  

ligi uzyskano następujące wyniki: 
Lech — Arkonia i:l
Polonia P. — Calisia , 1:1
Łechta — W a r ta  0:1
Tur — Unia 3:«
Budowlani — Darzhór f . l
Polonia Gd. — Błękitni 2:3
Plota — Bałtyk 2:0
Czarni — Zawisza I - b  5:2

T A B K L A

I . L e c h 43:11 64—10
2. A r k o n ia 41 r ł3 58—11
S. W a r ta «0:14 44—14
4. P o lo n ia  G d . 34:18 47—17
* . B a ł t y k 26:26 34—30
6. Z a w is z a  I - b 26:28 34—38
7. T u r 24:30 30—36
* . C a lis ia 24:30 29—30
9. D a rz b ó r 24:30 27—38

10. B u d o w la n i 24:30 25—34
U . C z a r n i 22:32 32—48
12. F lo ta $2:30 26— 42
>13. U n ia 22:32 24—56
* 4 . P o lo n ia  P . 20:34 21—36
«5 . B łę k i t n i 19:33 26—40

L e c h ia 17:37 27— 47

Kto zdobędzie  
awans?

P R Z E D O S T A T N IA  k o le jk a  s p o t-  
tk a u  p i ł k a r s k ie j  l i g i  o k r ę g o w e j  n ie  
w y ł o n i ł a  m is t r z a .  P o n ie d z ie ln y c h  
m e c z a c h  n a jw ię k s z e  szan se  n a  z a ję ­
c i e  p ie rw s z e g o  m ie js c a  m a ją  r e z e r ­
w y  A r k o n i i ,  k t ó r e  p r o w a d z ą  w  ta -  
łb e l i .  N ie  be z  szan s  są r ó w n ie ż  n a ­
s tę p n e  d r u ż y n y :  D ą b  D ę b n o , P o g o n  
B a r l i n e k  i  S o k ó ł P y r z y c e .  T e n  o s ia t  
m i  ze s p ó ł p o s ia d a  o 4 p k t .  m n ie j  n iż  
f l id e r ,  je d n a k  p y r z y c z a n ie  m a ją  je -  
td e n  z a le g ły  m e c z  (w  c z w a r te k  z 
W lo tą ) .

Z g o d n ie  z  r e g u la m in e m  r o z g r y ­
w e k  A r k o n ia  I - b  n ie  m o ż e  a w a n s o ­
w a ć  d o  I I I  l i g i .  T a k  w ię c  w  c h w i l i  

¡ o b e c n e j to c z y  s ię  ró w n ie ż  w a lk a  o 
¡p ra w o  a w a n s u . R o z s t r z y g n ię c ia  za ­
p a d n ą  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę .  W  

« o s ta tn ie j k o le jc e  m . in .  s p o tk a ją  
ts ię :  S ta l  — A r k o n ia  I - b ,  D ą b  — 
'O d rą , S o k ó ł — S p a r ta ,  P o g o ń  — 
4«3ryf.

A  o to  w y n ik i  n ie d z ie ln y c h  m e ­
c z ó w :
A r k o n ia  Ib  —  S o k ó ł  P y r z y c e  2:0 

JP Io ta  Ś w in o u jś c ie  —  D ą b  D ę b n o  0:2 
'R e g a  T r z e b ia tó w  — P o g o ń  B a r i .  0:3 
iP o g o ń  Ib  —  S ta l-  L ip ia n y  1:0
( P io n ie r  S z c z e c in  — G r y f  K a m i jń  5:0 
S ta l  I l u t a  —  O d ra  C h o jn a  3-0

'O s a d n ik  M y ś l ib ó r z  — S p a r ta  G r .  0-0
1. A r k o n ia  I b 35 p k t .
2. D ą b  D ę b n o 34 „
3. P o g o ń  B a r l in e k 33 „
4. S o k ó ł P y rz y c e 31 „

P o g o ń  Ib 27 „
6. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 25 „
7. O d ra  C h o jn a 25 „
8. G r y f  K a m ie ń 21 „
9. S p a r ta  G r y f ic e 24 „

10. O s a d n ik  M y ś l ib ó r z 24 „
11. P io n ie r  S z c z e c in 23 „

112. S ta l L ip ia n y 21 „
13. S ta l H u ta 13 „
14. R e g a  T r z e b ia tó w 31 »

Stargard zwyciężył
w Woj. SpcrSakindzlo 
Sportów Obronnych
Z W  Z M S  w s p ó ln ie  z D O K  

z o rg a n iz o w a ł w  n ie d z ie lę  w  
S ta rg a rd z ie  I  W o j. S p a r ta k ia ­
dę S p o rtó w  O b ro n n y c h . W  za ­
w o da ch  u czes tn iczy ło  ponad 
300 Z M S -o w c ó w  re p re z e n tu ją ­
cych  w s z y s tk ie  p o w ia ty  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j. O be cn i b y l i  d y r. 
B iu ra  Z W  L O K , p łk  W ła d y ­
s ła w  W R O N IK O W S K I, z-ca 
k ie r .  W y d z ia łu  M łod z ie ży  
S zko ln e j Z G  Z M S , A d a m  R Y - 
B A K IE W IC Z  i w ice p rze w . Z W  
Z M S , S ta n is ła w  L IT R A .  S p a r­
ta k ia d ę  ro ze gra n o  w  n a s tę p u ­
ją c y c h  k o n k u re n c ja c h : t r ó j ­
b ó j o b ro n n y , p ły w a n ie , b ieg  
na 100 m .

Zw yc ięży ła  reprezentacja
Z M S  ze S targardu , zdobyw a­
jąc  puchar, u fundow any przez 
przew . Z W  Z M S , Jana B Q - 
G U T Y N A . (a)

D la  u m o ż liw ie n ia  c z y n n e g o  u d z ia ­
łu  w  te j  im p r e z ie  n a js z e rs z y m  r z e ­
s z o m  rz e m ie ś ln ic z y m , a ta k ż e  w s p ó ł 
p r a c u ją c y m  z r z e m io s łe m  m ie s z k a ń ­
c o m  S z c z e c in a , K S  B A Ł T Y K  p r z y ­
g o to w a ł  t r z y  k o n k u r e n c je  o tw a r te :  
s p o tk a n ia  p i łk a r s k ie  o ld -b o y ó w  c e ­
c h ó w  s z c z e c iń s k ic h , s tr z e la n ie  z w ia  
t r ó w k i  o ra z  w y ś c ig i  k o la r s k ie  d la  
d z ie c i w  w ie k u  5— 10 la t ,  k tó r e  z ja ­
w ią  s ię  na  s ta d io n ie  z w ła s n y m i r o ­
w e r k a m i,  o c z y w iś c ie  w  to w a r z y s tw ie  
r o d z ic ó w .  (a)

Pojedynki najlepszych 
piłkarzy ręcznych

W yd zia ł G ie r i D yscypliny Z w ią z k u  P iłk i Ręcznej w  Polsce 
dokonał losowania finałow ych rozgrywek ccatra łn ej sparta­
k iady, k tóre  odbędą się w  dniach od 4 do 9 lipca w  Sopocie 
i  Gdańsku.
8 Z E S P O Ł Ó W  k o b ie c y c h  g ra ć  b ę -  S p ó jn ia  G d a ń s k  i  W IA R U S  S Z C Z B «

c iz ie  w  d w ó c h  g ru p a c h  s y s te m e m  ' 
k a ż d y  z k a ż d y m  b e z  re w a n ż u . P o 
d w ie  n a j le p s z e  s ió d e m k i z k a ż d e j 
g r u p y  a w a n s u ją  d o  f in a łu  A , w  
k t ó r y m  w a lc z y ć  b ę d z ie  o m ie js c a  
od  1 d o  4, a 4 p o z o s ta łe  d r u ż y n y  
r o z e g r a ją  s p o tk a n ia  o  m ie js c a  od  
5 d o  8.

W e d łu g  id e n ty c z n e g o  s y s te m u  o d ­
b y w a ć  s ię b ę d ą  p o je d y n k i  o ś m iu  
n a j le p s z y c h  e k ip  p i łk a r z y  rę c z n y c h .
•,V g r u p ie  A  m ę ż c z y z n  z n a la z ły  s ię :
G w a r d ia  O p o le , Ś lą s k  W ro c ła w ,

G r u n w a ld  P o z n a ń , P o g o ń  Z a b rz e  
W y b rz e ż e  G d a ń s k . M e cze  e l im in a ­
c y jn e  w  g ru p a c h  A  k o b ie t  i m ę ż ­
c z y z n  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  n a  b o is k u  
S p ó jn i  G d a ń s k  o d  4 d o  7 lip c a .  
D r u ż y n y  ro z lo s o w a n e  w  g ru p a c h  H 
w a lc z y ć  b ę d ą  ró w n o c z e ś n ie  n a  k o r ­
ta c h  S o p o c k ie g o  K lu b u  T e n is o w e ­
g o . D e c y d u ją c e  p o je d y n k i  o m e d a ­
le  I V  C e n tra ln e j»  S p a r ta k ia d y  s to ­
c zo n e  z o s ta n ą  w  d n ia c h  S i  9 l ip c a  
w  S o p o c ie .

i r
Syrenki”  doczekały się

w ł a s n e g o  r a j d u
S EZO N  S P O R T O W O -T U R Y S  

T Y C Z N Y  w  szczecińskim A u ­
tom obilk lubie „rozkręca się” na 
dobre. D  .-wodem tego są nie  
ty lko  pierwsze udane tegorocz­
ne im prezy , ale także zapo­
w iedź najbliższych ra jdów .

D o b r e  lo k a ty  
s p o r to w c ó w

szczecińskich 
szkól budowlanych
W  T Y C H  D N IA C H  p o w ró ­

c iła  z  G dańska  szczecińska  re ­
p re z e n ta c ja  sp o r to w c ó w  szkó ł 
b u d o w la n y c h . U c z e s tn ic z y li o n i 
w  tu r n ie ju  m ię d z y s tre fo w y m , 
b io rą c  u d z ia ł w  rozg ryw icach  
s p o r to w y c h  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i w o je w ó d z tw : gdańskiego , 
bydg osk ieg o , kosza lińsk ie g o  i 
o lsz tyńsk ie g o .

Ł A .C Z N IE  re p re z e n to w a n y c h  b y ło
18 z e s p o łó w  s z k o ln y c h .  W  p u n k t a ­
c j i  k o ń c o w e j  n a j le p s z ą  o k a z a ła  s ię  
Z a s a d n ic z a  S z k o ła  B u d o w la n a  z 
B y d g o s z c z y , p rz e d  Z S B  w  S z c z e c i­
n ie .  R ó w n ie ż  w  p u n k t a c j i  w o je w ó d z  
k i e j  S z c z e c in  z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  
p rz e d  B y d g o s z c z ą .

W  in d y w id u a ln y c h  k o n k u r e n ­
c ja c h  1. a . na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ­
ją  n a s tę p u ją c y  u c z n io w ió  s z c z e c iń ­
s k ic h  S zkó ł I I .  M u s ia la lc , k t ó r y  z d o ­
b y ł  I  m ie js c e  w  b ie g u  n a  400 m  i 
J . F a u s tm a n  — I I  m ie js c e  w  t r ó j -  
s k o k u .  R ó w n ie ż  w  te n is ie  s to ło w y m  
p ie rw s z e  d w a  m ie js c a  p r z y p a d ły  
s z c z e c in ia k o m : M . M a tu s ia k o w i i 
W . Z a r e m b ie .

W  p i łc e  rę c z n e j Z S B  —  S z c z e c in  
w y w a lc z y ła  s o b ie  p ie rw s z ą  lo k a tę ,  
a w  p i łc e  n o ż n e j d r u g ie  m ie js c e .

S p o tk a n ie  w  G da ń sku  b y ło  
o s ta tn ią  ro z g ry w k ą  s tre fo w ą  
szkó ł b u d o w la n y c h  p rze d  z b li­
ża jącą  s ię  V  O gó lnopo lską  
S p a rta k ia d ą  ty c h  szkó ł, k tó ra  
cdbędz ie  się w  Szczecin ie  od 
26— 28 cze rw ca  b r. (Boz)

W  N IE D Z IE L Ę  25 C Z E R W C A  b r .  
k lu b  te n  o r g a n iz u je  a ż  - trz y  n ie s p o  
r tz ia n k i  d la  a u to m o b i l  is tó w .  P ie r w ­
szą z n ic h  b ę d z ie  I I  e l im in a c ja  do  
S a m o c h o d o w y c h  R a jd o w y c h  M i ­
s t r z o s tw  O k rę g u . J e d n o c z e ś n ie , zgo -l 
n ie  ze s to s o w a n ą  ju ż  o d  r o k u  p ra k  
ty k ą .  A u to m o b i lk lu b  za p ra s z a  ta k ­
ż e  d o  u d z ia łu  w  m a ły c h  r a jd a c h  g ru  
p y  z m o to ry z o w a n e , re p re z e n tu ją c e  
p o s z c z e g ó ln e  z a w o d y . D o  te j p o r y  
o d b y ły  s ię  j u ż  r a jd y  P Ż M , N O T  i 
S łu ż b y  Z d r o w ia .  T y m  ra z e m  a kce s  
s w ó j z g ło s i ł  S z c z e c iń s k i O d d z ia ł 
S A R P .

T rze c ią , ró w n o le g łą  im pre zą  
będzie  ra jd  d la  posiadaczy sa­
m o ch od ów  „S y re n a ” . C h a ra k ­
te r  te j im p re z y  w y k ra c z a  poza 
ra m y  s p o r to w o -tu ry s ty c z n e . 
S ta ra n ie m  szczecińskiego A u to ­
m o b ilk lu b u  u da ło  s ię  zapros ić  
na ra jd  p rz e d s ta w ic ie la  F a b ry ­
k i  S am ochodów  O sobow ych  na 
Ż e ra n iu . W  z w ią z k u  z ty m  zo­
s tan ie  z o rg an izo w an e  s p e c ja l­
ne s p o tk a n ie  z u ż y tk o w n ik a m i 
„S y re n e k ” . J a k  s ię  d o w ia d u je ­
m y  FSO  u fu n d o w a ła  ta kże  u - 
p o m in k i d la  n a jlep szych  r a j­
d ow có w  s ta r tu ją c y c h  na tych  
samochodach.

W a r to  n a d m ie n ić ,  że w  ty m  o s ta t ­
n im  r a jd z ie  m o g ą  te ż  u c z e s tn ic z y ć  
p o s ia d a c z e  s a m o c h o d ó w  ia n y c i i  m a ­
r e k .  Im p r e z y  p o d  naz«vą „ K l u b o ­
w y c h  R a jd ó w  S a m o c h o d o w y c h '’ są 
o r g a n iz o w a n e  p rz e d e  w s z y s tk im  d l i  
k ie r o w c ó w  n ie  p o s ia d a ją c y c h  k w a ł i  
f i k a c j i  s p o r to w y c h  i  m a ją  c h a r a k ­
te r  r a jd ó w  to w a r z y s k ic h .

Z a p is y  d-o u d z ia łu  w  r a jd a c h ,  k tó  
r e  o d b ę d ą  s ię  25 łm i .  p r z y jm u je  se­
k r e t a r ia t  A u to m o b i lk lu b u .  (B o z )

W  N IE D Z IE L Ę  na budapesz­
te ń s k im  N e ps ta d ion ie  z a k o ń ­
c z y ł się m ię d z y n a ro d o w y  m i­
ty n g  le k k o a tle ty c z n y . Z a w o dy  
b y ły  je d n ą  z e lim in a c ji p rzed 
m eczem  E urop a  —  A m e ry k a .

N a  w y s o k im  p o z io m ie  s ia ł  t r ó j -  
s k o k .  Z w y c ię ż y ł  W ę g ie r  K a lo c s a i,  
r e z u lt a te m  16,73. D r u g ie  m ie js c e  
z a ją ł  P o la k  — J ó z e f S z m id t  —  1836!’ .

Z a w o d n ic z k i  k a n d y d u ją c e  d o  r e ­
p r e z e n ta c j i  E u ro p y  na  d y s ta n s n e  
800 m  u z y s k a ły  n a s tę p u ją c e  cz a s y : 
1) D u p u r e u r  ( F ra n c ja )  — 2 .06 ,2 ;' 2) 
S o b ie s k a  (P o ls k a )  —  2,06.5; 3) S z e n te  
le k i  ( W ę g ry )  —  2.07,8.

R z u t m ło te m  w y g r a ł  B e y e r  (N R F )  
— 67,84. W  p c h n ię c iu  k u lą  V a r ju  
(W ę g r y ) ,  u z y s k a ł  18.84. W  r z u c ie  d y ­
s k ie m  k o b ie t  p ie rw s z e  m ie js c e  za ­
ję ła  K le ib e r  (W ę g r y )  — 54,98. W  b ie ­
g u  n a  200 m  -k o b ie t z w y c ię ż y ła  C o -  
b ia n  ( K u b a ) .

N IE D A W N O  p o w s ta ła  
sekc ja  w io ś la rs k a  S KS  
C Z A R N I p iln ie  p rz y g o to ­
w a ła  się do W o je w ó d z k ie j 
S n a rta k ia d y , k tó ra  w . uh. 
n ied z ie lę  ro z e g ra n a  zosta ­
ła  na o d rz a ń s k im  toree  
w o d n y m . W łaśc iw ą  p racę  
k lu b o w e g o  tre n e ra  i  o,pie 
ku jące g o  stę sekc ją  z r a ­
m ie n ia  O Z T W  nesto ra  
szczecińskich. d z ia łaczy  
w io ś la rs lo ich , J U L IA N A  
Z O Ł N IE R O W IC Z A , p o t­
w ie rd z iła  m . in .  osada  
c z w ó rk i p o d w ó jn e j „C z a r  
n y c h ” , k tó ra  s ta r to w a ła  t& 
k la s ie  „C ” .

N A  Z D J Ę C IU : załoga  
w  sk ła dz ie  I i .  S za lu tko w , 
R. P a czko w sk i, L .  2 k lb ie l­
s k i,  J. M izga la , s te rn ik  W. 
R oeste r p rz y jm u je  g r a i l la  
c je  prezesa O Z T W  U . C e­
g ie lsk iego . (a)

Foto . ST. C IE Ś L A K

l i i i i io rz y  Pogoni
zwyciężają w Danii
D R U Ż Y N A  p i łk a r s k a  ju n io r ó w

M K  £> P o g o ń  p o w r ó c i ła  w  t y c h  
d n ia c h  z D a n i i ,  g d z ja  s to c z y ła  d w a  
z w y c ię s k ie  m e c z e  to w a r z y s k ie .  0 -  
b y d w a  s p o tk a n ia  w y g r a ła  w  id e n ­
ty c z n y m  s to s u n k u  b r a m k o w y m  3.0 
W  m e c z u  z j u n io r a m i  A k a e m is k  B o l i  
k lu b  b r a m k i  z d o b y l i :  C z e s ła w  B O ­
G U  S i t :  W ic  7, 2 i  W ło d z im ie r z  O B S T . 
W  s o o tk a n iu  z  d r u ż y n ą  m ło d z ie ż o ­
w a  B —W  —  B O G U S IE W IC Z  2 i  M A ­
Z U R E K  1. M ło d z i s z c z e c iń s c y  p i ł k a  
rz e  s p o tk a l i  s ię  w  D a n -ii z b a r d z o  
s e rd e c z n y m  p r z y ję c ie m .  N a jle p s z e  
o c e n y  d u ń s k ie j  p ra s y  s p o r to w e j  u -  
z y s k a l i :  b r a m k a r z  K o rn e t ,  B o g u s ie  
w ic z , L a s k o w s k i  i  M a z u re k .

N a jp ra w d o p o d o b n ie j  B o g u s ie  w ic z  
z a g ra  w  ś ro d ę  w  I- l ig o w e J  d r u ż y ­
n ie  P o g o n i ze  Ś lą s k ie m .

E in tra c h t
zdobył Puchar Rappana
W e F r a n k f u r c ie  n /M e n e m  r o z e ­

g r a n y  z o s ta ł f in a ło w y  m e c z  P u ­
c h a r u  R a p p a n a  — 1966/67. Z m ie ­

r z y ły  s ię  je d e ń a s ik j  p i łk a r s k ie  
E in t r a c h t u  F r a n k f u r t  i  I n te r u  B r a ­
ty s ła w « .  M e c z  z a k o ń c z y ł s ię  p o  
d o g r y w c e  w y n ik ie m  r e m is o w y m  

1:1. W  n o r m a ln y m  c z a s ie  p r o w a ­
d z i !  I n t e r  1:0 (0:0 ). D o g ry w k ę  z a ­
rz ą d z o n o  d la te g o ,  p o n ie w a ż  w  
p ie rw s z y m  m e c z u  p i łk a r z e  F r a n k ­
f u r t u  z w y c ię ż y l i  3:2.

P u c h a r  R a p p a n a  z d o b y l i  p i łk a rz ®  
E in t r a c h t u .



K POUR M Ü l-

„Motozbyt“ oferuje 
ORS u ła tw i

nabycie na dogodnych w arunkach  ra talnych

i f i to c y k li :
—  W S K  —  125 ccm  —  20 p roc. w p la ta  i  18 ra t
—  „P a n n o n ia ”  —  250 ccm , S I I L  —  175 ccm  —

20 p ro c . w p ła ta  i  24 ra ty
—  W  F M  —  125 ccm  —  10 p ro c . w p ła ta  i  24 ra ty .
—  M o to ro w e ry  „K o m a r ”  —  10 p ro c . w p ła ta  i  18 ra t.

P on a d to  in fo rm u je  s ię  K lie n tó w , że zosta ła  p rz e d łu ­
żona do 20 cze rw ca  b r. sp rzedaż p re m io w a  m o to ­

ro w e ró w  m a rk i „K o m a r ”

S zczegó łow ych  in fo rm a c j i u d z ie la ją  „O R S ”  te ł.  38-750 

i  „M o to z b y t”  te l. 471-40 w  Szczecin ie  p j.  O rla  B ia łeg o

2323-K

Z A K Ł A D ' G E O F IZ Y K I  
P R Z E M Y S Ł U  N A F T O W E G O  

w  T o r u n i u ,
u l. C h ro b reg o  50

zakupi natychmiast
K O M P L E T

M O N IT O R O W  P O L S K IC L

roczn ik i 1945 do 1966 r. w  opraw ie  
lub  bez opraw y.

C ena do uzgodnien ia^

piacownici(po3ii*ieirta” i
I n ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  b r a n ż y  in s ta la c j i  e le k ­
t r y c z n y c h  w  b u d o w n ic tw ie  n a  s ta n o w is k o  k ie ­
r o w n ik a  d z ia łu  p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c j i  z w y ­
n a g r o d z e n ie m  3 000 z ł p lu s  p r e m ia  ( is t n ie je  m o ż ­
l iw o ś ć  o t r z y m a n ia  m ie s z k a n ia  s łu ż b o w e g o );  in ż y  
m e r ó w  lu b  te c h n ik ó w  b r a n ż y  s a n i ta r n e j  i  e le k ­
t r y c z n e j  n a  s ta n o w is k a  k ie r o w n ik ó w  r o b ó t  w  
t e r e n ie  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  z w y n a g r o d z e n ie m  
< lo  3 200 z ł p lu s  p r e m ia ;  e k o n o m is tó w  na  s ta ­
n o w is k a  z a s tę p c ó w  k ie r o w n ik ó w  g r u p  r o b ó t  do  
G o le n io w a  i  P y r z y c  z w y n a g r o d z e n ie m  2 80(1 z ł 
p lu s  p r e m ia  — z a t r u d n i  P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t 
In s ta k a c y jn o -M o n ta ż o w y c h  B u d o w n ic tw a  R o ln i ­
cze g o  w  S z c z e c in ie ,  u l .  K .  K o lu m b a  59. Z g ło s z e n ia  
p r z y jm u je  d z ia ł  z a t r u d n ie n ia , te l .  476-27. 2405-K

R o b o tn ik ó w  w y k w a l i f i k o w a n y c h  o ra z  p o m o c n i' 
k ó w  d o  w y k o n y w a n ia  p r a c  in s ta la c j i  s a n i ta r ­
n y c h  c . o . i  in s ta la c j i  e le k t r y c z n y c h  w  b u d y n ­
k a c h  b u d o w n ic tw a  w ie js k ie g o ,  n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  —  z a t r u d n i  P rz e d s ię ­
b io r s t w o  R o b ó t I n s ta ła c y jn o - M o n ta ż o w y e h  B u ­
d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie .  W y n a g r o ­
d z e n ie  w  a k o r d z ie  z w y k ły m  lu b  z r y c z a ł to w a ­
n y m  p lu s  p r e m ia  d o  40 p ro c . S z c z e g ó ło w y c h  
i n f o r m a c j i  u d z ie la  d z ia ł  z a t r u d n ie n ia ,  t e l.  276-27.

2406-K

Ńaukia
N A U C Z Y C IE L  s z k o ły  
ś r e d n ie j  p r z y g o to w u je  
d o  e g z a m in ó w  w s tę p ­
n y c h  i  p o p r a w k o w y c h :  
( m a tę  m a  ty k a ,  f  i z y k s ,
c h e m ia ) ,  t e l.  707-81.

5468-G

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
na  s ta łe .  W ia d o m o ś ć .: 
K o ń s k i  K ie r a t  10/13.

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń
pi. Hołdu Pruskiego 8

D O C H O D Z Ą C A  p o m o c  
d o m o w a  p o tr z e b n a  od 
z a ra z . W ia d o m o ś ć : S 
K o s tk i  5/3 p o  g o d z . 15.

5457-G

K U P IĘ  d o m e k  je d n o r o ­
d z in n y ,  n a jc h ę tn ie j  na  
P o g o d n ie , t e l.  370-55. 
g o d z . 8— 15. 5416-G

A U T A :  B iu r o  U s łu g ,
P o ś re d n ic tw a  k u p n a  — 
s p rz e d a ż y  s a m o c h o d ó w  
S z c z e c in , u l .  P r z y b y ­
s z e w s k ie g o  3, te l.  73-644 
g o d z . 14— 18 o f e r u je  u- 
s łu g i  w  z a k re s ie  k u p n a  
—  s p rz e d a ż y  s a m o c h o ­
d ó w .  O c z e k u je m y  d a l ­
s z y c h  z g ło s z e ń  s a m o c h o ­
d ó w  d o  s p rze d a ży ..

5264-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e , te l.  75-821. D u d z ik .

5264-G
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  n a d a ją c e g o  
s ię  n a  p u n k t  u s łu g o w y ,  
( w e jś c ie  z u l ic y ) .

P O L S K I —  „ P r z y g o d a  z V a te r lä n ­
d e rn ”  g. 18 JO ; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ W io s n a  21”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  
— n ie c z y n n y ;  C Y R K  „ W A R S Z A ­
W A ”  —  g . 19.15.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ L u d z ie  W 
h o te lu ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  U S A
— o d  la t  16; ś ro d a : g . 13, 15.30, 18, 
20.30; „ P ię tn a s t o le t n i  k a p i t a n ”  g . 
10.30; K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ R z e ­
k a  C z e r w o n a ”  g . 8.40, 11, 13.30, 16, 
18.30, 21 —  U S A  —  o d  la t  14 ( w t o r e k  
i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— „ T r z y  p lu s  d w a ”  g . 11.15, 13.30 — 
ra d ź . — o d  l a t  12 —  d u b b in g ;  „ C z a r  
n y  d z ie ń  w  B la c k  R o c k ”  g . 16, 18.30, 
21 — U S A  —  o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś ro  
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ W ie l ­
k i  w y ś c ig ”  g . 10, 13.15, 16.30, 20 — 
U S A  — p a n o r a m . —  o d  la t  11 ( w t o ­
r e k  i  ś r o d a ) ;  O G I O D O W E  —  „ P ię ­
c iu  m ę ż ó w  p a n i  L i z y ”  g . 21 —  p a ­
n o r a m . — o d  l a t  16 —  U S A ;  D E R B Y
—  „ D w a j  z T e k s a s u ”  g . 21.15 — U S A
—  o d  la t  11 —  p a n o r a m . ;  P O L O N IA  
( t e l .  218-34) —  ,,300 S p a r ta n ”  g . 9. 
11.13 — U S A  —  o d  la t  11 —  d u b b in g ;  
„ P o  k r u c h y m  lo d z ie ”  g . 13.30,
18.15, 20.30 —  ra d ź . —  p a n o ra m , 
o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  M A R S  — 
„ G r e k  Z o r b a ”  g . 17, 19.30 — U S A  —  
o d  l a t  16; F A L A  — „ Z a g u b io n e  k r o  
k i ”  g .  17, 19.10 —  f r .  —  o d  la t  18
—  p a n o r a m .;  E C H O  ( K r z e k o w o )  —
„ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  
g . 18 — w ł.  — o d  l a t  14; M E W A  (Z e  
le e h o w o )  —  „ P o g a r d a ”  g . 18 — f r .  
o d  la t  18 — p a n o r a m .;  S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  —  „ S p o s ó b  na  k o ­
b ie t y ”  £ .  17.30, 19.30 —  a n g . — od  
la t  18 —  d u b b in g ;  P R Z Y J A 2 N  (D ę ­
b ie )  — „W e e k e n d  w  Z u y d c o o te ”  g. 
18, 20.15 — ff. —  o d  l a t  16 —  p a n o ­
r a m .;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ O s ta t ­
n i  z a c h ó d  s ło ń c a ”  g . 18, 20.10 —
U S A  —  o d  la t  14; B A J K A  (P o lic e )
— „ G a m o ń ”  g . 17, 19 — f r . - w ł .  — 
o d  ł a t  14 —  p w e r a m . ;  1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  —  „ T e n  n a j le o s z v ”  g . 17, 19
— U S A  o d  ła t  16; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ S a m o tn y  je ź d z ie c ”  g .  1«. 
18, 20 —  p a n o r a m . —  U S A ; D A R  
( S ta rg a r d )  —  „ A  to  h is to r ia ”  g . 18,
5 8. 20- — U S A  — o d  la t  14 —  p a n o ­
r a m . ;  I N A  ( S ta rg a r d )  —  „ M a d a m e  
S a ns  G e n e ”  g . 17.30-, 19.30 — f r . - w ł .
— o d  la t  18 — p a n o r a m .;  P A N O R A ­
M A  (S ta rg a r d )  —  „ K o c h a m  c ię  ż y ­
c ie ”  g . 17 —  ra d ź . —  o d  ła t  16; 
„ M a r k iz a  A n g e l ik a ”  g. 19 —  f r .  — 
o d  ła t  16 — p a n o r a m .;  M O R E N A  
( Iń s k o )  — „ M a n d r in ”  g . 17, 2(1 —  
p a n o r a m . —  f r . - w ł .  —  o d  la t  11.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  p r e le k  
o j a  T . P d s ie r b iń s k ie g o  n a  te m a t  
k o n f l i k t u  b l is k o -w s c h o d n ie g o  g . 19; 
T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — f i l m  „ L a m  
p a r t ”  g . 18 — w ł .  — p a n o r a m . —  od  
la t  14; M A R S  —  W a w rz y n ia k a  5 — 
p r e le k c ja  — „ R e a l iz a c ja  h i t l e r o w ­
s k ie g o  „ D r a n g  n a c h  O s te n ”  i  n a ­
pa ść  N ie m ie c  n a  Z S R R  w  1941 r . ”  g. 
19¡S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l .  20 
— D K F  „ S p o tk a n ie  l ip c o w e ” ; J U ­
N A K  —  W o j.  P o l.  186 —  p r e le k c ja  
„ Z y c ie  i  p ra c a  m a r y n a r z y ” , w s p o m  
n ie n ia  z r e js ó w  i  p o r tó w  g. 17.

TJm nm m
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o i sica 
X V I I I —X X  w .,  re n e s a n s o w e  s t r o je

k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 ła t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t 
k ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f ­
r y k i  z a c h o d n ie j ,  z  d z ie jó w  m o n e ty ,  
k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  m o rz e , 
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  
w  z b io ra c h  M P Z  g . 11— 17; B W A  — 
S ta r o m ły ń s k a  27 — m a la r s tw o  S t .  
B ie ń k o w s k ie j,  A .  P o h o re c k ie g o , 
M .  P o rc z y ń s k ie g o  g . 11— 17; 13 M U Z  
—  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  g r a f ik a  B .
K ra s n o d ę b s k ie  j  -G a z d o  w s k  ie  j .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I  — św . W o jc ie c h a  7 —  g . 
19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 — g . 20—8; 
P O R A D N IA  O G Ó L N A  —  A l .  J e d n o ś ­
c i N a r o d o w e j 12 —  g .  18—22; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.  
P o i.  42 —  g. 8—20; w iz y t y  d o m o w e  
o d  g . 20—7 ( te i .  86-01).

‘Z  A P T E K I

~  N R  3 —  A l .  P ia s tó w  #0 — te l .
465-17; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 —  
te l.  201-64; N R  47 — A l .  W y z w o le ­
n ia  11 —  te l.  422-46: N R  10 — G l in k i ;  
N R  11 —  D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju c h y .

m a u m w m
P R O G R A M  P O L S K I

15.15 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.20 P rz y s p o s o b ie n ie  r o ln ic z e ,  16 
P o l i t e c h n ik a  T V ,  17 D z ie n n ik  T V ,
17.05 „ Z r ó b  to  s a m ” , 17.20 „ S to  p r z y  
S ta n i” , 17,40 T e le k ra m , 17.50 Z e s p ó ł 
„ L o s  P a ra g u a jo s ” , 18.35 „ S p a d e k  p o  
d z ia d k u ” , 19.05 P r o g r a m  f i lm o w y ,
19.20 D o b ra n o c , 19.38 D z ie n n ik  T V ,
20.05 F i lm  ra d ź . „ M a m  20 la t ” , 22.55 
D z ie n n ik  T V ,  23.10 P r o g ra m , m e lo ­
d ia  na  d o b ra n o c , 23.15 P o l i t e c h n ik a  
T V .

’ 0 F i lm  z s e r i i  „ Ś w ię t y ”  — „ S im o n  
i  D a l i la ” , 16.15 In fo r m a c je  i  p ro g ra m  
d n ia , 16.20 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y ,  
16.30 P K F ,  16.40 F iL m  „ Z a k ą t k i  F ra ń  
c j i ” , 16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 D la  d z ie ­
c i  f i lm  „ N o w y ” , 17.20 „ N ie  t y l k o  
d la  p a ń ” , 17.40 W s z e c h n ic a . T V ,
18.10 F i lm  „ W ie c z ó r  z b a le te m  a n ­
g ie ls k im ” , 18.50 „ P o z n a ń s k ie  S ło w i­
k i ” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  
X V , 20.05 F i lm  „ B a ł t y k  —  s ło w o  o 
z ie m i n a s z e j” , 20JO „ S w i ę t ^ ’ — „ S i  
m o n  i  D a l i ła ” , 20.40 „ Ś w ia to w id ” . 
21.40 F i lm  rad?:. „S z e ś ć  r a z y  sze ść ” ,
22.10 M a g a z y n  m e d y c z n y , 22.40 D z ie ń  
n i k  T V ,  22.55 P r o g r a m , m e lo d ia  na  
d o b ra n o c .

U W A G A : T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 G im n a s ty k a ,  15.30 N a d  S z p re w ą  
i  g d z ie  in d z ie j ,  16.30 K a le n d a rz  p r z y  
ja ź n i ,  17.00 P s z e n ic a  i  s ło ń c e  ( f i lm  
ra d ź .). 18.30 T e le re k la m a ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.00 L e k  
c ja  ję z . a n g ie ls k ie g o ,  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , 19.30 W ia d o m o ś c i,  20.00 J a k  
r z ą d z im y ?  20.45 T e le - te a t r  w  f i lm ie  
ra d z ie c k im ,  22.00 O s ta tn ie  w ia d o ­
m o ś c i.

STRONA 11

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24.

13.40 M ło d z i  m u z y c y  W y b rz e ż a , 14 
U tw o r y  z X V I I  w ie k u ,  14.30 „ Z ie io  
n e  s y g n a ły ” , 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ­
ta ” , 15 M e lo d ie  i  p io s e n k i  p o łu d n ia ,
15.30 D la  d z ie c i  „ B a b c ia  na  ja b ło n i ” , 
16.05 P u b l ic y s t y k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  
16.15 „ T o w a r y  w y b ie r a ją  m o rz e ” ,
16.30 R a d io r e k la m a ,  17 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 F e l ie to n  
l i t e r a c k i ,  17.25 H is to r ie  w  d u r  i  
m o l l ,  17.55 „ N ie b ie s k ie  ż a g le ” , 1850 
U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 K a le jd o s k o p  k u l  
t u r a ln y ,  20 „ K a r ie r a  o r k ie s t r y  s y m ­
fo n ic z n e j ” , 20.40 „ P o g o d n y  d ia lo g ” , 
21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta , 21.40 G ra  ze ­
s p ó ł M .  D a n n y ,  21.55 R a d io w e  s tu d io  
p io s e n k i,  22.20 P r o b le m y  w s p ó łc z e s ­
n e g o  k a t o l ic y z m u ,  22.35 O k te t  s m y c z  
k o w y  E s - d u r  F . M e n d e ls s o h n a  
B a r t h o ld y ,  23.05 M u z y k a  ta n e c z n a *  
0.05—2.55 P r o g r a m  n o c n y .  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I !

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 N ie  
w s z y s tk o  o  s w in g u ,  18.25 „ G ło s y  — 
k tó r e  p a m ię ta m y ” , 18.42 S łu c h o w i­
s k o  „ G o r z k o ,  g o r z k o ” , 19 P io s e n k a , 
c a n z o n a , son g , 19.25 „ S k a n d a l  w  
C lo c h e m e r le ” , 19.35 S y lw e tk a  w i r ­
tu o z a  — A .  M ic h a ło w s k i ,  19.55 T y l ­
k o  p o  w ło s k u ,  20.1O „ K i e d y  z n ó w  
z a k w itn ą  k a s z ta n y ” , 20.20 „ D u e t  Jja— 
k ie g o  n ie  b y ło  — L o u is  A r m s t r o n g  
i . . . ” , 20.27 P ie ś n i d o  m o je g o  B o g a , 
20.40 „1 :1  — o s p o r c ie  ro z m a w ia ją  
B . T o m a s z e w s k i i  S t .  W y s o c k i,  31 
„ N ie d z ie la  b ę d z ie  d la  w a s ” , *1.46 
W ie c z o rn e  k o c h a n k ó w  r o z m o w y ,  
21.50 O p e ra  ty g o d n ia  W . A .  M o z a r ­
ta  „ U p r o w a d z e n ie  z S e ra ju ” , 28 
F a k t y  d n ia ,  22.07 „ J a k  z o s ta łe m  a r t y  
s ta ”  22.35 S z tu k a  fu g i ,  22.55 W ie rs z e  
H . H e in e g o , 23 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  
„ M u z y k a  n o c ą ” , 23.45 P r o g r a m  n ą  
ś ro d ę , 23.5« „ Ś p ie w a  L .  D łu g o s z . i

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K Ó W
1503 K H Z ;  o k .  260 m ; g . 3, • ,  18,

P r z e m ó w ie n ie  m in .  ż e g lu g i z efcazjl 
in a u g u r a c j i  D n i  M o rz a , M a g a z y n  
„ D z iś  na  lą d z ie  i  n a  m o r z u ” , R e 4 ie  
w y  m o s t  d la  f l o t y  „ G r y f a ” , „ P r z e ­
c z y ta liś m y  — p r e a e n tu je m y ” ,  „G a *  
w ę d y  m o r s k ie ” .

Z e g a r m is t r z o w s k i  „ O -  
m e g a ”  K r z y w o u s te g o  79.

Kupno
Z E G A R Y  s ta ro d a w n e , 
a n t y k i  k u p i  —  Z a k ła d

17 czerw ca 1967 r . zm arł

T o w .  Borys Kawecki
d łu g o le tn i p ra c o w n ik , z -ca  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  O rg .-  
P ra w n e g o  P re z y d iu m  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j 
w  S zczecin ie , d z ia ła c z  spo łeczny, odznaczony Z ło ty m ’ 
i  S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i, M e d a le m  X - le c ia  P R L , 
O dzn a ką  T y s ią c le c ia , Z ło ty m  i  S re b rn y m  G ry fe m  

P o m o rs k im .
W  Z m a r ły m  s tra c il iś m y  d ob rego , su m iennego , o f ia r ­
nego dz ia łacza  o ra z  b a rdzo  cen ionego  to w a rz y s z a  

i  ko legę .
Rodzinie Zm arłego  w yra zy  głębokiego żalu  

i  serdecznego współczucia
s k ła d a ją

Prezyd ium  M R N , P rezyd ium  M K  FJN , 
P odstaw ow a O rgan izac ja  P a rty jn a , 

Rada Z a k ła d o w a  ZZ P P iS  
2440-K  oraz w spółpracownicy

! S Z T A L U G I  m a la r s k ie
(a u to m a ty c z n e )  — s p rz e ­
d a m , G łę b o k ie ,  u l .  P o ­
g o d n a  45. 5483-G

„S K O D Ę  1101”  s ta n  d o ­
b r y  — s p rz e d a m . T r z c iń -  
s k o - Z d r ó j,  K o ś c iu s z k i 23, 
p o w .  C h o jn a .  5481-G

„ V O L K S W A G E N A  1200”
s ta n  b . d o b r y  — s p rz e ­
d a m , t e l.  706-45. 5479-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o  — 
s p rz e d a m , W a w r z y n ia ­
k a  4/2. 5470-G
R O W E R  d z ie c ię c y  i  m a ­
s z y n ę  d o  s z y c ia  —  s p rz e ­
d a m . K r z y s z to fa  K o lu m ­
ba  6/27 o d  g o d z . 16.

5462-G
N O W O C Z E S N Y  w ó z e k  
d z ie c ię c y  —  s p rz e d a m , 
te l .  350—94 w e w n .  9.

5658-0
W Ó Z E K  s p o r to w y ,  n o ­
w o c z e s n y  — s p rz e d a m . 
A l .  W y z w o le n ia  75/26.

5460-0
M O T O C Y K L  W S K - 125 O- 
r a z  g a ra ż  —  s p rz e d a m , 
t e l.  382-69 p o  g o d ż . 17.

5454-G
M Ł O D E  o w c z a r k i  a lz a c ­
k ie  — s p rz e d a m , S zcze ­
c in .  u l .  L in d e g o  15. te l.  
755-36. 5452-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  — m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
s p rz e d a m , t e l .  756-52. S ta r g a rd z ie ,  S z c z e c in ie -  

5451-G - D ą b iu ,  S z c z e c in ie .  O - 
„ R E N A U L T ”  s ta n  d o -  i e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
b r y  —  o k a z y jn ie  s p rz e -  S z c z e c in  p o d  5332. 
d a m , u l .  K o m u n y  P a - 5332-G
r y s k ie j  8/7 o d  g o d z . 13.

5446-G
T E L E W IZ O R  m a r k i  „ T o

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  o d -  
n a jm ę ,  G łę b o k ie , P o ­
g o d n a  36. 5577-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c .o .  I  p ię t r o ,  
k w a te r u n k o w e ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  ś ró d m ie ­
ś c ie  z a m ie n ię  na  3 p o k o ­
je  z n o w e g o  b u d o w n ic ­
tw a  (ś ró d m ie ś c ie ) .  P a r ­
te r  w y k lu c z o n y .  D z w o ­
n ić  t e l .  225-45 od  g o d z . 
18. 5482-G
2 P O K O J E  d o  w y n a ję ­
c ia .  P o g o d n o , J u r a n d a  1. 
g o d z . 18—20. , 6564-G
2 S IO S T R Y  p o s z u k u ją  
p o k o i  u s u b lo k a to r s k ie ­
go , K o lu m b a  68/5. 5465-G 
P O K Ó J  o d n a jm ę  p a n o m  
lu b  p a n ie n k o m , G u -  
m ie ń c e , S a n d o m ie rs k a  
40. 5463-G
M IE S Z K A N IE  4 p o k o je , 
c .o . —  z a m ie n ię  na  
m n ie is z e  d la  5 osób, te l.  
342-09. 5443-G
M IE S Z K A N IE  w  N o w o ­
g a rd z ie ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  2 p o k o je  —  z a -

9 C Z E R W C A  Z g in ą ł 
d y  „ p e k iń c z y k ”  z b ia łą  
p la m k ą  n a  łb ie ,  te le fo n  
37-357. 5447-G

P O L IT E C H N IK A  S zcze - 
. c iń 9 k a  u n ie w a ż n ia  le g . 

s tu d e n c k ą  n a  n a z w is k o  
A n n a  R u tk o w s k a .

5449-G
M A R IA N  IG N A C Z A K
z g u b i ł  le g . u b e z p ie c z e ­
n io w ą .  5459-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
N P R C -7 , P o ź n ia k  A le k ­
s a n d e r .  5464-G
Z G U B IO N O  p o r t f e l  z do  
k u m e n ta m i n a  n a z w is k o  
L e s z e k  P iw o ń s k i .  5466-G

H E N R Y K  T Y T U S  z g u b i ł  
p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  
p rz e  P R C iP . 5469-G
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  o z d e p o n o w a n iu  
k s ią ż e c z k i  w o js k o w e j  
w y d a n e  p rz e z  P P D iU R  
„ G r y f ”  S z c z e c in  na * n a ­
z w is k o  J a n u s z  S z c z y p ió r  
k o w s k i .  5471-G
Z G U B IO N O  p o r t f e l  z d 
k u m e n ta m i n a  n a z w is k o  
A n d r z e j  S ik o r s k i .  U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  
o  z w r o t :  S z c z e c in , 
P ia s tó w  36/6. 5478-G

K r o n ik a  > 
w y p a d k ó w

W  M A S Z E W IE ,  p o w .  G o le m ó w
u to n ą ł  p o d c z a s  k ą p ie l i  w  je z io r z e  
1 6 - le tn i H e n r y k  B . Z w ło k i  c h ło p c a  
w y d o b y to .  W g . in f o r m a c j i  M O  —■ 
H e n r y k  B . k ą p a ł  s ię  w  m ie js c u  n ie ­
d o z w o lo n y m . D r u g i  p o d o b n y  w y p a ­
d e k  w y d a r z y ł  s ię  w c z o r a j p o  p o łu d ­
n iu  n a  b a s e n ie  „ P o g o n i ”  p r z y  u l#  
T w a r d o w s k ie g o .  W  s z c z e ln ie  w y ­
p e łn io n y m  lu d ź m i  b a s e n ie  u t o n ą ł  
1 6 - le tn i Z y g m u n t  K . ,  w y c h o w a n e k  
D o m u  O p ie k u ń c z e g o  p r z y  u l .  Ł a b ę ­
d z ie j.  P rz y p u s z c z a  s ię , iż  c h ło p ie c  
p r z e b y w a ł  o k .  1,5 g o d z in y  p o d  w o ­
dą , n im  z a u w a ż o n o  je g o  n ie o b e c ­
n o ś ć . W  te j  s y tu a c j i ,  u s i ło w a n ia  le ­
k a r z a  p o g o to w ia  n ie  p r z y n io s ły  J u *  
ż a d n y c h  r e z u lt a tó w .  , ,

O K O Ł O  g o d z . 15 w  je d n y m  z W ie-« 
s z k a ń  p r z y  A l .  P ia s tó w  ta r g n ą ł  s ię  
n a  ż y c ie ,  o t w ie r a ją c  k u r k i  p r z e w o ­
d ó w  g a z o w y c h , 4 0 -Je tn i W ła d y s te W j 
Sz. L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i l i  
z g o n .

—o —
4 0 - L E T N I m ie s z k a n ie c  u l .  K o ł łą ­

ta ja ,  T a d e u s z  M .  u s i ło w a ł  © tru ć  s ię  
g a ze m . N ie d o s z łe g o  s a m o b ó jc ę  o d r a ­
to w a n o  i  s k ie r o w a n o  d o  s z p i ta la  
p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j .

N A  B U L W A R Z E  V a s c o  d a  G a m o i 
z n a la z ła  s ię  w c z o r a j  p o  p o łu d n iu  
p o d  k o ła m i  „ W a rs z a w y ” , p r o w a d z o ­
n e j p rz e z  Z o f ię  S ., 1 1 - le tn ia  G r a ż y ­
n a  S . D z ie w c z y n k a  p r z e b y w a  n a  k u  
r a c j i  w  s z p i ta lu .  O p ró c z  w y ż e j w y ­
m ie n io n e g o , K o m e n d a  R u c h u  D r o ­
g o w e g o  M O  o d n o to w a ła  je s z c z e  6 
in n y c h  w y o a d k ó w  d r o g o w y c h .  M .  
in .  n a  u l .  K r e s o w e j w p a d ł  p o d  m o ­
t o c y k l  i  o d n ió s ł s z e re g  p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń  1 2 - le tn i M ir o s ła w  J .

W  G O D Z IN A C H  13.08— 15.35 t r a n * ,  
w a je  l i n i i  5 i  7 k u r s o w a ły  s k r ó c o n ą  
’ ra s ą  — je d y n ie  d o  u l .  J a n ic k ie g o .  
P r z y c z y n ą  z a k łó c e ń  b y ło  z e rw a n ie  
s ie c i t r a k c y jn e j  n a  u l .  Ż o łn ie r s k ie j^  

<af>)

Komunikat MO
K O M E N D A  R u c h u  D ro g o w e g o  M O  

p r o s i  o s o b y , k tó r e  b y ł y  ś w ia d k ie m  
z d e rz e n ia  m o to c y k la  „ J u n a k ”  z  m o  
to ro w e r e m  „ K o m a r ”  (s o b o ta , k i l k a  
m in u t  p o  g o d z . 18 n a  p r z y s ta n k u  
a u to b u s o w y m  w  K lu c z u )  o ra z  r a n ­
n y c h  w  w y p a d k u  A le k s a n d r ę  i  E u ­
g e n iu s z a  G . —  o  — » s -  **5“  ” *
K o m e n d z ie  p r z y  
p o k ó j  117 — w  g o d z . 
z ło ż e n ia  z e z n a ń . .

Sprostowanie
W E  W C Z O R A J S Z Y M  „ K u r ie r z e * *  

n a  s t r .  5 w k r a d ł  s ię  p r z y k r y  b ią d .  
W  tz w .  w in ie c ie  u  g ó r y  k o lu m n y  
w id n ie je  d a ta  19 c z e r w c a  1947 r .  C h o  
d z t ło ,  o c z y w iś c ie ,  o  1967 r o k .  P rz e ­
p ra s z a m y !

U ÄlCKsanuit; i  ł u -
o  z g ło s z e n ie  s ię  w  

u l .  K a s z u b s k ie j  —  
g o d z . 8— 1«, c e le m

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m :  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p e a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); a z ia i 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  428-33; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428:62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28: d a le k o p is y  m d - io . 
P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K C  N r  10-6-13770. p rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s i  a p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u ­
m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 n r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  _______ _ _ _ S l_ 1 _
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W T O R E K

D Z I§  —  Bogny  

J U T R O  —  M a rty

| POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe . 

T e m p . do 25 st. W ia try  
s łabe  z  k ie ru n k ó w  z m ien ­
n ych .

BADA DNIA
4 R  K ry ty czn y m  okiem  
™  spojrzy j na swój przy  
dom owy ogródek. Czy nie 
w yrós ł tam  żaden chwast? 
Czy w szystkie  ścieżki są 
oczyszczone, a k w ia ty  do­
statecznie podlane?

Przed wyjazdem  

do T orun ia

Wznowienie
„ O t e l la “

w Teairze Współczesnym
, S Z C Z E C IŃ S K I spektakl szeks 
Mirowskiego „ O T E L L A ” zakoń­
czy trw a ją c y  w  T o ru n iu  I X  Fe ­
stiw al T e a tró w  Polsk i Północ­
ne j. P rzed w yjazdem  na im ­
prezę w znow ione, będzie przed­
stawienie tego dram atu  Szeks­
p ira  w  dniu 23 czerwca o godz. 
18.00 w  T e atrze  Współczesnym .

P rzypom inam y, że sztukę w y ­
reżyserow ał Jan M acie jow ski, 
scenografię p rzygotow ała  Z o fia  
jW ierchow icz a m uzykę W a le ­
r ia n  Paw łow ski. W  ro li ty tu ło ­
w e j w ystępuje A N D R Z E J  K O ­
P IC Z Y Ń S K I.

Zgłoszenia na zbiorow e b ile ­
ty  p rzy jm u je  kasa T eatru  
Współczesnego od godz. 10— 13 
|  od 16 —  19.30. (ru)
ki

Minął kryzys
spadku zakupów

;  W  Z W IĄ Z K U  ze z w ię ksza ­
ją c y m i  s ię  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
c a k u p ą m i te le w iz o ró w  — spada 
ła  lic z b a  n a b y w a n y c h  w  n a ­
szym  w o je w ó d z tw ie  o d b io rn i­
k ó w  ra d io w y c h . Obecnie znowu  
sw iększy ł się popyt na radia.
' O  ile  w  ro k u  1960 sprzedano 
20 324 ra d ia , o ty le  w  ro k u  u - 
b ie g ły m  lic z b a  ta  w y n io s ła  
|7  824 s z tu k i. P la n  sp rzedaży na 
ro k  b ieżący  p rz e w id u je  zb y t 
£1 100 o d b io rn ik ó w  ra d io w y c h . 
£ Cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  
I r ie ru n k u  obecnego p o p y tu , je ­
ś l i  ch od z i o ra d io o d b io rn ik i,  
je s t  f a k t  w z ro s tu  z a k u p ó w  od ­
b io r n ik ó w  tu ry s ty c z n y c h  i  sa­
m o ch o d o w ych . W  ro k u  1960 za­
k u p io n o  43 s z tu k i ty c h  a p a ra ­
tó w ,  w  ro k u  1963-—  3255, a  w  
ro k u  1966 —  9 960, Je d n ą  z 
p rz y c z y n  je s t z pew nością  
sprzedaż ra ta ln a  na dogodnych, 
n ie w ie lk ic h  sp ła ta ch . (Jo l)

Groźny niewypał zlikwidowany
J A K  J U Ż  d o n o s i l iś m y  w  n ie d z ie ln y m  w y d a n iu  „ K u r i e r a ” , u b .  s o b o ­

t y  z k a n a łu  O d r y  p r z y  n a b rz e ż u  G d a ń s k im  w y d o b y to  g r o ź n y  n ie w y ­
p a ł  —  1 200 k g  b o m b ę  lo tn ic z ą ,  k t ó r a  p r z e le ż a ła  n a  d n ie  b a s e n u  p o n a d  
20 la t .

D z iś  n a d  r a n e m  —  o g o d z . 4 ro z p o c z ę ła  s ię  k u lm in a c y jn a  część a k ­
c j i  u s u w a n ia  n ie w y p a łu .  B o m b ę  z a ła d o w a n o  n a  s p e c ja ln y  s a m o c h ó d  
i k o lu m n a  w o z ó w , ja d ą c a  z s z y b k o ś c ią  3 k m  n a  g o d z in ę , p rz e je c h a ła  
p rz e z  m ia s to  w  s t ro n ę  D o łu j.  S a m o c h ó d  z b o m b ą  u b e z p ie c z a ły  r a d io ­
w o z y  m i l i c y jn e ;  na  t r a s ie  p rz e ja z d u  z a m y k a n o  r u c h  k o ło w y  i  p ie s z y .

O  g o d z in ie  7.30 s a p e rz y  w y s a d z i l i  b o m b ę  w  p o w ie t r z e .
N A  Z D J Ę C IU ;  W y d o b y ta  z d n a  b a s e n u  b o m b a , p r z y g o to w a n a  do  

t r a n s p o r t u .  (a p )
( F o to  —  S t .  C ie ś la k )

W kró tce  ro zp o czn ą  się
remonty wakacyjne

obiektów wyższych uczelni
A D M IN IS T R A C J A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L ­

N I  p rzy  w spółudziale organ izac ji studenckich opracow ały  
szczegółowe plany w akacy jnych  rem ontów  dom ów  studenc­
k ich, stołówek i n iektórych  obiektów  naukow ych. N a jw ię ce j 
robót rem ontow ych —  kosztem  1,2 m in  z ł —  przew idu je  wy-* 
konać W yższa Szkoła Rolnicza.

R E M O N T E M  K A P IT A L N Y M - 
o b ję ty  b ędz ie  D om  S tu d e n c k i 
p rz y  u l. B ro n ie w s k ie g o  16 oraz 
k o tło w n ia  w  b lo k u  pod  n r  34, 
w  d w u  in n y c h  b u d y n k a c h  p rzy  
te j sam ej u lic y  i  w  a k a d e m ik u  
p rzy  , A l.  A r m i i  C z e rw o n e j do­
kona  - s ię  re m o n tó w  b ieżących . 
Z  in n y c h  za m ie rzo nych  re m o n ­
tó w  o b ie k tó w  s o c ja ln y c h  n a le ­
ży w y m ie n ić  p rz y g o to w y w a n ą  
p rze b u d o w ę  s to łó w k i p rz y  u l. 
S ło w ack ieg o , w  w y n ik u  k tó re j 
będzie  z n ie j m o g ło  ko rz y s ta ć  
co n a jm n ie j 250 osób w ię c e j.

R e m o n t k a p ita ln y  p rz e p ro ­
w a dzo n y  będzie  w  pom ieszcze­
n iu  K a te d ry  Ż y w ie n ia  Z w ie ­
rz ą t i  w  a m fite a tra ln e j s a li 
w y k ła d o w e j. P od s taw ow e  p ra ­
ce w y k o n a  w ła s n a  b ry g a d a  re ­
m o n to w a  p rz y  w s p ó łu d z ia le  
m ie js k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  spe­
c ja lis ty c z n y c h .

W  c o  s ię  b a w ić , g d z ie  s ię  b a w ić ?

DZIECI POTRZEBUJĄ MIEJSCA
N A  N O W Y C H  O S IE D L A C H  U R Z Ą D Z A N E  S Ą  C O R A Z  

P IĘ K N IE J S Z E  P L A C E  Z A B A W . Z n a jd u je  się tu  m iejsee na 
piaskow nice, h uśtaw ki, karuze le ; są ścieżki m iędzy tra w n ik a ­
m i d la  m ałych ko larzy . G o rze j w ygląda sytuacja, jeś li cho­
dzi o dzieci starsze. Te  ju ż  n ie  lepią  babek z p iasku, a le  chcą 
za to grać w  kom etkę, s ia tk ó w kę  , w  „dw a ognie”.

N A  P L A C A C H  Z A B A W  n ieNotatnik
szczeciński

P R O J E K T O W A N E  z m ia n y  w  r a -  
c l iu n k u  k o s z tó w  p r z e d s ię b io r s tw  
p r z e m y s ło w y c h  —  l a k i  t y t u ł  n o s i 
o d c z y t  o r g a n iz o w a n y  p rz e z  P T E  d la  
c z ło n k ó w  S e k c j i  F in a n s ó w  i  R a ­
c h u n k o w o ś c i  P T E  o ra z  o só b  in te r e ­
s u ją c y c h  s ię  t y m i  z a g a d n ie n ia m i.  
O d c z y t  w y g ło s z o n y  z o s ta n ie  d z iś ,  20 
b m . o g . 18 w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  
N a u k i  i  E k o n o m is tó w  p r z y  u l .  
W ie lk o p o ls k ie j  19.

O R G A N IZ O W A N E  p rz e z  k lu b  „13  
M u z ”  s p o tk a n ie  z r e d a k to r e m  T a ­
d e u s z e m  P A S IE R B IN S K IM ,  p u b l ic y  
ś tą  „ P O L I T Y K I ”  h a  te m a ty  z w ią z a  
n e  z  k o n f l i k t e m  n a  B l i s k im  W sch o  
d z ie  o d b ę d z ie  s ię  D Z IŚ  o  g . 19, a 
n ie  j a k  p ie r w o tn ie  p o d a w a l iś m y  o 
g. 18.

IN S T Y T U C J E  p a ń s tw o w e  lu b  o so ­
b y  p r y w a t n e ,  k t ó r y m  w  lu t y m  lu b  
m a r c u  1966 r .  s k r a d z io n o  w ie r ta r k ę  
e le k t r y c z n ą  rę c z n ą  p ro s z o n e  są o 
z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  D z ie ln i  
c o w e j M O  S z c z e c in -P o g o d n o , u l .  
M ic k ie w ic z a  153, w  g o d z . 8— 16, p o k . 
n r  11.

K O M E N D A  P O W IA T O W A  M O  w  
Ś w in o u jś c iu  p r o w a d z i  d o c h o d z e n ie  
p r z e c iw k o  s p r a w c o m  k r a d z ie ż y  
g a r d e ro b y  z  s a m o c h o d u .

S p ra w c o m  k r a d z ie ż y  z a k w e s t io ­
n o w a n o :  p ła s z c z e  u ż y w a n e :  —
p ła s z c z  o r t a l io n o w y  c ie m n o z ie lo n y  
z m e tk ą  „ K i n g ” , —  p ła s z c z  o r ta ­
l io n o w y  k o lo r u  ja s n o z ie lo n e g o  z 
m e tk ą  „ S u p e r c lo w ” , — p ła s z c z  o r ­
t a l io n o w y  k o lo r u  g r a n a to w e g o  z 
m e tk ą  „ M a d ę  in  P o la n d ”  —  p ła s z c z  
z a m s z o w y  d a m s k i k o lo r u  b r ą z o w e ­
go .

O s o b y  p o s z k o d o w a n e  p ro s z o n e  są 
o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z K o m e n d ą ’ 
P o w ia to w a  M O  w  Ś w in o u jś c iu ,  l i ­
s to w n ie  lu b  o s o b iś c ie .

„łću tiefem *
pom iećcie

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  
C Z Y N Ó W  S P O Ł E C Z N Y C H  
W K  F J N

D Z IŚ  R A N O  o b r a d o w a ła  K o ­
m is ja  C z y n ó w  S p o łe c z n y c h  
p r z y  W K  F J N .  T e m a te m  p o ­
s ie d z e n ia  b y ła  o c e n a  p r a c  sp o ­
łe c z n y c h  w y k o n a n y c h  p rz e z  
m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  w  
r .  1966 o ra z  o m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  n a  b ie ­
ż ą c y  r o k .
N O W E  T Y N K I  ,

P O  Z D J Ę C IU  r u s z to w a ń  n o  
w o  w y r e m o n to w a n y  h o te l  
„ G R Y F ”  p r e z e n tu je  s ię  b a r ­
d z o  e s te ty c z n ie  w  „ t w a r z o ­

w y m ” , p o p ie la ty m  k o lo rz e .  D o  
o t y n k o w a n ia  p o z o s ta ł je szcze  
p a r te r  b u d y n k u .  N a to m ia s t  
d o m  s p ó łd z ie ln i  „ S t r z e c h a ”  
p r z y  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  zo ­
s ta ł  j u ż  o k r y t y  r u s z to w a n ia m i 
i  w k r ó t c e  t y n k a r z e  p r z y s tą ­
p ią  d o  w y k o n a n ia  s z a ty  z e w ­
n ę t r z n e j .  O b y  r ó w n ie  e le g a n ­
c k ie j .

K IE R M A S Z  T U R Y S T Y C Z N Y

N A M IO T Y ,  le ż a k i,  s to l ik i ,  
m a te ra c e  —  to  p r z e d m io ty ,  
k t ó r e  w y p e łn i ł y  m ie js c e  p o d  
a r k a d a m i p r z y  u l .  W ie lk ie j .  
K ie rm a s z  z o r g a n iz o w a n y  z o ­
s ta ł  p rz e z  M H D  A r t y k u ła m i  
P r z e m y s ło w y m i R ó ż n y m i.  W o  
k ó ł  g r o m a d z i s ię  w ie lu  w i ­
d z ó w , c o  w  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h ,  k ie d y  s to i  t u  k o  
l e j k a  d o  a u to b u s ó w , ta m u je  
r u c h  n a  c h o d n ik u ;  C ie k a w e , 
c z y  w ś ró d  o g lą d a la c y c h  z n a j 
d u ją  ś ię  ta k ż e  n a b y w c y ?

m a m ie js c a  na  u rzą dza n ie  
bo isk . Poza ty m  w  b l is k im  są­
s ie d z tw ie  b o iska , m a lu c h y  n ie  
m o g ły b y  sw o bo d n ie  za jąć  s ię  
s w o im i g ra m i w  k la s y  czy za­
b aw ą  „ w  d om ”  —  co w ym ag a , 
ja k  w ie m y  z w ła s n y c h  do­
św iadczeń , c ichego  ką ta .

U w a ża m y, że w a r to  b y  n ieco 
u ro z m a ic ić  u rzą dze n ie  ty c h  p la ­
ców . N ie  ty lk o  h u ś ta w ka , a le 
i  d ra b in k i z m e ta lo w y c h  p rę ­
tó w , n ie  ty lk o  p ia s k o w n ic e , ale 
i  u łoże n ie  p n ia  d rz e w a , czy u - 
s ta w ie n ie  s ta re j ło d z i —  m ogą 
d os ta rczyć  d z ie c io m  w ie le  ra ­
dości. Z a b a w y  na  ty c h  u rzą dze ­
n ia c h  w y ra b ia ją  n ie  ty lk o  z rę ­
czność, a le  p o b u d za ją  także  w y  
o b raźn ię  dz iec i, s łużąc za n ie ­
z lic z o n ą  lic z b ę  „w c ie le ń ” : s ta t­
k i ,  sa m o lo ty , g ó ry , g ro ty  itp .

D o b rze  b y  w ię c  b y ło , a by  
w z o re m  p rz e d s z k o ln y c h  o g ró d ­
k ó w  —  o tw a r te  zo s ta ły , d la  
s ta rs z e j m łod z ie ży  b o is k a  szko l­
ne. T u  ró w n ie ż  o d p o w ie d z ia l­
ność za porząd ek  m ożna  b y  po­
w ie rz y ć  S A M O R Z Ą D O W I m ło ­
d ych  u ż y tk o w n ik ó w  i  z o b o w ią ­

zać ic h  do t ro s k i o b o isko  pod 
s a n k c ją  z a m k n ię c ia  dostępu  na 
n ie . Poza ty m  p ró c z  b ra m e k  
d o  g ry  w  p iłk ę , na bo iska ch  nie 
m a  urządzeń, k tó re  m o g ły b y  
być  zniszczone p rzez  m łodz ież.

S P R A W A  otw arc ia  boisk 
szkolnych jest szczególnie p i l ­
na ze w zględu na rozpoczyna­
jące się w akacje . N ie  w szyst­
k ie  dzieci m a ją  możność spę­
dzić całe la to  na koloniach i 
wczasach w ypoczynkowych. 
Muszą m ieć w ięc m iejsce i  u -  
rządzenia do zabaw  i gier spor­
tow ych. S praw ę  zaś zapew nie­
nia  opieki w ychow aw cy można  
by za ła tw ić  bądź przy  pomocy 
TP D , bądź przeznaczywszy na  
ten cel część środków fin a n ­
sowych zbieranych od m łodzie ­
ży przez szkolne k om ite ty  ro ­
dzicie lskie. (Jol)

Kto zg u b ił?
W  U R Z Ę D Z IE  P O C Z T O W Y M  p r z y  

u l .  B o g u ro d z ic y  p o z o s ta w io n o  (7 
m a rc a )  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  
M o ż n a  o d e b ra ć  w  s e k r e ta r ia c ie  U .P . 
p r z y  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  S IĘ  p ie s , m ie s z a ­
n ie c  w i lc z u r  (p o d p a la n y ) .  D o  o d e ­
b r a n ia :  u l .  M a łk o w s k ie g o  25 m . 20.

W  R E D A K C J I ,  p o k .  49 d o  o d e ­
b r a n ia  p rz e p u s tk a  p . T a d e u s z a  O l-  
ż y ń s k ie g o .

D O  m ie s z k a n ia  p r z y  A l .  M .  B u c z ­
k a  7/20 p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  ra s y  
s e te r .

R E M O N T Y  w a k a c y jn e  w  P O ­
L IT E C H N IC E  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  o be jm ą  d o m y  s tud e n ­
ck ie , o b ie k ty  so c ja ln e  a p ra ce  
ko sm e tyczne  w y k o n a n e  zostaną 
w  szeregu s ie dz iba ch  zak ładów , 
n a u k o w y c h . W e w s z y s tk ic h  do ­
m a ch  s tu d e n c k ic h  p rz e p ro w a ­
d z i s ię  m a lo w a n ie  p o k o i, d oko ­
na  sią  b ieżących  n a p ra w  sto ­
la rs k ic h  o raz  in s ta la c j i  e le k ­
t ry c z n e j i  w o d o c ią g o w e j. R e ­
m o n ty  o b e jm ą  także  w s z y s tk ie  
u m y w a ln ie  i  k a b in y  s a n ita rn e . 
R e m o n ty  b ieżące w y k o n a n e  bę ­
dą w e  w s z y s tk ic h  s to łó w k a c h  
a k a d e m ic k ic h . W  szeregu po­
m ieszczeń zakładów . n a u k o ­
w y c h  dokona  się k o s m e ty k i 
w n ę t r z .  P o lite c h n ik a  p ro w a d z ić  
będzie  także  re m o n ty  k o tłó w , 
i  a da p ta c je  p iw n ic , w  ś ro d o w i­
s k o w y m  k lu b ie  s tu d e n c k im  
„K o n t ra s ty " .  W s z y s tk ie  te  p ra ­
ce z o s ta ły  p rz y g o to w a n e  z a ró w ­
no od s tro n y  zabezpieczenia  
m a te r ia ło w e g o  ja k  i  w y k o n a -  
s tw a . B ra k  je s t  je d y n ie  p e łn e ­
go p o k ry c ia  fin an sow eg o . O - 
p rócz  p rz y z n a n y c h  na re m o n tjr  
700 tys . z ł, P o lite c h n ik a  c z y n i 
s ta ra n ia  o d o d a tko w e  d o ta c je  
w  w y s o k o ś c i o k . 200 tys . z ł.

N A J S K R O M N IE J  p rze ds ta -’ 
w ia ją  s ię  za m ie rze n ia  re ­
m o n to w e  w  P O M O R S K IE J  A -  
K A D E M II  M E D Y C Z N E J . P rz e ­
w id u je  s ię  tu  t y lk o  d ro bn e  p ra ­
ce kosm e tyczn e  i  p rze b u d o w ę  
J o łó w k i p rz y  u l.  G ru d z ią d z k ie j 
31. K ie ro w n ic tw o  a d m in is tra ­
c y jn e  u c z e ln i t łu m a c z y  się, że 
p rze p ro w a d zan ie  re m o n tó w  w  
•omach s tu d e n c k ic h  je s t n ie c e - 

' ow e  ze w z g lę d u  na p rz e w i­
dz ianą  b ud ow ę  n o w ych , d u ż y c h  
d om ów  s tu d e n c k ic h . W y d a je  
się je d n a k , że a rg u m e n ta c ja  ta  
n ie  je s t p rze ko n yw a ją ca , je ś li 
now e  a k a d e m ik i będą  o tw a r te  
d o p ie ro  za t rz y ,  c z te ry  la ta .

(a r)

D Z IŚ  o godz. 11 p ro m  
pasażersko  -  sam ochodow y  
m /s  „ G r y f "  (a rm a to r  P Z M )  
u d a ł się w  s w ó j p ie rw s z y , 
in a u g u ra c y jn y  re js  na  t ra  
sie Ś w in o u jś c ie  —  Y s ta d . 
W  u ro czys to śc i o tw a rc ia  
n o w e j l in i i  u d z ia ł w z ię li 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h .

N A  Z D J Ę C IU : p ro m
„ G r y f ’ p rz y c u m o w a n y  do  
nab rzeża  p rz y  W a łach  
C hro b reg o .

Fo to . S T . C IE Ś L A K


